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Alarm przeciwpowodziowy 
odwołany w woj. krakowskim 


Tow. min. Rusinek na terenach wylewów 


Przez ustalenie się pogody na Pod- 
karpaciu i w woj. krakowskim oraz 
rzeszowskim — stan wody w rzekach 
górskich ; dopływach Wisły nie budzi 
już żądnych obaw. W dniu wczorajszym 
w niektórych punktach zanotowano 
nieznaczne obniżenie się stanu wody. 

Górne dopływy Wisły opadają, co 
dcprowadziło do odwołania dn. 10 
czerwca o godz. 15 pogotowia prze- 
ciwpowodziowego przez wojewodę kra 
kowskiego. Nasilenie powodzi przesu- 
nęło się w kierunku środkowego bie- 
gu Wisły. Na terenie woj. kieleckiego 
na odcinku Połaniec — Zawichost — 
Annopol — woda przerwała wały o- 
chronne w kilku miejscach, zalewając 


pobliskie łaki i pastwiska, W celu 
zmniejszenia wysokości fali, poniżej 
Sanoka, w okolicy Janiszowa, przer- 


wano sztucznie wał ochronny, skiero- 
wując masy wody na niezamieszkałe 
łąki i piaski. Kulminacyjna fala, wy- 
sokości 6,72 m przeszła przez Zawi- 
chost o godz. 6 rano. Jak wynika z 
ostatnich meldunków, do południa stan 
wody obniżył się znacznie. 

Dzięki zorganizowanej akcji zabez- 
p'eczającej i ofiarnej pracy kolejarzy 


„przy usuwaniu skutków powodzi, ruch 


kolejowy został niemal w całości przy- 
wrócony na linii Kraków — Zakopa- 
ne — Chabówka — Nowy Sącz — Kry 
nica į Tarnów — Przemyśl. Dyrektor 


PKP Okręgu Krakowskiego wyróżnił 
tych pracowników, którzy brali czyn- 
ny udział w akcji, przyznając im za 
ich poświęcenie nagrody pieniężne. 


W dn. 10 bm. w godzinach popołud- | 
miowych Minister Pracy i Opieki Spo- į 
łecznej, tow. Rusinek, udał się na tere- | 
ny powodziowe woj. krakowskiego 
wraz z komisją ministerialną, celem; 
LEGE pomocy dla ludności | 


Walny Zjaz 


JEDNOSŚCIĄ 
ZY$PIESZANY 


dotkniętej powodzią. | 


W odpowiedzi na apele wojewody | 
krakowskiego i Woj. Komitetu Jedno- | 
ści Młodzieży, młodzież krakowska, 


wzięla liczny udział w akcji ratowni-, 
czej na terenach, zagrożonych powo”, 
dzią. Z Krakowa wyjechały kilkudzie- 
sięcioosobowe grupy młodzieżowe, zło- | 
żone głównie z członków ZWM, OM 
TUR i junaków „S.P“, Wojewódzk* 
Komitet Jedności Młodzieży poleci! 
| również zorganizować Powiatowe Ko- | 
mitety Pomocy. | 


Sukcesy produkcyjne przemysłu 


Przemysł węglowy wykonał w 
miesiącu maju plan produkcji węgla 
kamiennego w 107°», węgla brunat- 
nego — w 129%. 


W ciągu pierwszych 5-ciu miesię- 
cy br, roczny .plan produkcji węgla 
wykonano już w 41%, węgla brunar- 
nego w 47%, brykietów z węgla ka- 
miennego — w 45%, koksu w 430/0, 
smoły w 46%, benzolu w 45°/0. 


Przemysł metalowy, jeden z pod- | 


stawowych przemysłów we wszyst- 
kich asortymentach i działach wy- 
konał plan produkcyjny za maj w 
102%. Wykonanie planów w po- 
szczególnych działach przemyslu 
metalowego przedstawia się jak na- 
stępuje. przemysł obrabiarkowy Wwy- 
kona) 101,9%%6 planu: Najpoważniej- 
sze przekroczenie planu osiągnięto w 
produkcji zespołów żgrzeblarskich, 
a mianowicie 179,1%/ planu, oraz w 
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Nowomianowany ambasador Re- 
publiki Czechosłowackiej w Warsza- 
wie, p. Frantisek Pisek, przyjął 
przedstawiciela Polskiej Agencji Pra 
sowej (PAP) i odpowiedział mu na 
pytania związane z zagadnieniami 
współpracy czechosłowacko-polskiej, 


— Jakie zadania stawia przed sobą 
pan ambasador w dziedzinie dalszego 
zacieśnienia współpracy czechosłowa- 
cko-polskiej? 

„Podstawą naszej współpracy jest j 
umowa o sojuszu ı wzajemnej pomocy | 
z dnia 10 marca 1947 oraz umowy | 
dotyczące współpracy gospodarczej. 
kulturalnej į w dziedzinie opieki spo- 
łecznej. Z kwestii gospodarczych, za! 
najważniejsze uważam szybkie wyja: | 
śnienie problemów w „dziedzinie go- 
spodarczo-tranzytowej. 

Jeśli chodzi o współpracę przemy- 
słu polskiego i czechosiowack'ego, to 
przykladam dużą wagę do stałej wy- | 
miany doświadczeń zarówno w plano: | 


współpraca doprowadzi 
oba kraje do rozkwitu 
Wywiad z ambasadorem CSR — Piskiem 


Na zdjęciu: prezydium Walnego Z jazdu 


Rusinek ( 


produkcji części do maszyn włókien- 
niczych 150% planu. 

W dziale produkcji środków trans 
portowych wykonano plan w s] 
szczególnych asortymentach nastę- 
pująco: w parowozach normalnoto- 
rowych 104,4°/ planu, w parowozach 
wąskotorowych 66,6% planu, w pro- 
| dukcji tendrów  121,4% planu, w 
, produkcji wagonów osobowych 

| 106,6% planu, w produkcji węglarek 
110,30/, w produkcji wagonów towa- ` 
rowych 100%, produkcja innych ty-, 
pów wagonów osiągnęła 116,1%/e |: 
Państwowy przemysł konserwowy | 
|w maju wykonał plan produkcji zi 
108%. Konserw mięsnych wyprodu- | 
|kowano 1973 tony, przekraczając, 
.plan produkcji o 12%. Najwięcej 
| wykonano konserw rybnych, a mia- i ZHP. 
inowicie zamiast 61 ton — 96 ton. O godz. 10.30- przewodniczący. KC 
Plan produkçii został tu wykonany i tow, Lucjan Motyka otwiera zjazd 
w 158°. li powołuje do prezydium na prze- 
——— hwo o. tow. „Kobrzyńskiegoy 
przewodniczącego SK OM*TUR oraz 
szereg towarzyszy z terenu. 


zwołany celem podjęcia uchwał w 
skiej. 


przewodniczący Centralnego Komi 


Przemówienie 
tow. min. Rusinka 


W sali obrad widnieje na czerwo- 
Trzeba zacieś- 13M tle portret tow. Stanisława Du- 
| bois oraz wielki napis „Jednością 
| młodzieży przyśpieszamy realizację 
| socjalizmu“. Po przyjęciu przez 
jaza porządku dziennego, na mówni- 
cę wstępuje przewodniczący CKW 
PPS tow. min. Rusinek, który na 
wstępie stwierdza, że rok 1948, rok 
jubileuszowy 100 rocznicy Wiosny 
Ludów i Manifestu Komunistyczne- 
go, jest równocześnie rokiem histo- 
rycznym w dziejach proletariatu 
polskiego i światowego. Otwiera on; 


waniu, jak i produkcji. 
nić naszą obopólną współpracę gospo- 
carczą przez wzajemne uzupełnianie 
się przemysłów obu krajów, Najważ- 
niejszym z zadań jakie postawiłem 
przed sobą w zakresie wspólpracy kul- 
turalnej, jest utworzenie Instytutu 
Kultury Czechosłowackiej w Warsza- 
wie i analogicznej instytucji polskiej 
w Pradze. 

— Jak ocenia pan ambasador prze- 
bieg i wynik ostatnich wyborów po-; 


IE jakie miały miejsce w i A 
mis iin ET ; Y f nowy etap w walce o sprawiedliwość 
z J | społeczną. 


„Trzeba podkreślić, że po raz pier- | Następnie tow. min. Rusinek cha- | 
wszy w naszych wyborach, partie po- rakteryzuje okres historyczny, za- 
lityczne nie tylko nie stoczyły ze SO- |noczątkowany w Polsce 22 lipca 
bą walki przedwyborczej, ale wprost 1945 r. manifestem PKWN. 


przeciwnie — szły ze sobą ręka w s Dokonaliśśmy rewolucyjnych re- 


kę, Wyniki wyborów powszechnych | form, ale przed nami jest druga 
ugruntowały zwycięstwo ludu pracu- |rewolucja, rewolucja polecająca na 
jacego, pod które położono podwali- | zdobyciu i uformowaniu nowego 
ny podczas pamiętnego kryzysu rzą- |człowieka dla nowych praw i no- 


dowego w lutym 1948 r 


wych prawd. Oto zagadnienie stoją- 


Kandydatura Gottwalda zatwierdzona 
przez Komitet Frontu Narodowego 


Socjalista 3 przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowrgo 


Dzień wczorajszy przyniósi w Czechosłowacji następujące wydarze- 


nia związane z ustąpienieim prezydenta 
Akcji Narodowej zaakceptował kan dydaturę premiera Gottwalda na 


prezydenta Republiki i wicepremiera 
gabinetu. Na pierwszym posiedzeniu 


rodowego, przewodniczącym wybrany został socjalista — dr. Oldrich 


John, 


PRAGA (PAP). Centralny Komitet 
akcji Frontu Narodowego na nadzwy- 
czajnym posiedzeniu omawiał sytuację | 
związaną z rezygnacją prezydenia Be- ` 
nesza. Komitet jednogłośnie zaakce- 
ptowal wniosek, wysuwający premie- 
ra ‘Gottwalda na kandydala na prezy- 


denta z ramienia Frontu Narodowego. ; 


Wybory prezydenta 
przyszly poniedziałek 14 bm. Przyjęto 
réwnież propozycję, aby przewodni- 


czący Centralnej Rady związków za- | 


wodowych, wicepremier Antonin Za- 
potocky, stanął na czele nowego 83- 
binetu, 

Wybory prez“denta, według nowej 
konstytucji, p l 
ra Gottwalda. «lbędą się w jawnym 
głosowaniu, jeśli zostanie ogłoszony 


ai zaproponuje co najmniej 100 


odbędą się «I 


>sanej przez premie-' 


przez zebranych posłów 
Przewodniczącym Zgromadzenia Na- 

rodowego wybrany zostai 293 głosa- 

i mi przeciwko. 3 — John Oldrich, czło- 


Benesza: Centralny Komitet rek Komitetu Wykonawczego Partii 
Z A 5 Socjal-Demokratycznej. 
apotochy'ego na premiera nowego 
uowowybranego Zgromadzenia Na- Odezwa Czechosłowackiej 
| Partii Socjalistycznej 
tylko jeden kandydat i jeśli jawne glo- Prezydium: czechosłowackiej partii 


socjalistycznej (b. czeskiej partii na- 
redowo-socjalistycznej) wydało odez- 
wę do wszystkich swych członków, 
witając kandydaturę Kiementa Gott- į 
walda jako współtwórcy Republiki, | 
który dla niej i dla narodu czechosło- 


członków parlamentu. 


Socjalista __ przewodniczącym 
/gromadzenia Narodowego 
PRAGA (PAP). W czwartek odbyło 
się inauguracyjne pos'edzenie nowo- | 
| wybranego Zgromadzenia Narodowe- 
go. Otwarcia dokonał najstarszy czło- 
nek parlamentu, minister unifikacji Przed połączeniem 


i d į s z 
A naa | partii robotniczych CSR 


Na porządku dziennym pierwszej | 
| sesji Zgromadzenia Narodowego znaj-| PRAGA (PAP). Przygotowania do 
połączenia się 2 najsilniejszych stron- 


dowały się dwa punkty: 

1) Żaprzysiężenie nowych posłów. 'nictw robotniczych w. Częchosłowacji 
| 2) Wybór przewodniczącego, wice- — Czechosłowackiej Partii Komuni- 
przewodniczących i prezydium  Zgro- stycznej i Czeskiej Partii Socjal- Demo- 
kratycznej — są w chwili obecnej w 


pełnym toku. 


| 
mier Gottwald, entuzjastycznie na 
| 


“który jako prezydent będzie najiepszą 
gwarancją przyszłości państwa 


, oadzenia Narodowego. 
| Jako pierwszy złożył przysięgę pre- 
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Jedność młodzieży 


przyspiesza realizację socjalizmu 


Walny Zjazd OMTUR 
podsumowaniem 25 lat pracy 


Dnia 10 czerwca odbył się w Socjalistycznym Ośrodku Szkolenio- 
wym w Otwocku nat wwyczajny zjazd Organizacji Młodzieży TUR, 


Na zjazd przybyli: przewodniczący CKW PPS tow. min. Rusinek, 
sekretarz CKW PPS tow. Ćwik, sekretarz SK PPS tow. Ruszowski, 


wodniczący ZWM, tow. Zarzycki oraz przedstawiciele WICI, 


„mówił. tow. min. Rusinek. . 


ORGAN 


= d 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Cena 


Dżiś o g. 6 rano ro 
Jak donosi dziennik „Pa 


d OM TUR 


KŁODZIEŻ: 
REALIZACJE 


perium. s 


który nastąpić ma dziś, t. zn. 


PARYŻ (PAP), Lionel Durand pisze 
w dzienniku „Paris Presse“, że W. 
Brytania zawarła na Środkowym 
Wschodzie 2 tajne umowy, przy po- 
nocy których zamierza zachować wpły 
wy w tej części świata: 

Posiadamy informacje — pisze Du- 
«nd — że na krótko przed rozpoczę- 
sem działań wojennych w Palestynie 
W. Brytania podpisała 2 tajne umowy 

| — z Egiptem i Transjordanią. Umowy 
| te, trzymane w największej tajemnicy, 
wyjaśniają stanowisko, zajęte przez 
W. Brytanię na Środkowym Wscho- 


OMTUR. Przemawia tow. 
Foto SAP) 


miast i wsi, pomnażać ich szeregi i 
wychowywać ideowo. 

Na zakończenie mówca życzy zja- 
zdowi pomyślnych obrad. 


| Referat polityczny 
|tow. Motyki 


Z kolei przewodniczący KC OM 
TUR, tow. Motyka, przystępuje do 
wygłoszenia referatu politycznego. 

Tow. Motyka sięga na wstępie do 
początków istnienia organizacji, któ- 
RETTE PAPRYKI A ra została utworzona 25 lat temu dla 
ce przed partiami politycznymi i walki z reakcją, dokonującą zama- 
przed wami, młodzi towarzysze — | chów na prawa robotnicze w Polsce. 
Ś i ody i W tradycji omturowskiej mówca 

„I dziś — mówi tow. min.*Rusinek, | podkreśla aś ESEJI "Esktat 
na was spoczywa wielki obowiązek |towaniu światopoglądu materiali- 
tworzenia nowego obywatela i nowe- jstycznego w szeregach polskiej klasy 
go człowieka.. Już dziś stanowicie robotniczej, w budowie jednolitego 
wielkie karty w odbudowie kraju. | frontu klasy robotniczej i frontu lu- 
Jako organizacja musicie być szkołą dowo-robotniczego, wespół z KZM i 
rewolucyjnej i postępowej myśli spo | wici. Za ten radykalizm polityczny 
łecznej, szkołą wychowania człowie- |; społeczny OM TUR została w 1935 
ka w RZA dla Polski i dla czło- | roku przez ówczesne prawicowe kie- 
PEYPER: 3 rownictwo PPS rozwiązana. Ale Om- 

Następnie tow. min. Rusinek oma- turowcy nie zrezygnowali z walki 
wia aktualne zagadnienia polityki |tąk wówczas, za sanacji, jak potem 
a Rade i stwierdza, że w | w okresie okupacji. 
wyniku wyraźnego podziału świata P A ; 
na dwa obozy, demokracja ludowa zo WOJE nianifest PKWN stwo- | 
musi mobilizować i pomnażać swoje 187 : u gie MA PNIA: LRCPYT 
siły do walki ze wstecznictwem. Aby b E se; siej Polsce podjęła 
podołać tym wielkim zadaniom, łą- | Ta IE BG A 
czycie i Wy również swoje siły Ra aty ze Ria Ae wej Na FA 
zakończył tow. Rusinek. Ered 1AE OPP NROS PANDI 

ré i oporów, wywoływanych przez 
Tow. Zarzycki wita zjazd grupy, które. usiłowały hamować 
realizację zacieśniającej się współ- 
pracy. Zwyciężyła jednak wspólna 
droga młodzieży demokratycznej. 

Nastepnie przewodniczący KC OM 
TUR przypomina jak przebiegał 
proces zacieśniania współpracy OM 
TUR z pozostałymi organizacjami 
poprzez umowę z ZWM, następnie 
umowę ZWM — Wici — ZMD, przez 
utworzenie Głównej Komisji Współ- 
pracy i wreszcie Centralnego Komi- | 
tetu Jedności Młodzieży. 

Mówca stwierdza, że wystąpienia , 
OM TUR z międzynarodowego Zwią- ' 
zku Młodzieży Socjalistycznej, który 
okazał się instrumentem w rękach | 
kapitału zachodniego, otworzył rów- 
nież nowy ważny etap zbliżenia mię- | 
dzyorganizacyjnego w Polsce. Tylko | 
na bazie Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej może pogłę- 
bić się międzynarodowa współpraca 
i jedność młodzieży całego kateta] 


sprawie jedności młodzieży pol- 


tetu Jedności Młodzieży, prze- 


ZMD 


a a i 


Następnie wita zjazd przewodni- 
czący Centralnego Komitetu Jedno- | 
ści Młodzieżowej, przewodniczący 
ZWM, tow. Zarzycki. Mówca oświad 
cza, że w przede dniu połączenia 
organizacji młodzieżowych należy 
przedyskutować wszystkie problemy, | 
by wnieść ideę postępu do nowej 
organizacji, która będzie wspólnym 
demem młodego pokolenia. 

Analizując historię OM TUR, znaj- 
dujemy w niej piękne tradycje walki 
jednolitofrontowej, walki przeciw 
siłom wstecznictwa i te idee winny 
dominować w przyszłej organ'zacji. 

Zjednoczona organizacja młodzie- 
ży winna być orężem w walce o 
przemianę psychiki niektórych 
warstw młodzieżowych, o wyrwanie 
ich spod wpływu kleru i o pogłębie- 
nie nowego światopoglądu. Musi ona 
wychowywać i kształcić, rozszerzać 
naukowy światopogląd młodzieży, 
musi zrzeszać masy młodzieżowe 


— | r 


która dokona się na kongresie we 


W Palestynie trwają przygotowania 


stwierdzający, 


Jedność organizacji młodzieżowych, | W. 


ELNA 
S. 


numeru 5 zł wraz z Dodatkiem 


_W. Brytania zabezpiecza sobie 
wpływy na Srodkowym Wschodzie 


Tajne umowy — narzędziem polityki kapitalistów 


zejm w Palestynie 


ris Presse“ W. Brytania za- 


warła tajne umowy z Egiptem i Transjordanią przy po= 
mocy których zamierza zachować swe wpływy w tej czę- 
ści świata, w której koncentrują się źródła nafty j przez 
którą prowadzi główny szlak morski łączący części Im- 
| 


do rozejmu, 
w piątek, o godz. 6-ej rano. 


dzie, gdzie przystąpienie do wojny 
państw arabskich i ewakuacja wojsk 
brytyjskich z Palestyny, a w dalszym 
terminie również i z Egiptu — wyraź- 
nie narusza dotychczasową równowa- 
gę sił Przy pomocy nowych umów W, 
Brytania liczy, że uda jej się urato- 
wać swą pozycję w tej strefie strate- 
gicznej bez utrzymywania tam wojsk. 

Na mocy układu  brytyjsko-egip- 
skiego, W. Brytania zobowiązała się 
dostarczać rządowi egipskiemu mate- 
riały nieodzowne dla 
sprawy palestyńskie. Egipt ze swej 
strony wyraża gotowość przekazanią 
Transjordanii wszystkich terenów zdo- 
bytych przez wojska egipskie natych- 
miast po zakończeniu wojny w Pale- 
stynie. 


Przygotowania do rozejmu 
w Palestynie 


LONDYN (PAP). Przemawiając na 
konferencji prasowej w Kairze, media= 
tor ONZ hr. Folke Bernadotte zapo- 
wiedział, że przedstawiciele ONZ nie 
zadowolą się 4-tygodniowym zawie- 
szeniem broni, lecz będą pracowali 
energicznie nad osiągnięciem pokoju 
w Palestynie. 


Rokowania w tej sprawie będą to* 


czyły się na wyspie greckiej Rodos. 
Rząd ateński wyraził już zgodę na 
prośbę ONZ o pozwolenie na zainsta- 
lowanie tam kwatery giównej media- 
tora, 


Co się tyczy samej Palestyny, to 
przedstawiciele różnych rządów w: lin 


czbie 60 — 70 będą obserwowali wy* 
konanie rozejmu ze swych posterun- 
ków w portach i wzdłuż granic Pale- 


styny. 


Żydzi o rozejmie 


TEL AVIV (PAP). Rozgłośnia 
„Głos Izraela“ podała komentarz, 
że zawieszenie broni 
nie jest dla Żydów koniecznością z 
militarnego punktu widzenia. Młode 
państwo żydowskie szybko się roz- 
wija i krzepnie. Jego siła oporu 
wzrasta z dnia na dzień. Czas jest 
przeciwko napastnikom. 

Jeśli autorzy projektu o zawiesze- 
niu broni spodziewają się, że cztero- 
tygodniowy okres zawieszenia broni 
skłoni Żydów do ustępstw, to mylą 
się. 

Żydzi nigdy nie zgodzą się na to, 
aby Jerozolima stała się stolicą 
arabską, 

W końcu komentator „Głosu Izra- 
ela* cytuje słowa Shertoka, który 
oświadczył, że Zw. Radziecki ma 
prawo do udziału w kontroli nad 
wykonaniem warunków zawieszenia 
broni. Rząd żydowski sprzeciwia się 
jednak udziałowi Anglików, ponie- 
waż W. Brytania nie może być uwa-= 
żana jako kraj neutralny w wojnie 
palestyńskiej. 


Ostatni dzień walk 


LONDYN (PAP). Sytuacja na fron 


tach Palestyny w przede dniu rozej- 
mu, jak wynika z komunikatów a- 
rabskich i żydowskich przedstawia- 
ła się następująco: 

Na froncie północnym działalność 
ywiadowcza patroli syryjskich. 


Na froncie środkowym oddziały 


ingerencji w 


| wackiego poświęcił całe swoje życie ij odwraca sie 


| partią komun'styczną. 


Dziennik czeski 
o konferencji 


Wrocławiu oznacza zwycięstwo le- | rackie zajęły wieś Alnujum w odle- 
wicowych tradycji OMTUR-owych. |głości 25 km na północny wschód od 
PE — to złączenie dorobku, si- ; Yenin. Samo Yenin, jedno z głów- 
z y aktywu OMTUR, z dorobkiem in- „nych punktów oporu w tzw. trójką- 
lewicy socjalistycznej |nych organizacji młodzieży, aby tym !cie arabskim, zostało opuszczone za- 
PRAGA (PAP). Komentując prze- lepiej i mocniej realizować postulaty | równo przez Żydów, jak i Arabów. 
bieg obrad warszawskiej konierencji | postępu. | Wojska egipskie posuwają się w kie- 
partii socjalistycznych, dziennik czeski| Uchwała o jedność — mówi tow. 'runku Hebronu na południe od Je- 
„Cesko-slovencka Demokracie" stwier- | Motyka — już zapadła w praktyce | rozolimy. 
dza, że konferencja ta potwierdza ne- | działania OMTUR. Dzisiejszy zjazd Í 


zbicie fakt, że świat, coraz wyraźniej |to tylko statutowe potwierdzenie te- Na froncie południowym — bez 
od kapital zmu i zmierza | go, co jest dążen'em  najszerszych ,7:an. ; 
ZZ OCE 


ku socjalizmowi. mas OMTUR-owych. 
Stanowisko czeskiej partii socjal-de- ; 
mckratycznej, która jednoczy się z | Sprawozdanie Plerarne posiedzenie 


| określone zo-| tow, Saloniego klubu Poselskiego PPS 
stało przez uczestników  konierencji : 
warszawskiej, jako przyklad diakcjwie| Następnie sekretarz KC-OMTUR,, Sekretariat ZPPS zawiadamia, że 


A 3 Í 5 ; : U w 
go postępowania, mającego na- celu tow. Bożydar Saloni, w referacie or- „y dniu 16 czerwca o gódz. 9 rano w — 


w zmocnienie siły pro/etariatu ganizacyjnym skreślił obszerny cbraz 
Przedstawiciele nasi stwierdza | pracy Komitetu Centralnego w okre- ; 

dziennik — powrócili z Warszawy w |Sie ostatniego roku. 

pizeświadczeniu, że obrana  żostała 

najbardziej właściwa droga. 


sali Centralnego Urzędu Planowania 
(ul. Daszyńskiego Nr. 10 — IV pię- 


brad na str. 4). ZPPS. "Ra 


(Sprawezdanie z dalszego ciągu o- 'tro) odbędzie stę posiedzenic p'cnarne s 
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S ŁOWA tego używa się w języku angielskim dla określenia zbrodni- 
czego procederu, stosowanego w pewnym okresie przed wojną przez 
amerykańskich gangsterów, a polegającego na porywaniu dzieci i żąda- 
niu od rodziców wysokiego okupu. za ich zwolnienie. Pod naciskiem 
opinii publieznej wydano wreszcie w Stanach Zjednoczonych  tistawę, 
przewidującą karę śmierci za tego rodzaju przestępstwa. W teń sposób 
dość powszechnie zachodzącym przypadkom „kradzieży dzieci“ i szan- 
tażu w stosunku do rodziców, w zasadzie położono kres. 

Zdawałoby się, że w tej sytuacji ña gruncie europejskim nigdy nie 
zajdzie potrzeba używania słowa „kidnapping“, że w społeczeństwie 
Starego Kontynentu nikt nigdy nie ośmieli się grać na uczuciach rodzi- 
cielskich i zabierać ojcu i matce dziecko. Oczywiście pomijamy tu okres 
wojny i metody, stosowane przez hitlerowców: w latach grozy okazało 
się, że mwyrodnialeć hitlerowski prześcignął znacznie amerykańskiego 
gangstera. Ale wojna przecież skończyła się i przynajmniej w publicz- 
nych deklaracjióh Wszyscy uznali, że porywanie i wywożenie dzieci jest 
zbródńią przeciwko ludzkości A zatem 6 jakimś powszechnie, występu- 
jącym zjawisku „kindnappingu" nie powinno być mowy. 


IEŚTETY fakty temu przeczą, a dla nas Polaków jest to tym boleśniej- 
sż6, że zjawisko „pórywania dzieci” bezpośrednio nas dotyczy, że 
chodzi 6 dzieci, wywiezione z Polski do Niemiec i rewindykacja ich na- 
potyka na miespodziewaie przeszkody, Rzecz prosta nie jest to „kind- 
napping“ w ścisłym, powiedzmy przedwojennym, znaczeniu tegó Słowa. 
Pomimo tô z uwagi na okoliczności sprawy i jej wyjątkowo masowy 
charakter nie wśhamy się stwierdzić, że to, co się dzieje z dziećmi pol- 
skimi w Niemczech, jest przestępstwem społecznie i etycznie gorszym 
nawet od „kindnappingu*, że w danej sprawie określenia tego mamy 
pfawo używać. 

Według obliczeń orientacyjnych, dokonanych przez miat'odajne pol- 
skie instytucje i urzędy, w czasie wojny: wywieziono dò Niemiec około 
200 tysięcy dzieci, Wobec skrupulatnego niszczenia przez hitlerowców 
list i kartotek porwanych dzieci, wobeo zburzenia wielu miast i wsi, 
gdźie przechowywane były akty urodzenia, webec śmierci wielu ojców 
i matek, wobec wielkiej akcji praewiedleńczej — precyzyjna statystyka 
mie jest tu niestety możliwa, nie jest tym bardziej możliwe spórządze- 
nie pełnej listy nazwisk wywiezionych dzieci. 

Mimo tò częściowe dańe wskażują ponad wszelką wątpliwość, że 
liczba 200.000 jest prawdziwa, że odpowiada rzeczywistości. Jeżeli bo- 
wiem wiemy, żó ż samej tylko Zamojszczyzny wywieziono 30 tysięcy 
dzieci i że Polski Czerwońy Krzyż dysponuje kartoteką metryk 40 ty- 
sięcy dzieci, grodzonych w Niemczech z matek Polek, wywieziońych na 
robóty, to się na faktach. A jeżeli dodamy, że Francja, która 
niewątpliwie dużo mniej od nas ucierpiała, ustaliła listę swoich strat 
w wywiezionych dzieciach na 100 tysięcy oraz, że według dotychożaso- 
wych statystyk 70 proc. odnalezionych w Niemczech dzieći to były dzieci 
polskie, to nie można mieć żadnych wątpliwości, że nasze obliczenia są 
bardzo ostrożne. 


+. krzęjakameiąpww do Poiski wróciło z Niemiec do dnia dzisiejszego 20 tys. 


ze strefy radzieckiej (prawdopodobnie wszystkie), około 6 tysięcy 
dzieci że stref zachodnich, a przygotowane są transporty jeszcze około 
2 tysięcy. Ten fakt jest uderzający i społeczeństwo polskie ma prawo 
żądnć wyjaśnień, co się dzieje z pozóstałymi dziećmi. Odpowiedź pol- 
skich placówek i instytucji, zajmujących się tą sprawą, jest następująca: 


Po pierwsze napotykają onë na niebywałe trudności ze strony Niem- 
ców, chwilowych opiekunów dziec. Daleko posunięty proces germani- 
zacji, którego nasilenie zresztą stale wzrasta, nie pozwała na zebranie 
danych bez pomocy ludności niemieckiej. Ponieważ zaś dzieci hasze wy* 
koórżystywańe są do pracy, nikt z Niemców nie kwapi się z udzielaniem 
koniecznych informacji. 

Ale są przecież w Niemczech -— powie ktoś — władze okupacyjne, 
Które możą 1 powinny dopomóc naszym placówkom. Niestety ra terenie 
xachodnich stref okupacyjnych nąsi przedstawiciete napotykają na dru= 
cą przeszkodę: uparte i celowe utrudnianie i komplikowanie sprawy. 
I to jest niebywały skandal, przeciwko któremu jak najostrzej musimy 
protestować. 


Specjalne trudności robią tu władze brytyjskie, które przy innych 
okażjach mają pełne usta pięknych słów o potrzebie opieki nad dziećmi, 
o obowiązku zapewnienia dziecku rodziny, o obronie wolności człowieka, 
a karaniu zbrodni przeciwko ludzkości, 

Jest jasne, że zgermanizowane dzieci zatraciły poczucie polskości, 
domu i rodziny. Wykazał to np. jeden z procesów w Norymberdze, gdzie 
trybunał udowodnił zćzrającym w charakterze świadków dzieciom, 
wbrew ich oświadczeniom, że są Polakami. Jest jasne dalej, że dzieci 
nie mogą same zdecydować ó śwóim losie, A wladze brytyjskie chcą 
10-letnie i ld-letnie dzieci zapytywać o decyzję w sprawie powrotu do 
ojczyzny (w razie odmowy dzieci mają być wysłane do Australii, Kanady 
czy Afryki). Ś 


O STATNI rok poszukiwań (4 taka jest decyzja odpowiednich władz) 
musi doprówadzić do. rewindykacji wszystkich naszych dzieci i że 
dopomóc tu muszą władze okupacyjne, Nie wolno dopuścić, aby po zwy= 
cięskiej wojnie ż faszyzmem odżyły metody masówego „kidnappingu”, 
tym razem politycznego, Polska i wszystkie postępowe siły świata do 
tego nie dopuszczą. 


ROBOTNIK 


Zagłębie buduje Wspólny Dom 
Miasto Chorzów pierwsze zakończyło zbiórkę 
(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


Kotowice, w czerwcu 


Na placu przeznaczonym pod budo= 
wę Wspólnego Domu na rogu Al. 
Gen. Sikorskiego i N. Światu leży je- 
szcze gruż. W obrebie przyszłych za 

rbudowań, zgromadzono trochę ma- 
teriau do rozpoczęcia prac wstęp- 
nych. Tu i ówdzie wykonuje się ro- 
boty ziemne. Tak wygląda pierwśże 
stadium prac przy stawianiu gma- 
chu. 

Nie jest to jednak wcale miaro- 
dajńe dla oceny prac wlożonych w 
tę akcję i myliłby Się ten, kto 
na podstawie przelotnych obserwa- 
cji, zrobionych podczas spaceru 
wzd'uż Nowego Światu, chciałby 0- 
kreślić rozmiar dokonańych już wy= 
siłków przy budowie Wspólnego Do- 
mu. Przechodząc bowiem kóło BGK 
mie widać wcale górnika z kopalni 
Bobrek czy listonosza z Gliwic, któ- 
rzy dziś w'aśnie pracują przy budo- 
wie gmachu, Nie widać ich z tej 
Prostej przyczyny, że górnik, listo- 


til, 
Wspólny Dom, 

Döm, w którym obók cegły wmu- 
rowanej przez hutnika z PPR po* 
łożona będzie cegła kolejarza pepe- 
sowca jest najlepszym pomnikiem 
zbratamia, gmachem, w którym 
wspólny wysiiek stópi sią w nie- 
zwyciężóny masyw jedności polskie- 
gö ruchu robotniczego, masyw, któ- 
rego nic i nikt już nie zdoła podmi- 
nować: 

Już od miesiąca wielka armia bu= 
downiczych z całej Polski, dźwiga 
mury tego wielkiego gmachu - pom- 
nika. Już od miesiąca rosną one 
wpływami ña kónto bankowe, będą- 
ce jak gdyby numerem  hipotecz- 
nym tego istniejącego już w zasa- 
dzie dómu, 


Katowice przy pracy 
Tow. Wiezner, wojewódzki pełnó- 


ños% i dziesiątki tysięcy ludzi z ca= | mocnik PPS w Katowicach jest je- 


łego kraju budują dziś Wspólny Dom | dnym z najenergiczniejszych bu- 


| downiczych Wspólnego Domu. Nie 


w swoich hutach, urzędach czy ko= 


palniach. Stawiają go przekazując | wynika to wcale z jego zdolności 
część swoich zarobków, a więc tYM | technicznych. Nie, bynajmniej, Tow. 


samym swóją pracę, na rzecz budo* | Wiezńer 


wy wielkiego gmachu 


Spokój, jaki panuje na placu prze; tó zresztą teraz wcale 


znaczónym pòd budowę jest wieć 
tylko pozórńy, a wrażenie małych 
postępów w robocie == zdradliwe. 


Możńa przyjąć, że wczofaj, dziś i jua w tzw. 


nigdy nie zajmował się 
kielmią czy rysównicą, Nie jest mu 
potrzebne. 
Cała jego praca polega na kierowa- 
miu alecją zbiórki w terenie, Dziś 
właśnie jej wyniki podsumowuje 
„zestawóniu  sprawozdaw- 


tro pracowało tu, pracuje i pracó= | czym” dia władz centralnych. 


wać będzie ósóło półtora miliona lu 


W sprawozdańiu tym ma być prze 


dzi, jeżeli weźmiemy pod uwagę o= | szło 400 pozycji obejmujących do- 
gólmą liczbę członków obydwu par= ltychczasówe osiągnięcia 29 komit 


Model amerykański 


Kongres USA obciął pomóc marshallowską dla Europy o 25 proc. 


Rys. Jerzy Zaraia 


Gfupcy czy zdrajcy © 


Jerzy Rawicz 


gó"). Przypominamy pelne 


uwielbie* 


rego czołowi, rządzący politycy z gó- 
ry są przeświadczeni o kięśce? Czy 
zdolny jest do obrony kraj, którego 
dypłomaci iałszywie informują rząd © 
sytuacji międzynarodowej? Czy żdol- 
ry jest do obrony kraj, w kórym rzą- 
dzący przejmują piatfórmę ideową 
wroga. 

Nie jest zdolny dò obrony, śkazaniy 
jest na klęskę. Takim krajem była Pól- 
ska przed wrześniem 1939 r. 


Dla nas, ludzi polskiej lewicy, któ- 
rzyśmy w latach przedwrześn:'owych 
mobilizował opinię polską, przestrze- 
gajige przed niebezpieczeństwem agfe- 
sji hitlerowskiej, rozwój wydarzeń nie 
był niespodzianką. Niespódzianką był 
tylko dla tej części społeczeństwa, któ- 
ra twierzyła sanacji. Mówikśmy: poti- 
tyka uprawiana przez sanację w sto- 
šunku do Niemiec jest albo zdradą iti- 
tetesów Polski, albo potworną głupo* 
tą — w jednym i drugim wypadku 
jest polityką zbrodniczą wobec narodu 
polskiego. 

Wrześniowy atak armii niemieckiej 
na Polskę był tylko ostatnim akofdetn 
w uwerturze fizycznych i psychologicz: 
nych przygotowań do roz rojenia kra- 
ju. Przypominamy: Goering polował w 
Białowieskiej Puszczy z Mościckim i 
Śmigtym, Grabowski przyjmował ż ho 
norami hitlerowskiego ministra spra- 
wiedliwości Frańka (wówczas nász 
tow. Leszek Raabe wręćzył na Uniwer 

e Frankowi bukiet czerwonych 
róż z szarią, na której widniał napis: 
„Niech Ci czerwień tych róż przypom- 
mi krew ofiar terroru faszystowskie- 


mia dla Hitlera oświadczeńia i wywia* 
dy Becka. 

Na centralnych ubicach Łodzi pod 
okiem policji Kitlerowskiej szczeniaki 
z łódzkiego niemieckiego gimnazjum, 
ódziańe w mundurki  Hatler-Jugend 
pozdrawiały się przez heil Hitler, Te 
same szczeniaki w parę mies'ęcy póź: 
miej były łowcami Polaków na roz: 
wałki ; do obozów. Niemieccy fabry- 
kanci w Łódzi tamali strajki polskich 
wiókniarzy. W trzecim dniu wojńy ze- 
strzelono nad Łodzią syna lódzk ego 
fabrykanta, niemieckiego lotnika Kin- 
dermanna, który bombardował rodzin- 
ne miasto. 

W warszawskim cyrku ONR-owscy 
pałkarze urządzałi spektale na modłę 
i z wszystkimi dekoracjami hitleryzmu: 
byl wódz, był skandowany entuzjazm, 
faszystowskie powitanie i były miemiec 
kie pieniądze z Gdańska. Policja ata- 
kowała akademicką młodzież  lewico- 
wą, która przeciwstawiala się  tasży- 
siowskim ceremoniom. Rektoraty Uni- 
wersytetów aprobowały getto ławko- 
we dla Żydów, tak Świetnie udoskona- 
lone w rok później przez zwycięską 
armię niemiecką. Sanacyjno - endecko- 
oenerowska prasa zachłystywala się 2 
zachwytu nad \triumfami Hitlera w 
Austrii i Czechósłowacji, Mussol'nie- 
go w Abisynii i Franco w Hiszpanii. 
Byliśmy mocarstwowi na Żachodzie i 
bohaterscy w Kowń e. 

Uczyniońo wszystko, ażeby moral- 
nie rozbroić naród polski w obliczu 
narastającej niemieckiej inwazji. I jeśli 
pizez trzy tygodnie lud warszawski 
we wrześciu pazurami, mię  żałując 


krwi, bronił — nie zwycięstwa, bò 6 
tym nie było mowy — ale honoru, to 
ani Mościcki, ami Rydz, ani Beck, nie 
ponoszą ża to winy. Lud bronił stolicy 
— wbrew nim. 

Ludziom w Polsce mie potrzeba po- 
twierdzenia tych faktów. Nie wiemy, 
czy Beck był hiflerowskim agentem, ate 


wiemy, że złorzeczyli jemu i jego przy=* 


jaciołóm Żolnierze polscy w ostatnich 
chwilach swego życia; wiemiy, że prze 
klińały go matki warszawskie, któ: 
rym nieńiiecke bomby  zamordowaly 
dzieci; wiemy, że gotowi byli go zabić 
jako zdrajcę robotnicy, walczący zá- 
miast żołnierzy ma barykadach przed- 
mieść stolicy. 

A więc — mam tle trzeba pó- 
twierdzenia. Jeżeli dziś publikujemy 
niektóre dokumenty 2 tego okresu, tó 
nie po to, ażeby szukać potwierdzenia, 
ale po to, ażeby w pelni na podstawie 
wypowiedzi czołowych ludzi ówczes- 
nego reżimu wykazać calą zbrodniczą 
działalność sanacji, cały jej ogrom wi- 
ny za klęskę wrześniową. 

W kilku artykułach zajmiemy się 
omówieniem dokumentów, jakie udało 
nam się uzyskać. Są to tajne sprawó* 
zdania, fadsyłane do Min. Spraw Za- 
granicznych przez ambasadorów pol: 
skich, akredytowanych przy rządach 
mocarstw zachodnich w ostatnim ök- 
resie przed wójną, w latach 1938 i 1939 
w tym czasie, kiedy całe polskie spo- 
łeczeństwó zdawało już sobie najwy- 
raźniej sprawę z grożącej napaści nie- 
mięckiej. 

owym czasie tak, jak przed wie- 
kami, dyplomacja polska była Opano- 
wana przez arystokrację. Przykładowo: 


w Waszyngtonie reprezentantem Pol- 
ski był hrabia jerzy Potocki, a w Lon- 
dynie hrabia Edward Raczyński. Sno. 
bistycznemu rządowi sanacyjnemu wy- 
dawało się, że międzynarodowe koli- 
gacje arystokracji 
kwalifikacje polityczne j państwowe. 
Zresztą == ambasadorzy informowali 
rząd właśnie tak, jak chiał być inför- 
mowany. Nastawienie proniemieckie, 
antyradzieckie, a i w dużej m'erze an- 
tyangielskie i antyamerykańskie 
aksjomatem w informacjach naszych 
przedstawicielstw. 


Zjednoczenie 
kój, Komitet Grodzki w Koźlu, Ko= 


sumuje wynik. 
— 42.623.625 zł! 


potral a zastąpić 


{ma wywalczyła 


było 
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wysiikiem których powstaje | tów miejskich i powiatowych z tere- 


nu całego Zagłębia. Przy sumowaniu 
pozycji i przepisywaniu ich z całej 
sterty raportów, pracuje troje Ii- 
dzi. Tow, Wiezner siedzi przy telefo- 
nie uzupe'niając brakujące dane, 
przyśpieszając opiesza'ych, infórmu= 
jąc podwładnych z terenu. W po- 

koju pańuje atmosfera pośpiechu. 
Co chwila dzwoni aparat. Do te= 
lefonu zgłaszają się kolejno: Bytom, 
Chebzie, Bielsko, Kożie. Padają cy- 
try, nieżnajome nazwiska, znów cy* 
try, i znów jakieś nazwy: Zabrskie 
Węglowe, Huta Po- 


palnia Miechowice. Tak trwa to go* 
dzinę, dwie, Tablica zapemia, się licz 
bami, Tow. Wiezner chwilą odpoczy= 
wa, palcem pokazuje mi jakąś po= 
zycję? W momieńcie gdy chcą infor- 
macją tą uzupsłnić swoje notatki, 
znów dzwoni telefon. 

— Hallo! Kluczbork... 
Sosnowiec... Strzelce... 

Na wykazie coraz wyraźniej zary- 
sowują się końtury domu, który tu 
w Katowicach zbudowany jest tyl- 
ko z liczb, Już jest 22 miliony zł. 

— Niech towarzysz dopisze: Opo- 
le 1.290.000 zł. Bielsko Komitet 
Miejski 2.653,375 zł. Sósnowiec — 
2.700.060 zł... 

Ćyfr jest coraz więcej. Nareszcie, 
arkusz jest zapełniony. 

== Tie? Głowy nachylają się z cié- 
kawością nad poważnym  rachmi= 
strzem, który powoli, z godnością 


Olesno... 


— Razem z towarzyszami z PPR 
zebraliśmy w naszym terenie ðk. 130 
miln. zł, ucieszyli się wspólnie. 

Wielki sukces zbiórki organizowaa« 
nej przez PPR, zbiórki, która dała 
w Zagłębiu około 90 mflionów zło- 
tych, może być dla nas przykładem. 
Jest to niezaprzeczalny dowód wiel- 
kiej ofiarności towarzyszy z PPR i 
sprawności organizacyjnej Komitetu 
Wojew. PPR. Robotnicy Śląska i 
ci z PPR, i ći z PPS rozumieją, że 
Wspólny Dom to wielki symbol zje- 
dnoczenia, Świat pracy z Zagłębia 
ofiarami swymi, dał temu najlepszy 
dowód. 


Są i truc ości 

Województwo Katowickie może 
się już poszczycić pówaźńymi osią- 
gnięciamii w akcji zbiórki pieniędzy 
na budowę Wspólnego Domu. Dö- 
bre stósuńnkówe wyniki zawdzięcza 
zag'ębie sprężystej orgańizacji, oraz 
sprawniejszej niż gdzie indziej ko- 
muńikacji, która pozwała na szyb= 
sze zorganizowanie pracy w tere- 
nie. 

Niestety i tu spotyka się pewm 
ńiedociągnięcia. Wiele ż nich da s:ę 
uzasadnić trudnościami ofganizacyj- 
nymi i pośpiechem. Trudności te 
polegają przede wszystkim na nie- 
możliwości sporządzenia pełnej listy 
z powodu usprawiedliwionych czę- 
sto nieóbećności niektórych  cz4on- 


NN—=—— r ZZOZ O aa 
z A AA 


Przed stu laty 


w 
Hear Whcinifge Deita. 
Drga der Demotratir. 


NR 10 10 CZERWCA 1848 R. 
WROCŁAW, 4 CZERWCA „Gazeta Poz- 
nańska'” ż dnia 3 b.m. przyńosi w dodatku 


memoriał, złożony przez Ludwika Miero- 
sławskiego dńia 16 maja 1 oświetlenie 


tego memoriału, podpisane przez Miajora 
von Olbergń. 

Mierosławski w memoriale dajó wyraz 
nadziejom, jakie wiśzżał š powrotómń do 
Wielkiego Księstwa. Mierosławski moty- 
wuje swoje nadzieje, zarówno serdeczińiyim 
przyjęciem jego przemówienia przez lūd 
berliński, jak również przebiegiem per- 
traktacji z ówczestym miinisterium i gé- 
nerałeń Willisenem. Mierosławski powias 

: „Odniosłem wówczas wrażenie, że | 
rząd wpfawdzie ostentacyjnie file stanie, 
po stronie Polski, w jej walce 6 niezależ- | 
ńość, ale, że rząd pruski uważałby za bar- | 
dzo wygođnė d!a siebie, gdyby Polska sa- 
swoją niepodległość í 
stworzyła „fakt dokonany™." 

Z tymi poglądami polemizuje major v: | 
Olberg: Mierosławski żyje w Świecie itu- | 
zji. „Gdyby Mierosławski — pisze zez 


ków, będących bądź to w wyjazdach 
bądź na urlopach, 

Na szczególne wyróżnienie w woj. 
katowickim zas.uguje Komitet 
Grodzki w Chorzowie, gdzie na 665 
członków zdeklarowali się wszyscy 
co do jednego, ofiarowując łącznie 
1,3296.000 zł, Poza Ch6rzowem wy- 
mienić można powiaty: Pszczyna 
Bielsko i Bytom, gdzie przeciętnie 
òk. 70 proc, członków złożyło już 
pierwszą wp!atę. 

Wielką natomiast niewiadomą są 
powiaty: Gliwice, Olesno, Niemeo- 
din i Zawiercie. Komitety te 60 
tychczas nie dostarczyły raportów. 
Należy przypuszczać, że zaisthiały 
tam jakieś chwilowe trudności, ið- 
re jak mamy nadzieję w najbite- 
szych dniach zostaną aj 


koszula” 

Przeczytałem niedawno, ofiero= 
wany mi przez autora tom humore- 
sek, Władysława Smólskiego p. t4 
„Drewniana koszula”. Przeczyta 
łem i pomyślałem sobie, że potrzeb- 
ne jest bardzo krzywe zwierciadło, 
w którym by odbijały się wszyst- 
kie niedole, smutki, czy śmiesznó- 
stki naszego powojennego, 
rzeczy jeszcze niedoskonałego, Ży, 
wota. 

ŹŻnam niestety ludzi, którzy ra 
dzi by ustawicznie stąpać na ko- 
turnach, których razi śmiech, cty, 
żart, mający rzekomo obniżać wa- 
gg dziejących się w Polsce spraw. 
Oczywiście jest to błąd, nieporozu= 
mienie. Zdrowy śmiech 
jeszcze nie zaszkodził, przeciwnie 
niejednego uleczył. Stać nas dzisiaj 
na radość, mamy do niej bezsprże- 
czne prawo i winniśmy ż tego pra- 
wa w możliwie najszerszej mierze 
korzystać. 

A zresztą godzi się również pa- 
miętać i o tym, że poczucie humo- 
ru każe nam nie tylko dostrzegać 
cudze błędy, ale również chroni od 
własnych, uczy rozsądnego na świat 
spojrzenia. Brak zmysłu humoru 
rodzi wyimaginowane wielkości — 
stwarża ludzi, z którymi pożycie w- 
kłada się najczęściej bardzo trudno, 
ludzi często nieznośnych dla oto- 
czenia. Dlatego ceńmy humor, żart, 
celny dówcip. I otaczajmy należytą 
opieką ludżi, którzy potrafią wpra- 
wiać ten wcale niełatwy, a pełno- 
wartościowy gatunek literatury. A 
ponadto nie gniewajmy się, jeśli nie 
kiedy znajdziemy w udatnie na- 
szkicowańnym przez satyryka port- 
recie, własne rysy. Tego rodzaju 
terapia bywa czasem zbawienna i 
dobroczynna w skutkach. Tylko 
trzeba umieć zdobyć się nie tylko 
na pobłaźliwą wyrozumiałość, 

i na smętne stwierdzenie, że istot- 
nie... humorysta dobrze trafił. 

No i jeszcze jedna uwaga. Nie- 
kiedy słyszy się żdanie, że czasy 
obecne, czasy gruntownych społecz 
nych i ustrojowych przemian, nie 
sprzyjają satyrze. Zakwestionował- 
bym ten pogląd gorąco. Pewno, że 
jesteśmy wszyscy w ogniw walki © 
wypełnienie ram nowej Polski, ży- 
wą, bogatą treścią. Ale tam właś 
nie, gdzie toczy się tego rodżaju 
walka, nie powinno zabraknąć ma- 
czanych w żółci piór, nie powinno 
się lekceważyć tak skutecznej bro* 
ńi, jaką jest satyra. Zrezygnować t 
niej, t. zn. zubożyć Nasze życie w 
sposób widoczny... korzenne przy* 
prawy zdawien dawna dodawały i 
dodają smaku potrawom. Pewno, 


że i bez nich najeść się można, dle 
zawsze jadło będzie daleko mniej 
smaczne. Po tym wstępie, mocne 
przydługim, wypadnie jeszcze do- 
dać, że miarą talentu satyryka jest 
do pewnego stopnia odpowiedź na 
pytanie, czy zebrane w jednym to- 
mie, uprzednio rozproszone po cza- 
sopismach utwory są strawne, ak- 
tualne dia Czytelnika, czy nie nu- 

? 

Otóż stwierdzam z przyjemnoś- 
cią, że humoreskom Smólskiego nie 


dosłownie — miał jakieś pojęcie o umo- A = Czy- 
ji iej z można postawić tego zarzutu. CZY 
Najjasktawiej nastawieńie to UWy*|wach międzynarodowych itd. — zjawiłby | ia się je gładko, niejednokrotnie z 


datnia się w raportach anibasadora MF. |się w Poznaniu z innymi referencjami 1 
Potockiego, który „wsławił się” Fima aprobatą, niż aprobata podnieconego, 
przed dzień wojny, bo w ostatnich pozostającego pod wrażeniem chwili, tłu- 
dniach sierpta 1939 r. nieprawdopodob | mu...” 

nym wprost wystąpetiem. Gdy przy- x 

szła do nego delegacja Zwiążków Za-| Niowątpliwie dobrze orientował się pru- 
wodowych w Chicago z zaproszeniem ski oticer Olberg. Mierosławski, którego 
ne antyhitlerowski wiec w obronie Pôl- | zrewolucjonizowany tlum wyzwoiił z wię- 
ski, pan ambasador nie chciał w Ogóle |zienia w Berlinie, nie zdawał sobie spra- 
z delegatami rozmawiać, nazwał ich wy, że pruski rząd tylko chwilowo cotum 
podżegaczami wojennymi i „bólszewi: | się pod naciokient miss póto, użeby po 
kami“ i oświadczył, że „nie pozwała” | rozbiciu riebu rewoltityjsego natyciuniast 
na żadne demonstracje. Hrabiowski| zapomnieć” © wszystkich przyrzecze- 
występ był szeroko komentowany W | niach, danyk w gorących ehwiłach. 
prasie į; w radio. Hrabiowskie isty 

do M. S. Z. (omówimy je przy okazji) 
potwierdzają fakt, że Potocki był hits 
tlerowcem, 


w. a aa 


Jeśli w świetle znanych nam wystą- 
pień Potockiego mielibyśmy odpowie- 


serdecznym uśmiechem. Mają te 
króciutkie opowiadanka niejedno- 
krotnie historyczne juź znaczenie. 
Zwłaszcza, gdy mówią o łącz- 
kach, które w znacznym stopniu bo 
lączkami już nie są. Po prostu W- 
poraliśmy się z nimi. Niemniej je- 
dnak warto je utrwalić w krzywym 
zwierciadie satyry. 

Radzę Wam szczerze, nie tekcee 
ważyć humorystów. Bo to napraw 
dę potrzebni i bardżo pożyteczni łu 
dzie, którym wiele RP "1 


WSPÓLNA RACA 
DLA PRZYSZŁOŚCI 


basador w Stanach Zjednoczonych ij WSPOLNY DOM 


idiotą czy też agentem — skłonni byli- 
byśmy do rozstrzygnięcia: był agèn- 
tem. 


NA ZNAK JEDNOŚCI 
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miec. Do licznych protestów przył 
CGT, Sekretarz generalny Franeuskiej 
cznej, Thorez, wezwał do zjednoczenia 


ył się wczoraj protest 
Partii Komunisty= 
sił robotniczych 


i demokratycznych celem ochrony Francji przed klęską. 
Prasa francuska stwierdza, że zaaprobowanie większo= 


ścią jednego głosu przez Komi 


nia Narodowego zaleceń londyński 


du $chumana. 

PARYŻ (PAP). Ujawnionę obec- 
nie szczegóły nadzwyczajnego posie- 
dzenia francuskiej Rady Ministrów, 
poświęconego sprawozdaniu Bidault 
o przebiegu i wynikach konferencji 
londyńskiej w sprawie Niemiec, po- 
zwalają stwierdzić, że dotychczaso- 
wa polityka Quai d'Orsay spotkała 
się z surową krytyką, 

Rene Mayer w imienłu radykałów 
ostro zaatakował Bidault, zarzucając 
mu, że nie bronił należycie zasady 
kontroli produkcji Zagłębia Ruhry i 


ME ET PY A O 


„PRZEGLĄD | 
-PRASY— 


JESZCZE 0 KONFERENCJI 


~ Notojemy dalsze głosy o war- 
szawskiej erencji socjali- 
stycznej. „Życie Warszawy” w 
artykule wstępnym pisze m. in. 
W tym samym niemal cząsie od- 
były się — w Wiedniu i w Warsza- 
wie — dwie konferencje socjalistycz 
ne, W Wiedniu obradowali prawico- 
wi socjaliści zachodni, coraz częś- 
itj — i coraz głuszniej ~= zwani 
„socjalistami marskallowskimi*, 
Warszawie — przedstawicieie partii 
socjaligtycznych Polski, Czechosło- 


wacji, Węgier i Włoch oraz delegaci | 


lewicowych grup socjalistycznych 
Francji | Finlandii. 

Często mówi się, Że prawicowi so 
cjaliśd odrzucają jednolity front. 
Mie jest to zupełnie ścisłe. W rezo- 
lucji, uchwalonej 7 bm. w Wiedniu, 
czytamy dosłownie: „Jakkolwiek 
konferencja. nie zna jeszcze pełnego 
tekstu ugody w sprawie Zagłębia 
Ruhry (osiągniętej w Londynie, pod 
dyktandem Waszyngtonu, na konfe- 
rencji Sześciu, — dop. mój), WITA 
Z .ZADOWOLENIEM fakt, iż ugo- 
da została osiągnięta i stwierdza, że 
jest to pierwszy praktyczny krok w 
kierunku stworzenia JEDNOLITE- 
„GO FRONTU“. 

Jak z tego jasno widać, „marshal- 
lowscy socjaliści“, jeśli odrzucają 
jednolity front, to tylko jednolity 
front klasy robotniczej; natomiast zj 
całego serca I z największą, na jaką 
ich stać, energią popierają JEDNO- 
LITY FRONT KAPITAŁU, pod 

. przywództwem bankierów x Wall! 
Street. I za ty właśnie cenę są przez | 
kapitał — do czasu, zresztą — tole- 
rowani. 

Jakże inny był charakter, wymowa | 
l waga konferencji lewicy socjali- i 
stycznej w Warszawie, gdzie socja- | 
liści zachodni mogli naocznie się | 

przekonać o rezultatach, jakie == w 

kraju bezprzykladnie zniszczonym | 
osiągnięto, dzięki obaleniu władzy 
kapitału, 

onferencja wyraziła uznanie dla 

stanowiska i polityki Polskiej Partii 

Socjalistycznej, która nie  spląmiła 

$lę współpracą z kapitalizmem į par 

tlami kapitalizm reprezentującymi i 

która, po etapie jedności działania 


sję pat zagr. Zgromadze- 


oznacza klęskę rzą- 


umożliwił tym samym odbudowę po- 
tęgi militarnej Niemiec. 


Moch zarzucał Bidault, że nie bro- 
nił francuskiej tezy umiędzynarodo- 
wienia Zagłębia Ruhry. Domagał się 
on natychmiastowego zwołania kor 
mitetu kontroli czterech mocarstw i 
powierzenia mu sprawy reformy mo 
netarnej w Nięmczęch. 


ROBOTNIK 


Thorez wzywa do zjednoczenia sił 
dla ochrony Francji przed klęską 


Protest CGT przeciw uchwałom 
londyńskim w sprawie Niemiec 


We Francji rośnie w dalszym ciągu niezadowolenie 
. z powodu uchwał konferencji londyńskiej w sprawie Nie- 


niu komisji spraw zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego. 

PARYŻ (PAP). Biuro CGT opubli- | 
kowało komunikat, zawierający pro- 
test przeciwko uchwałom  londyń- 
skim. W komunikacie podkreśla się, 
że uchwały londyńskie oznączają: 


1) porzucenia zasady bezpieczeń- 
stwa Francji przez wzmocnienie po- 
tencjału przemysłowego Niemiec i 
oddanie go pod kierownictwo reak- 
cyjnych i kapitalistycznych elemen- 
tów hitlerowskich, 

2) zaniechanie polityki odszkodo- 
wań, 


8) odbudowę militaryzmu niemiec- 
kiego. 


CGT apeluje do narodu francu- 
skiego, aby nie dopuścił de przyję- 


cia przez Zgromadzenie Narodowe 
zaleceń konferencji londyńskiej. 


Thorez 


wzywa 
Minister sił zbrojnych, Teitgen,|do obrony przed kleską 


zaznaczy, że układy londyńskię za- 
grażają bezpieczeństwu Francji. 


PARYŻ (PAP). Sekretarz general- 
ny francuskiej partii komunistycz- 


Bidault miał oświadczyć, że Fran-|nej, Thorez, przemawiając w Bourg, 
cja jest zobowiązana ratyfikować |poddał ostrej krytyce londyńskie u- 
zalecenia konferencji londyńskiej do |chwały 6 państw zachodnich w spra- 


dnia 19 bm. W razie jej odmowy, za- 
lecenia te zostaną wprowadzone w 
życie przez Anglię i St. Zjednoczone 
bez Francji. Analogiczne stanowisko 
zajął Bidault na środowym posiedze- 


Rząd radziecki pr 


wie Niemiec, 

Podkreślając współzależność płanu 
Marshalla z układem londyńskim, 
Thorez oświadczył, że słuszne było 
występowanie przeciwko warunkom 


m 


pomocy amerykańskiej, narzuconym 
przez rząd USA. Plan Marshalla bo- 
wiem dąży do edrodzenia potęgi 
Niemiec, zagrażając tym samym bez- 
pieczeństwu Francji, której odmó- 
wione nawet najbardziej elementar- 


rez wezwał do zjednoczenia sił rem 
botniezych i demokratycznych, ee- 
lem ochrony Francji przed klęską i 
obrony jej praw do bezpieczeństwa i 
reparacji, 


Ogólne niezadowolenie 
w Niemcz 

BERLIN (PAP). Niemiecka opinia 
publiczna zdecydowanie odrzuca u- 
chwały londyńskie. Partie, współpra- 
cujące z anglosaskimi władzami o- 
kupacyjnymi, jak SPD i CDU, nie 
śmią przeciwstawić się ogólnemu 


niezadowoleniu. , ; tys 


Główną przyczyną niezadowolenia ' 
jest fakt, że uchwały londyńskie 
zmierzają do rozbicia Niemiec. Niem 
cy przekonał się jak słuszne były 
ostrzeżenia prasy postępowej, która 
wskazywała na konferencję londyń- : 
ską, jako na początek rozdziału Nie- 
miec. 

Związek zawodowy górników nie- 
mieckich w Zagłębiu Ruhry po- 
wziął rezolucję, w której złożył pro- 
test przeciwko uchwałom londyś- 
skim. (w) 


otestuje przeciw 


tolerowaniu propagandy wojennej 


Noty ZSRR do rządów 
St. Zjednoczonych i Holandii 
MOSKWA (PAP). Ambaszdą radziecka ' Waszyngtonie wysto- 


sowała do rządu USA notę, protestującą przeciwko telerowaniu na 
terenie St, Zjednoczonych propagandy na rzecz nowej wojny. Ja- 


skrawym przykładem tej propagandy jest artykuł, zamieszczony na 


łamach „News Week“, omawiający pian napaści na Zw. Radziecki. 
Również i ambasador radziecki w Holandii 


skierowął do rządu 


holenderskiego notę, protestującą przeciwko szerzącej się w tym 
kraju propagandzie na rzecz nowej wojny. 


Treść noty, skierowanej do rządu 
USA, jest następująca: 
„Pismo „News Week* 


dowódcy * strategicznych 


Canny w Bangor (stan Maine) z dnia 
7 maja br., zamieściło artykuł, za- 
wierający oszczerczę wymysły pod 
adresem Zw. Radzieckiego i traktu- 
jące Zw. Radziecki jako agresora, 


z dnia 17| gandy, 
maja br, w związku z wystąpieniem | wiek bądź kraju, 


1) potępia wszelkie formy propa- 
prowadzonej w którymkol- 
mającej ną celu 


sił lotni- lub mogącej wytworzyć lub wzmoc- 
czych Stanów Zjednoczonych, gen.|nić zagrożenie pokoju, 


pogwałcenie 
pokoju i akt. agnesji; A A 

Rząd radziecki uważa za rzecz ko- 
nieczną zwrócenie uwagi rządu St. 
Zjednoczonych na wspomniany wyżej 
artykuł pisma „News Week“, gdyż 


przygotowującego rzekomo napaść | publikowanie podobnych artykułów 


mających na celu przygotowanie do 
wojny przeciwko Zw. Radzieckiemu. 
„Het Freie Folk“ usiłuje nastraszyć 
swych czytelników absurdalnymi 
wymysłami na temat Zw. Radziec- 
kiego i jego polityki oraz wzniecić 
nienawiść i wrogość w stosunku do 
Zw. Radzieckiego, wzywając do zrzu 
cenia amerykańskich bomb atomo- 
wych na ośrodki przemysłowe ZSRR. 

Rząd radziecki nie może przejść do 
porządku nad opublikowaniem tych 
prowokacyjnych bredni w dzienniku 
„Het Freie Folk“ -—— zwłaszcza ze 
względu na okoliczność, że dziennik 
ten jest organem partii, odgrywająr 
cej kierowniczą rolę w rządzie ho~ 
lenderskim, 

W związku z tym rząd radziecki 
uważą za rzecz konieczną zwrócenie 
uwagi rządu holenderskiego na fakt, 
że drukowanie artykułów, podob- 
nych do tego, jaki ukazał się w 
dzienniku „Het Freie Folk“, jawnie 


Deklarowante sum na fundusz Budowy Wspólnego Domu 

` Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej dobiega końca. 
Z jfragmentaryeznych sprawozdań prasy partyjnej na temat 
przebiegu zbiórki w terenie, jak i z raportów otrzymywanych 


rzez pełnomocników generalnych PPS i 


PPR wynika, że 


w akcji dekiarowania sum na budowę Wspólnego Domu wy- 
różniły się szczególnie zespoły fabryczne i komórki wiejskie obu 
partii robotniczych, gdzie liczba deklarujących daninę osiągnęła 
niemal pełny stan ewidencyjny członków obu partii, 


ZEBRANO MILIARD ZŁOTYCH 


Według zgłoszeń otrzymanych prze% 
generalnych peinomocników IKC—PPR 
i CKW — PPS do spraw zbiórki na 
Fundusz Budowy Wspólnego Domu, 
zebrano do dnia 10 czerwca br, ponad 
1 miliard złotych na budowę Wspólne- 
go Domu. Do tego czasu  1,064,314 
osôb złożyło deklaracje na ególnę su- 
mę 1.087.174.150 zł. z czego — 680 
. członków PPR zadeklarowało 
604.321.900 zł. — 8302 tys. członków 
PPS zadeklarowało 326.379,760 zi. 
oraz 82.314 bezpartyjnych złożyłję de- 
klarację na sumę 66.473.490 zł, 

W ten aposób przekroczona zostałą 
pierwotnie zamierzona suma | miliar- 
da złotych, jaką planował zebrać Ko- 
mitet Budowy Wspólnego Domu. 
Osiągnięcie to świadczy © szerokim 


poparciu ze strony członków obu partii | 


Warszawa miasto zadeklarowało 
warszawskie 


śląsko-dzbrowskie 
krakowskie 
rzeszowskie 


W powyższych cyfrach nie uwzgięd- 
niono deklaracyj bezpartyjnych, De- 
klaracje bezpartyjnych na listach PPR 
trwają. Ogółem zadeklarowało 680.618 
członków organizacji PPR, tj. 73 proc. 
ogólnego stanu. 


3% 


Do centralnego Komitetu Budowy 
Współnego Domu wpłynął lst ed 
uczniów JI klasy matematyczno-lizycz- 
nego Państw, Gimnazjum i Lieęum Im. 
Władysława Jagielły w Przeworsku, w 
którym podkreślają, że doceniając zna- 
czenie połączenia partii robotniczych 
dla umocnienia jedności narodu wpła- 
1200.— złotych na 


| W dniu 10 


robotniczych i całej klasy robotol 
dla idel jedności rganicznej PPS 
PPR oraz stanowi wyraz. dobrego 
współdziałania organizacji terenowych 
PPR i PPS, czego wynikiem byla 
szybka mobilizacja aktywu obu partii 
dla prac, związanych z organizacją 
zbłórki w terenie, 


Deklaracje PPR 


Według ogólnego zestawienia Genes 
ralnego Pełnomocnika KC — PPR da 
spraw zbiórki ma fundusz budowy 

spólnego Domu, Polska Partia Roe 
potniczą zebrała z dotychczasowych 
deklaracji członków partią 694,321,918 
złotych, Wyniki poszczególnych wo» 
jewódzkich organizacji PPR przedsta: 
wiają się na dzień 8 bm. następująccą 


95,613,523— zł 


33.968.785— „ 
13.457,512— n 


694.321.918,— zł, 


Wpłaty: 

bm. na centralne konte 
PKO funduszu budowy  Wspólnegą 
Domu wpłynęły następujące wpłaty: 

Zarząd Główny Pracowników Instyw 
tucji Ubezpięczeń Społecznych w Wara 
szawie 100.000.— zł, 

Krakowska Spółdz, Spożywców w 
Krakowie przy ul. Basztowej — 
100.000 zł, Zrzeszenie Emerytów w, 
Krakowie — 25,000 zł, i 

Okręgowa Komisja Zw. Zaw. 
Warszawie —* 50,000.— zł, 00 

Koto PPS przy Parowozowni Wat 
szawa — Wschodnia, poza sumą zades 
klarowaną, wpłaciło — 8.000-— zł, 

od osób indywidualnych í z innych 


na St. Zjednoczone, Artykuł ten 
przedstawia również plan wykorzy= 
stania amerykańskich sił powietrz- 
nych, baz lotniczych i bomb atomo- 
wych przeciwko Zw. Radzieckiemu. 

Artykuł mówi dalej, że stratedzy 
amerykańscy projektują utworzenie 
„zamkniętego koła baz lotniczych 
wokół Rosji" oraz „coraz silniejsze 
zacieśnianie tego koła, aż Rosjanie 
zostaną zaduszeni*. 

Opublikowanie wspomnianego ar- 
tykułu stanowi przykład niepohamo- 
wanej propagandy na rzęcz nowej 
wojny przeciwko Zw. Radzieckiemu, 
jest jaskrawym naruszeniem rezolu- 


ralne Zgromadzenie: 


znajduje się w oczywistej sprzecz- |uprawiając propagandę wojenną, po- 
ności z rezolucją, skierowaną prze- |zostaje w sprzeczności z uchwałą 
ciwko propagandzie na rzecz nowej | Generalnego Zgromadzenia z dnia 8 
wojny, przyjętą jednomyślnie przez |listopada 1947 r. o przeciwdziałaniu 
państwa, należące do ONZ i w tej |propagandzie wojennej”, 

liczbie przez St. Zjednoczone. 

Rząd radziecki przesyła jednocze- 
Śnię niniejszą notę do generalnego 
sekretarza ONZ, p. Trygve Lie", 

Nota de rządu holenderskiego 


Przyjęcie w dniu 
Święta Narodowegą 


cąją ze składek 
fundusz budowy Wspólnego Domu.- |drobnych wpłat wpłynęło 35.306— zł 
p r WE 


Polsko-francuska umowa 


o ubezpieczeniach społecznych 


PARYŻ (PAP), — Dnia 9 bm. wj sekretarz generalny ministerstwa 
Ministerstwie Pracy podpisana zo- | spraw zagranicznych Raymond Bouse 
stała polsko =- francuska umowa © | quet, 


brzmi: 

„Dziennik holenderskiej Partii 
Pracy „Hèt Freie Folk“ opublikował 
dnia 13 kwietnia br. artykuł pt.: 
„Strategia rosyjska i odpowiedź na 
nią“. W artykule tym, pełnym osz- 


¡cji drugiej sesji Generalnego Zgro- |czerczych wymysłów w stosunku do 
|madzenia, stwierdzającej, że „Gene- |Zw. Radzieckiego, 


f dziennik wzywa 
do wprowadzenia w życie środków. 


Ratyfikacja umów międzynarodowych 


na porządku 


Jak donosiliśmy, w dniu 16 czerw- 


z Polską Partią Robotniczą, znajdu- |a br. odbędzie się plenarne posie- 


je się w przededniu zjednoczenia, 


„Jedność klasy robotniczej—stwier- 
dza rezolucja międzynarodowej lewicy 
socjalistycznej — jest kluczowym za- 
gadnieniem przyszłości postępu świata ; 
1 wdzkości... Rozbicie klasy robotniczej | 
stuży do rozbicia politycznego i gospo- 
darczego Buropy, której podział na 
dwa bloki geograficzne ma na celu 
zamaskowania podziału społecznego, a 
także zmobilizowanie klas pracujących 
Eúropy Zachod. przeciwko braciom 
ze Wschodu, wbrew własnym intere- 
som i ideałom mas robotniczych za- 
chodnio-europejskich,”” 


Gdyby imperializm nie znalazł był 
usłużnych sojuszników w prawico- | 
wej socjałdemokracji, która tego roz, 
bicia dokonała w Europie Zach,, tn- 
terwencja 1 ofensywa kapitału ame- 
rykańskiego zawiodłaby; próba od- 
rodzenia agresywnego imperializmu 
niemieckiego, jako Żandarma Euro- 
py, zduszona byłaby w zarodku; po- 
kój byłby zapewniony, a zachodnia 
klasa robotnicza już dziś zwycięska, 

Stanowisko, któremu w Warsza- 
wie dała wyraz międzynarodowa le- 
wica socjalistyczna, wskazuje, że 
przez marshaltowskich socjalistów 
użyczona kapitalizmowi — amery- 
kańskiemu 1 rodzimemu — pomoc 
opóźni jedynie nieuniknione procesy 
rozwojowe, Diatego właśnie c!, któ- 
rzy mają w ręku bezmierne boga- 
ctwa, bombę atomową, a nawet wła- 
sną międzynarodówkę (pożal się 
że) „socjalstyczną* — opętani 
wiadomą histeri}. _-— 


dzenie Sejmu Ustawodawczego. Po- 
rządek dzienny tego posiedzenia ©- 
bejmujeę 9 punktów, 

W pierwszym punkcie odbędzie się 
pierwsze czytanie rządowych pro- 
jektów ustaw o ratyfikacji umów 
między Polską a Czechosłowacją. 

a) o współpracy w dziedzinie poli- 
tyki i administracji społecznej i 

b) o ubezpieczeniu społecznym. 

Punkt 2 przewiduje sprawozdanie 
Komisji $karbowo - Budżetowej, ak- 
cęptujące rządowe przedłużenie o 
zamknięciu rachunków państwowych 
za okres od 22 lipca 1944 do 31 mar- 
ca 1045 r. W tym punkcie Sejm 1- 
dzieli Rządowi absolutorium z gospo- 
darki finansowej za ten okres (spra- 
wozdawcą Komisji będzie pos. M. 
Popiel PPR). 

Punkty 3—5 obejmują sprawozda- 
nia Komisji Spraw Zagranicznych: 


obrad Sejmu 


a) o ratyfikacji węgiersko - pol- 
skiej konwencji kulturalnej (sprawo- 
zdawca — pos. Juszkiewicz (SL), 

b) o ratyfikacji polsko - rumuń- 
skiej umowy kulturalnej (sprawo- 
zdawca — pos, Wągrowski PPR), 

c) o ratyfikacji protokółu w spra- 
wie zmiany układu o niemieckich pa- 
tentach (sprawozdawca pos. Kięrnik 
— PSL). 

W pozostałych punktach poseł Lan- 
ger (SL) jako sprawozdawca Kor"isji 
Wojskowej omówi rządowy projekt 
ustawy o odpwiedzialnści i trybie po- 
stępowania w sprawach szkód w ma- 
jątku wojskowym, pos. Jasiuk (PPS) 
zreferuje z ramienia Komisji Komu- 
nikacyjnej projekt ustawy o dro- 
gach publicznych, a pes. Waleron 
(SL) projekt ustawy © uprawnie- 
niach osób, które otrzymały przed 
13. IX. 1944 r. we władanie grunty, 
wchodzące w skład nieruchomości 
ziemskich. 


Adres do papieża 
działaczy i pisarzy katolickich 


W dniu 8 czerwca w sekretariacie, działaczy i pisarzy katolickich, a m.| Z ostatniej chwili 


Prymasa Augusta Hlonda, złożony 
został! adres do papieża Piusa XII. 

Adres — według informacji „Sło- 
wa Powszechnego" -— daje wyraz 
moralnym uprawnieniom Polski ao 
granicy na Odrze i Nysie, akcentuje 


| kowski Jan, 


inn: Bieńkowski Witold, Bocheński 


Wielkiej Brytanii 


Dnia 10 bm. w dniu narodowego 
święta brytyjskiego — rocznica uro- 
dzin króla Jerzego VI (1895 r.), am- 
basador Wielkiej Brytanii w War- 
szawie sir Donald St. Clair Gainer 
i Lady Gainer wydali przyjęcie, w 
którym wzięli udział m. in. Prezes 
Rady Ministrów tow. Cyrankiewicz 
z małżonką oraz wicepremierzy tow. 
Gomułka i Korzycki na czele człon- 
ków rządu i wysokich dostojników 
państwowych. 

Z Korpusu Dyplomatycznego obe- 
eni byli ambasador ZSRR, Rumunii, 
Turcji, Francji, posłowie: Szwecji, 
Finlandii, Norwegii, Holandii, Bui- 
garii, Belgii, Brazylii, Danii, przęd- 
stawiciei polityczny Austrii, chargé! 
d'affaires Egiptu, Kanady, Argenty- 
ny, Iranu, Włoch, Stanów Zjedno- 
czonych i Szwajcarii, 


Nominacje w Prezydium 
Rady Ministrów 


Prezes Rady Ministrów tow. Cy- 
rankiewicz decyzją z dnia 7 bm, od- 
wołał tow, mgr, Z. Kłopotowskiego 
ze stanowiska dyrektora Biura Prezy 
dialnego Prezydium Rady Mini- 
strów, mianując go równocześnie za- 
stępcą naczelnego dyrektora Polskie- 
go Radia, 

Na stanowisko Dyrektora Biura 
Prezydialnego Premier Cyrankie- 
wicz mianował mgr. J. Szłapczyń” 
skiego, dotychczasowego wicewoje- 
wodę poznańskiego, Równocześnie 
Prezes Rady Ministrów mianował 
magistra A. Adamowicza Dyrekto- 
rem Gabinetu Prezesa Rady Mini- 
strów. 


Aleksander, Dobraczyński Jan, Fran | £ ódź— Warszawa 1:0 (0:0) 


Gołubiew Antoni, 
i Grabski Władysław Jan, Jasienica 


ŁÓDŹ (tel. wł). W międzymiasto- 


| Paweł, Kętrzyński Wojciech, Kisie-; wym meczu o puchar Kałuży nie- 


lewski Stefan, Koźniewski 


Kazi- | spodziewane zwycięstwo odniosia re- 


zgodną wolę społeczeństwa polskie- | mierz, Malewska Hanna, Markowski prezentacja Łodzi, bijąc Warszawę w 


go obrony tej granicy, podkreślając 
jednocześnie cześć i synowskie od- 


Mieczyslaw, Osmańczyk Edmund, 
Piasecki Bolesław,  Roztworowski 


| stosunku 1:0. Jedyną bramkę strzelił 
' ną dwię minuty przed końcem meczu 


danie katolików polskich dla Ojea | Stanisław Kostka, Starowiejska-Mor | Urban, z rzutu wolnego. Widzów 10 


Bo 
są | Świętego“. 


stinowe Zofia, Turowicz Jerzy, Za- 


tys. Sędziował dobrze Frątczak z Tar- 


Adres podpisało dotychczas 56|wieyski Jerzy, Zułęrowski Wojciech, nowa, 


ubezpieczeniu spoięcznym wrez z 
dodatkowymi układami. Ze strony 
polskiej konwencję podpisał amba- 
sedor R, P. w Paryżu Jerzy Putra- 
ment, zaś zę strony francuskiej — 
minister pracy Daniel Mayer oraz 


Podpisanie tej konwencji zakoń: 
czyło blisko dwumiesięczne rokowa= 
nia polsko „ francuskie, które toczy” 
ły się w atmosferze bardzo przyjaz» 


nej, 


Anglicy uniemożliwiają powrót 
dzieci polskich do kraju 


BERLIN (PAP) — Korespondent 
PAP dowiaduję się, że akcją repa- 
triacyjna dzieci polskich z Niemiec 
zachodnich napotyka na niesłychane 
trudności, |. 

Władze okupacyjne stref zachod- 
nich, a w szczególności władze bry- 
tyjskie, uniemożliwiają wprost po- 
wrót dzieci polskich, porwanych 
podczas okupacji przez Niemców dia 
celów germanizacyjnych, 

Przeszło 200 tysięcy dzieci pol- 
skich znalazło się podczas wojny w 
Niemczech. Zostały one w więk- 
szej części oddane przez specjalny 
urząd, powołany do życia przez Him 
mlera, na wychowanie zaufanym ht- 
tlerowcom, u których przebywają do 
dnia dzisiejszego. Przybrani „rodzi” 
ce nazistowscy' usiłują deprawowae 
dusze dzieci polskich, wpajając w 
wychowanków nienawiść do naroau 
polskiego. Władzę brytyjskie — au 
wynika z ich postępowania, sprzy- 
jają temu, gdyż niedopuszczają do 
powrotu dzieci polskich do swyca 
rodziców i krewnych w Polsce. 

W strefie brytyjskiej powstała spe 
cjalna komisja, która ma decydować, 
czy „szczęście dziecka wymaga 
zwrócenia go rodzicom”, czy też po- 
zostawienia go u hitlerowskiego nw 
piekuna”, 

Należy równocześnie zaznaczyć — 


podaje korespondent PAP — że re- 
patriacja dzieci polskich ze strety 


radzieckiej spotkała się z pełnym 
zrozumieniem i życzliwą pomocą 
wiadz radzieckich, (w). 


sr nz SA 
owany 
mnie środków zwykle zwodziła. 


przeciw piegom, 
składnikom złuszczejącym skórę, 
spowodował zupełne ich usunię- 
cie. Nie mając piegów będę mo- 
gła nadal pielęgnować swą cerę 

towym kremem „Anida“ į pu- 
drem „Anida“ o barwach cieme 
nych, które lepiej zapobiegają 

pojawieniu się piegów. 


s.+» ANTONI KARBOWNIK 


ur, 18.JV. 1805 r, długoletni urzędnik Ubezpieczalni Społecznej, 
odzn Zasługi 


RCZONY 


Krzyżem 


zginął śmiercią męczęńską w obozie Buchenwald w 1945 r.. W wi- 


gilię imienin, t, j. w środę 12 czerwca 1948 r. © godz. 9 rano 
w Warszawie w kościele PP. Wizytek, vis a vis Królewskiej, 20-. 


zostanie odprawiona Msza Święta. 


Na wspólną modlitwę zapra- 


szają rodzinę, kolegów, przyjaciół i znajomych, pozostali w bólu 
4702 ŻONA, SYNOWIE, SIOSTRY i BRAT 


LYGIE 
GOSPODARCZE 


IEMIE Odzyskane, poza szere- 
giem nieocenionych bogactw 
przyniosty nam dwukrotnie więk- 
szą powierzchnię jezior niż ta, któ- 
rą posiadamy na ziemiach daw- 
nych. W chwili. obecnej mamy ogó- 


Kon 


I 
| 


ROB 


d jd 


OTNIK 


iedności celów młodzieży polskiej 


OM TUR-owcy odpowiadają godnie na listy papieża i biskupów 


(Dokończenie ze str. 1) nych mna roli, walka z wrogami de- 


Przed Zjednoczoną organizacją 


łem 314 tys. hektarów jezior, z oze-| Po wysłuchaniu i przyjęciu spra- | mokracji prowadziły masy młodzie= | młodzieży polskiej stoją fundamen- 
wozdania Komisji Rewizyjnej roz-|żowe do coraz śŚciślejszego zespole- | tajne zadania odbudowy państwa i 
poczęła się dyskusja. Głównym te- | nia wysiłku i osiągania wspólnych | ugruntowania demokracji ludowej. 


go 219 tys. ha przypada na Ziemie 
Odzyskane. 

Jeziora nie stanowią tylko wroż- 
maicenia krajobrazu i atrakch dla 
turystów, co w pewnym sensie po- 
siada również znaczenie gospodar- 
cze. Dostarczają one znacznych ilo- 
sci ryby, a jak wiadomo ryba stod- 
kowodna jest wyżej ceniona od 
morskiej. 

I na tym odcinku wojna dokona- 
ła wielkich zniszczeń. Trzeba będzie 


lot pracy, aby wydajność naszych 


jezior osiągnęła racjonalne normy. 
Pracę taką prowadzą zakłady za- 
rybieniowe, zajmujące się hodowlą 
warybku. (k. w.) 
NOWE DŹWIGI 

W PORCIE SZCZECIŃSKIM 
W czerwcu rb. rozpoczynają się 
przy montażu 6 dźwigów kra- 
j produkcji o nośności 7 ton ka- 


 żdy, Dźwigi będą montowane na wy 


spie Gryf. Ukończenie prac spodzie- 
wene jest do połowy września Tb. 
W terminie do 1 lipca rb. urucho- 


- miono w Szczecinie dwa dźwigi prze 


lładunkowe na nabrzeżu Parnckim. 
Dźiwi te będą przewiezione z Gdy- 


5 Mi do Bzczecina drogą morską. 
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STAŁY WZROST WEŁADÓW 


Wymoównym dowodem stabilizacji 
stosunków gospodarczych jest wzrost 
wia adów oszczędnościowych, które 


w Banku Gospodarstwa  Spółdziel- 


czego w Spółdzielniach Oszczędno- 
ściowo - Pożyczkowych wynoszą 255 
miin, złotych, wykazując wzrost (w 


stosunku do grudnia ub. r.) o 265 | Uchwała 


proc. 
PLAN DWULETNI 
DLA STREFY RADZIECKIEJ 
NIEMIEC 


matem był problem Jedności Świa- | celów. 
towej  Mlodzieży Socjalistycznej, ; Konsolidacja powstająca we wspól 
Zjednoczenia Polskiej Młodzieży; nej walce i pracy stwarzała coraz 
Demokratycznej, ostatniego listu bi- | silniejsze podstawy dla jednoczenia 
skupów, młodzieżowego wyścigu! mas młodzieżowych w walce o po- 
pracy oraz stosunku OM TUR-do or- | Stęp, prawa człowieka i jego wolno- 
ganizacji „Służba Polsce". Mówcy | Śol. Nadszed! wielki dzień zespolenia 
stwierdzili, że jedność organizacji | wszelkich wysiłków młodzieży, 
młodzieżowych w Polsce zadoku- | zmierzających do wychowania całe- 
mentuje wobec świata wolę utrzy- | go młodego pokolenia w duchu po- 
mania pokoju į położy kres knowa- | stępu i demokracji. 
niom reakcyjnym imperialistów ob-| Obecny etap stawia przed proleta- 
cych i swoich na terenie młodzieżo- | riatem świata walczącym o pokój i 
wym. prawa czlowieka pracy konieczność 
W nowej organizacji, w której naj | wzmożenia 
wyższym miernikiem wartości czło- | konieczność skonsolidowania sił. w 
wieka będzie jego praca, znajdzie | bratniej współpracy z  Miodzieżą 
się miejsce dla całej młodzieży pol- | Związku Radzieckiego, krajów De- 
skiej, pragnącej pokoju i postępu. | mokracji Ludowej i całej postępo- 
Wielu mówców podkreślało donio- | wej młodzieży świata zgrupowanej 
słą rolę organizacji „Służba Polsce",| w Światowej Federacji Młodzieży 
która zrzeszając około 4 miln. mło- | Demokratycznej, tworzy się na bazie 
dzieży stanie się kuźnią charakte- | walki o pokój i postęp jedność mło- 
rów i drogą do awansu społecznego | dego pokolenia w skali światowej. 
dla szerokich mas młodzieży, 
Dyskusję podsumował przewodni- | Wczasy górników 
czący KC OM TUR tow. Lucjan Mo- 
tyka, stwierdzając jak najpozytyw= |W Czechosłowacji 
niejszy stosunek młodzieży OM TUR| KATOWICE. Wydział Wczasów 
do jedności m'odego pokolenia pol- |CZ7G przygotowuje wyjazd do Cze- 
skiego. chosłowacji grupy górników: przo- 
Dyskusja wykazała również żywą |downików pracy i pracowników u- 
troskę OM TUR-owców o jak naj- |mysłowych, który w Karlovych Va- 
lepsze formy pracy w nowej zjedno- |rach spędzą dwutygodniowe urlopy 
czonej organizacji młodzieży. wypoczynkowe. . 
Następnie Zjazd przyjął jednogłoś- | Wyjazd do Czechosłowacji nastąpi 


mie uchwały treści następującej. 


w pierwszych dniach lipca br. 


«Do Czechosłowacji w pierwszej 
grupie pojedzie 30 górników. Jest to 
akcja prowadzona w ramach wymia- 

Nadzwyczajny Zjazd Organizacji iny mczasowej polsko - czechosłowac- 

Młodzieży TUR, obradujący w dniu kiej. 
10 czerwca 1948 r. w Otwocku apro- 
bujo w całej rozciągłości dotych- 


Ustanowiona w strefie radzieckiej | czasową działalność polityczną i or- 10 przodowników 


Niemiec komisja gospodarcza opra- | ganizacyjną Komitetu Centralnego. 
 cowała plan dwuletni dla rozszerze- 


nia bazy gospodarczej wspomnianej 


"strefy. Punkt ciężkości planowania | 


Z wd aaa rzad „Pafawagu” 
zach Młodzieży TUR wespół ze| Lista 10 przodowników Państw. Fa 
Związkiem Walki Młodych, ze Zwią- | bryki Wagonów we Wrocławiu obej- 


Czerwono niebieskie szeregi OMTUR 
maszerujące od zarania działalności 
z rewolucyjną lewicą Polskiej Par- 
ti Socjalistycznej wprowadzą do 
Z. M. P. masy swych najlepszych, 
najofiarniejszych bojowników 0 
Polskę wymarzoną przez Stanisława 
Dubois, Adama Próchnika, Kostka 
Jagiełłę i wielu innych, którzy ży- 
cie złożyli w walce o socjalizm. 


Zrealizowanie jedności młodego 
pokolenia na tym etapie jest dal- 


| Sym, konsekwentnym marszem ku 
ideowości „| dyscypliny, Polsce Socjalistycznej. Widząc cał- 


kowitą zgodność dróg i celów OM 
TUR i postępowych Organizacji 
Młodzieży Polskiej Zjazd Nadzwy- 
czajny OM TUR wita mający się od- 
być kongres Jedności Młodzieży Pol- 
sklej. 


Rezolucja 2 
Nadzwyczajny Zjazd OM TUR 


wyraża przez delegatów zgromadzo- 
nych na Zjeździe reprezentujących 


młodzież całej Polski głębokie obu- 
rzenie w związku ze sformułowania- 
mi i stanowiskiem zawartym w liś- 


ce pasterskim arcybiskupów i bis- |tę przedstawiciela 


kupów polskich. 


Nr. 159 


gres Ziednoczeniowy symbolem KROPKiv/f 


W związku z naszą „kropką“ e 
niewłaściwym zachowaniu się urzę- 
dnika teatru „Placówka“ wobec je 
dnego z naszych kolegów (Robote 
nik Nr 157) przybył do redakcjhh 
przedstawiciel wymienionego ted 
tru, wyjaśniając, że dyrekcja wy 
ciągnęła konsekwencje z niewłaści 
wego zachowania się tego pama. 

Z przyjemnością notujemy wizy- 
sympatycznego 
teatru 4 uważamy sprawę za wy 


Stojąc na stanowisku wolności su- | 79"Panq. 


mienia i swobody wyznań religij- 
nych Nadzwyczajny Zjazd OM TUR 
wyraża' przekomanie, że pobudki, 
które kierowały klerem w wydaniu 
listu biskupów nie były natury re- 
ligijnej, lecz czysto politycznej Od- 
czytanie tego listu w okresie jedno- 
czenia się organizacji młodzieżowych 
jest próbą utrudniania procesu jed- 
noczenia i jako takie jest sprzeczne 
z ideologią i programem Polski Lu- 
dowej. 

Również list Papieża do bisku- 
pów niemieckich, który bierze w o- 
bronę krwawych oprawców ludów 
Europy, ukazuje właściwe oblicze 
Watykanu występującego w obronie 
obozu imperializmu kapitalistyczne- 
£o. 

Młodzież Polski Ludowej pamięta 
stanowisko Watykanu w okresie v- 
kupacji hitlerowskiej, kiedy brakło 
głosu Papieża w obronie elementar- 
nych praw ludzkich. 


Książki dadzą naukę 
i rozrywkę junakom „SP“ 


Rozpoczęta przed 2-ma tygodnia- 
mi akcja Komitetu Organizacji Bi- 
bliotek „Służba Polsce“ rozwija się 
pomyślnie. Poszczególne instytucje 
ofiarowały już ponad 1.500 książek. 
Na uwagę zasługuje dar Państwo- 


nych, które ofiarowały 700 egzem- 
plarzy bardzo cennych i wartościo- 
wych. 

Rówmież inne instytucje i wydaw- 
nictwa przesłały na ręce Komitetu 
zbiory książek dla bibliotek junac- 


kich. Zaliczyć do nich należy prze- 
de wszystkim instytucje: „Książka“, 
„Wiedza“, „Czytelnik* 1 ,;Państwo- 
wy Instytut Wydawniczy”. 

Sądząc po dotychczasowych osią- 


SMACZNEGO! 


Rząd amerykański ogłosił, że 
przedstawicielstwo dyplomatyczne 
Stanów Zjednoczonych w Kabulu, 
stolicy Afganistanu, będzie podnie- 
słone do rangi ambasady, 

Dowiedziawszy się o tym poseł 
brytyjski w Kabulu skrzywił się i 
rzekł podobno: „Ten sos Kabul za- 
latuje naftą. (uu). 


WÓDZ I FROU. - FROU 


Każdy dzień przynosi nam nos 
we, nieznane szczegóły z życia bos 
kiego Adolfa. 

Okazuje się, iż Hitler był wielbi 
cielem paryskich wydawnictw por 
nograficznych, zwłaszcza miesięc 
nika „Frou - frou“, specjalizujące- 
go się w fotografiach „dla star- 
szych panów“. Opowiedział o tym 
b. radca ambasady Rzeszy w Pa- 
ryżu, Achenbach podczas procesu 
osławionego Abetza, Otto Abetz 
przywoził z każdego wyjazdu do 
Paryża piękną kolekcję zdjęć por- 
nograficznych dla wodza, który 
przyjmował go na specjalnej au- 
diencji. Podczas tych „posłuchań', 
Abetz tłumaczył Adolfowi podpi- 
sy pod fotografiami, a także udzie 
lał mu własnych komentarzy. Jak 
zeznał Achenbach, prestiż Abetza 


gnięciach można spodziewać się, 26 |w III Rzeszy opierał się między in 


akcja ta da w rezultacie dobre wy- | nymi i na jego „obyciu* w dziedzi- 
niki, przyczyni się do dalszego ZA- | nie pornografii. 


cieśnienta więzi łączących młodzież 
junacką ze starszym  spoleczeń- 
stwem, stwarzając równocześnie 
warunki nawki i kulturalnej rozryw 
ki dla junaków brygad. 


Banda nieletnich terrorystów 


cji energii elektrycznej oraz produk ci* 41 Związkiem Młodzieży Demo- 
_ ejt materiałów budowlanych, nawo-  kratycznej w jedną organizację — 
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zów sztucznych, maszyn rolniczych 


i towarów włókienniczych. 


KSZO WH i , 
BUDŻET JUGOSŁAWII 
| NA ROK 1948 


_ Przyjęty z końcem kwietnia przez 
jugosłowiański parlament budżet 
państwowy na rok 1948 przewiduje 
dochody w sumie 124,8 mild. dyna- 
"rów i takież wydatki, a więc całko- 
wite zrównoważemie budżetu. Volu- 
men budżetu jest jednak o 45,2 proc. 
a więc prawie o połowę większy, a- 
niżeli volumen 1947 r. 


1 


 CZECHOSŁOWACKI MONOPOL 
|. WYWOZOWY NA CHMIEL 


| Przedstawiciele czechosłowackiego 


ministerstwa handlu i syndykatu 
chmieiarskiego rozważali sprawę u- 
tworzenia monopolu dla eksportu 
chmielu. Uchwalono cały handel za- 
graniczny chmielem powierzyć jed- 


Tania, wielokrotnie trwalsza od 
"skóry oryginalna 


(GUMA TEBYJSKA 


(t. zw. „SŁONINA‘ 
na podeszwy 


| Do nabycia 
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Związek Młodzieży Polskiej. 

Zjazd upoważnia Komitet Cen- 
tralny OM TUR do złożenia na Kon 
greslo Jedności Młodzieży w dniu 
19 lipca br, we Wrocławiu deklara- 
cji stanowiącej realizację powyższej 
uchwały. LĄ 

Zjazd postanawia przekazać przy- 
szłemu Związkowi Młodzieży Pol- 
skiej całość ruchomego i nierucho- 
mego majątku OM TUR. 

Na zakończenie Zjazd przyjął 
przez aklamację dwie następujące 
rezolucje: 


Rezolucja 1 


Czytamy w niej między innymi: 

Ujęcie Władzy państwowej przez 
masy ludowe pozwoliło młodzieży 
Polskiej wziąć pełny udział w kie- 
rowaniu losami państwa i kształto- 
waniu jego struktury polityczneg, 
gospodarczej i społecznej. 

Młodzież robatmicza, ldzieci pro- 
letariatu miejskiego i wiejskiego 
krwią przelaną udowodniły i uza- 
sadniły swoje prawo do budowania 
nowej „niepodległej Polski, ludu pra- 
cującego. 

Młodzież miast í wsi w pierw- 
szych szeregach realizatorów mani- 
festu PKWN uruchamiała maszyny 
fabryk stanowiących własność naro- 
du, dzieliłą ziemię obszarniczą mię- 
dzy chłopów, 

Praca przy warsztatach fabrycz- 


Delegatura Zarządu „Społem“ w Rzeszowie, ul. Hoffmanowej 5 ogłasza 


Przetarg nieograniczony 


"na wykonanie robót remontowych w budynku Składnicy „Społem“ w 


Lesku — ul. Berka Joselowicza róg Rynek. 
Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów oraz wszelkie informacje 
otrzymać można w Referacie Budownictwa „Społem“ w Rzeszowie, ul. 


Hoffmanowej 5. 


I 


_ Do oferty należy dołączyć dowód wpłaconego wadium w wysokości 2%/ 
sumy oferowanej do B.G.S. w Rzeszowie na konto Nr 8 Delegatury Za- 


rządu „Społem“ w Rzeszowie. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 czerwca br. o godz. 10-tej w Re- 
feracie Budownictwa — Rzeszów — Hoffmanowej 5. 
= „polem“ zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, lub 
unieważnienie przetargu bez podania powodów. 


Przetarg nieograniczony 


= „Społem“ ogłasza przetarg na roboty rozbiórkowe i remontowe dla 
Oddziału „Społem* w Radzyminie, ul. Warszawska 24. 


okość przypuszcza!ni. 


Informacje i podkładki otrzymać można w Dziale Budownictwa „Spo- 
łem”, ul. Grażyny 22 w Warszawie. 
A Przetarg odbędzie się w dniu 18 czerwca 1948 o godz. 10. 


4704 


_ Przetarg nieograniczony 


< Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Lubelskiego ogłasza 

ie nog przetarg nieograniczony na wywiercenie studni o średnicy 8—10 cali, 
ebi do 100 mtr. w Cukrowni 

stacja kolejowa Ostrowiec Świętokrzyski. 

_ Oferty w zalakowanych bezfirmowych kopertach należy składać pod 


Częstocice, poczta 


leży w wydobyciu węgla, w produk- | zklem Młodzieży Wiejskiej RP „Wi- |muje następujące nazwiska: 1) Johan 


Jan, kowal — 556% normy, 2) Dzie- 
dzic Jan, młotowy — 551% normy, 3) 
Szmyd Bronisław, pomocnik kowala 
— 533%/e, 4) Mrozek Stanisław, ślu- 
sarz — 498,9*/», 5) Kurasz Alfred, ślu- 
iwa — 464%, 6) Walczyński Stani- 
Sław, malarz — 426,5%/e, 7) Włodar- 
czyk Kazimierz, ślusarz — 466*/e, 8) 
Suplicki Jan, tokarz — 382%, 9) Ne- 
dza Andrzej, kowal — 438%, 10) Dy- 
lewski Dyonizy, tokarz — 378%. 

Zarobki tych przodowników obra- 
cają się w granicach około 40 tys. 
złotych miesięcznie, dochodząc w po- 
szczególnych wypadkach do 48 tys. 
złotych. 


Schronisko dla wdów . 
i emerytów pocztowych 


OLSZTYN. Ministerstwo Poczt i 
Telekom, przekazało Centralnej Sek- 


cji Emerytów przy Zarządzie Głów- ‘ 


nym Zw. Zaw. Prac. Poczt I Telekom. 
piękny, duży dom komfortowy z 
pięknym parkiem w Białej - Piszkiej, 
mogący pomieścić 40—50 wdów i 
emerytowanych pracowników poczto- 
wych. 

Informacji o warunkach przyjęcia 
udziela: Centralna Sekcja Emerytów, 
Warszawa ul. Ratuszowa Nr. 11 oraz 
Zarządy Okręg. Sekcji Emerytów: 
Wrocław, Gdańsk, Katowice, Kraków, 
Lublin, Łódź, Olsztyn, Poznań, Szcze- 
cin. 


|Zalesienie wykonano 


w 125 proc. 


Prowadzona przez Min. Leśnictwa 
akeja zalesieniowa została ukończo- 
na. Mimo trudności, spowodowanych 
brakiem dostatecznej ilości sadzonek, 
tegoroczny plan zalesień został na- 


nie zalesić 77.280 ha, z tego 40.000 ha 
tzw. zalesień inwestycyjnych, czyli 
zrębów wojennych, nieużytków i 
gruntów słabych oraz 37.280 ha zrę- 
bów bieżących. Wykonano zaś zale- 
sienia na 87.230 ha, z czego 50 tys. 
ha stanowiły zręby wojenne, nie- 
użytki i grunty słabe, a 37.280 ha 
zręby bieżące. 

Plan zalesień inwestycyjnych wy- 
konano więc w 125 proc., plan za- 
lesień po zrębach bieżących w 100 
proc. 


À 


Zakończenie roku 
w Szkole Morskiej 
w Gdyni 


W Państwowej Szkole Morskiej 
w Gdyni zakończony został 
szkolny 1947-48. 


pod wezwaniem patrona młodzieży 
WROCŁAW (SAP). W dniu 10 bm.| patrona miodzieży, członkowie organi- 


Zakładów Wydawnictw Szkol- 


rok 


rozpoczął się przed sądem wojskowym 
w Wałbrzychu proces przeciwko 9 
oskarżonym o przynależność do tajne 
go związku, mającego na celu orgari- 
zowanie zamachów i napadów rabun- 
kowych. 

Oskarżeni Zbigniew Szczepański, 
Wacław Belke, Henryk / Grzeszczak, 
Bolesław Krzyw, Karol Węgrzyno- 
wicz, Bolesław Brus, Marian Mokrzyc 
ki, Eugeniusz Kukieza i Czesław Waś- 
niewski — młodzi chłopcy w wieku od 
16 do 18 lat, zamieszkali na terenie 
gromady Rysinów, założyli pod „ko- 
mendą'* Szczepaniaka organizację, któ- 
ra stawiała sobie za cel, rozbrajanie 
oficerów i żołnierzy armii radzieckiej, 
oraz posterunków Milicji Obywatel- 
skiej. 

W dzień św. Stanisława Kostki — 


| 


zacji złożyli Szczepaniakowi przysię- 
gę na wierność organizacji w świetli- 
cy kółką. ministrantów przy kościele 
parafialnym w Drzymałowie. j 

Organizacja przedsięwzięła wstępne 
kroki do szeregu napadów  terrory- 
stycznych z których udał się napad na 
szewca w Białym Kamieniu — ob. 
Plewinię, podobnie jak kilka innych na 
padów rabunkowych i zamach na lokal 
PPR w dzielnicy Stary Zdrój w Wał- 
brzychu. 

Niezwykle charakterystyczne jest, 
że wszyscy oskarżeni posiadają — na- 
der mętną ideologię i zupełnie nie zda 
ją sobie sprawy ze szkodliwości ich 
czynów. Wszyscy oni byli uczestnika- 
mi kółka ministrantów, a przed przy- 
sięgą składaną Szczepaniakowi, cho- 
dzili do spowiedzi, 


Mecze Helsinki — Warszawa 


pokazem dobrego boksu 
Ciężka przeprawa czeka bokserów ¡rozkładzie mistrza Europy Węgra Bo 


"Warszawy w meczach z reprezenta- 
cją Helsinek. Finnowie, których skład 


rodowej, są w dobrej formie, której 
dowodzi wysokie zwycięstwo nad re- 
prezentacją Szwecji 12:4. 


Na ringu warszawskim goście sta- 
ną w następującym skłądzie (od mu- 
szej do ciężkiej): Ljunberg, Ouvinen, 
Tiilikainen, Heikkinen, Karlsson, Ni- 
sinnen, Arifsdhan 1 Breitwaite. 


Mocnymi punktami w reprezentacji 


gacsa, Tiilikainen i Heikkinen.. 
Skład Warszawy na sobotę 12 bm.: 


prawie nie odbiega od reprezentacji |Tyczyński, Grzywocz, Czortek, Ko- 


muda, Wasiak, Kolczyński, Szymura, 
Kotkowski. : 

Na mecz rewanżowy we wtorek 
15 bm.: Patora, Bazarnik, Sieradżan, 
Tomczyński, Chychła (jeśli przyje- 
dzie do Warszawy), Kolczyński, Ar- 
chadzki, Grzelak. 

Drużyna stolicy oprócz Bazarnika, 
Grzywocza, Chychły i Szymury zo- 


stanie prawdopodobnie zasilona Ka- 
wet przekroczony. Planowano łącz- | Helsinek są Ouvinen, który ma na |sperczakiem. 


, 


Masowa nauka pływania 


Zgodnie z planem pracy na rok 
1948 GUKF przystępuje do realizacji 
akcji masowej nauki pływania =raz 
prób sprawności pływania. 

Ostatnio odbyła się w Głównym 
Urzędzie Kultury Fizycznej konferen 
cja z przedstawicielami resortów, pio 
nów, organizacji młodzieżowych 1 


W kilku 


Akademia WF kończy rok szkol- 
ny. W sobotę dn. 12 bm. w ramach 
uroczystości zakończenia roku szkol- 
nego AWF w Warszawie zostaną u- 
rządzone na Bielanach specjalne po- 
kazy sportowe studentów. 


Holandia — Szwecja 1:0 (1:0). W 
Amsterdamie międzypaństwowy mecz 


Polskiego Związku Pływackiego, 
przez które akcja ta będzie przepro- 
wadzana. 

Na konferencji ustalono wspólne 
wytyczne organizacyjne oraz przyję- 
to kilka nowych, dodatkowych wnio- 
sków w kierunku jak najlepszego 
przeprowadzenia akcji. 


zdaniach 


Rekord świata w podnoszeniu cię- 
żarów. Iwan Malcew radziecki stan- 
gista wagi ciężkiej wypychając lewą 
ręką 110,5 kg. ustanowił nowy rekord 
światowy. 


Kiedy zwycięski „asceta z Berch 
tesgaden“ wkroczył ze swymi woja 
kami do Paryża, zażądał okazaniu 
sobie najnowszego numeru „Frou- 
frou“. Niestety, rząd Vichy zabro- 
nił publikowania tego rodzaju wy- 
dawnictw. Ale przecież dyktator 
ma władzę nieograniczoną! Już w 
kilka dni potem ukazało się pisem- 
ko „Sourires*, które było potajem 
nie subsydiowanę przez Niemców. 
Adolf miał znowu rozrywkę... 

u (lm) 


'„ALMA”, ALR JESZCZE NIE ` 


MATER" "" 


We wszystkich niemal piwiar- 
niach i budkach z wodą sodową w 
Katowicach, znaleźć można nastę: 
pujący ciekawy. obrazek o wybit- 
nie budującej treści: 


Starszy pan z wypiekami ra 
twarzy trzyma na kolanach rozbą- 
wioną, fertyczną blondynkę, Pod 
obrazkiem, przypominającym stro- 
nę tytułową przedwojennych „Wol- 
nych Żartów" lub szmatławca 
„Fali“ — uspokajający napis: O- 
ranżada Alma orzeźwia, chłodzi, 
W ten sposób dowiadńjemy się i- 
mienia tej blondynki, 

Z reklamy można się zoriento- 
wać, Że podtatusiały uwodziciel 
Almy jeszcze nie wypił. (k) 


UMOWA O WSPÓŁPRACY 
EKONOMICZNEJ 


W największej harmonii z gołę- 
biami krakowskimi, których tysią- 
ce spotyka się w okolicy Sukiennic 
żyje fotograf uliczny. . Gołębie 
siadają mu na ramiońach, wkłada- 
ją nawet główki do jego kieszeni, 
Przyznać jednak trzeba, że pan z 
aparatem niczego nie odmawia 
swoim pupilkom. Wzruszony tym 
przykładem przywiązania do zwie- 

|rząt nawiązuję rozmowę z fotogra- 
fem, który w paru słowach rozwie- 
wa moje iluzje: 

— Kosztują mnie te cholery do- 
bre kilkadziesiąt złotych dzjennie. 
Ale co mam robić, karmię je jak 
mogę, bo potrzebne mi są do zdjęć. 
Klientom już nie wystarczą Su- 
kiennice. Gołąbków im się zachcie- 
wa, (k). 
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Wyrok w procesie 
ks. Łowińskiego 
ogłoszony będzie 11 bm. 
We środę, po zeznaniach dalszych 
świadków procesu przeciw ks. Lowiń 
skiemu zabrał gios prokurator. Stwier 
dził on, że oskarzcny jako duchowny 
cieszył się dużym ząulaniema wszyst- 
kich i nadużył tego żaulania, dopusz- 
czając. się sprzedaży przydzielonych 
mu materiałów budowlanych, przy 
czym otrzymane za nie pieniądze zu- 
żył na remont mieszkania swej go- 
spodyni, Janiny Wanke. Koszt remon 
tu tego mieszkania prokurator obli- 
cza na i odstawie listu pisanego prze 


_" adresem Zjednoczenia w Lublinie, ul. Szopena 6 (Bank Rolny), Wydział 

_ Techniczny, pokój Nr 17 do dnia 25 czerwca b.r. 

-  «Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 czerwca b.r. o godż. 12 
w lokalu Zjednoczenia. Dyrekcja Zjednoczenia zastrzega sobie prawo do- 

wolnego wyboru oferenta, prawo unieważnienia przetargu bez podani: 
przyczyny i bez ponoszenia jakiejkolwiek odpowiedzialności za skutki 

= wynikłe dla oferentów. 

KĘ ' Do oferty należy dołączyć kwit wpłaconego wadium do Narodowe- 

go Banku Polskiego Oddział w Lublinie na rachunek Zjednoczenia w wy- 

= gokości 1% (jeden procent) oferowanej sumy. 

PREZ ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO 

OKRĘGU LUBELSKIEGO 
Lublin, ul. Szopena 6 (Bank Rolny), pokój Nr 17 


. Wszyscy uczniowie H i [MI kursu |piłkarski Holandia — Szwecja za- 
w liczbie 99, jak również 2 wolni|kończył się niespodziewanym zwy- 
asie złożył: z dodatnim wy- | cięstwem gospodarzy. Szwedzi zagra- 
nikiem egzaminy maturalne i koń- | li ten mecz bardzo słabo, nie wytrzy- 
| cowe. Praktyczne egzaminy dyplo- |mując kondycyjnie, 
istera absolwentów odbędą się| Norrkoeping mistrzem Szwecji w 
| E . | piłce nożnej. W decydującym spot- 
| Na okres wakacyjny uczniowie o-|kaniu z FK Malmoe, wygrał Noor- 
trzymali praktyki na statkach mor | koeping w stosunku 2:1, zdobywając 
skich, oraz na stoczniach  kmajo: |po raz czwarty z rzędu tytuł mistrzow 
wych 1 zagranicznych, ski. 


oskarżonego do gospodyni, na milion 
„|zł. Opierając się na zakazie sprzeda- 
[ży materiałów potrzebnych dla od- 
budowy i dysponowanych przez pań- 
stwo, prokurator żąda najwyższego 
wymiaru kary, a więc więzienia do 
lat 15. 


Prod. Państw, Fabr. Chem.-Farmac. 
Żądać w Aptekach i Drog. 


Po przemówieniach obrońców i o- 
4676 |statnim słowie oskarżonego, sąd za- 
powiedziął ogłoszenie wyroku 11 bm, 


EP 
y (dla 


MJ j ROBOTNIK 


Czy trzeba koniecznie zlikwidować 
scenę muzyczno-operową w stolicy? 


Gorący protest świata muzycznego 


przeciw zapadłej 


Wobec decyzji 


operowej w V 
szłym seżonie teatralnym. 


Ci, których zmamy 26 Sceńy Wys] Nm 


pełnili wczoraj po południu widów= 
nię Teatru Rozmaitości, Omawiano 
gorąco decyzję likwidacji sceny mu- 
zyczno = operowej w Warszawie, 
wypowśadając się jednoglośnie prze- 
ciw miej. Zebraniu przewodniczył sė- 
kretarz goneralny Zw. Zaw. Muzy- 
ków RP -—- Flektorówicz, 


3 lata ciężkiej pracy 


Scena mużyczńó - operowa pow- 
stala w Warszawie dzięki niezmier- 
nie ofiarnej i pełnej zaparcia pracy 
grona artystów, którzy dosłownie 
własńymi rękami wyremontowali sa 
lẹ przy ul. Marszałkowskiej 8 i przez 
d'ugie okresy po dziś dzień pracują 
w nader trudnych Warunkach. 

Prawdą jest, że przez widownię 
tego teatru przesunęło się w okre- 
sie 3 sezonów blisko 200.000 osób. 
%c w pierwszym okresie, szcze- 
gólnie trudnym, od grudnia 1945 
róku do połowy stycznia 1946 r. 
(1% miesiąca) dano 52 przedstawie- 
nia. Prawdą jest, że właśnie ten 
teatr, pierwszy w Warszawie, udo- 
stępńił muzykę operową najszer- 
szym masom, ludziom pracy, umoż= 
liwił im zapoznanie się z nią, pozy= 
ska! młodzież, widza nowego, który 
pierwszy raz w swym życiu z muzy- 
ką operową się zetknął. 


pod. Oświęci- 


TUATE POLSKI (Karasia 
Piatek — godz, „Dom 


tedzieclia — godz, 10. 
baiet, W. Jeżowskiej; godz. 
godz. 19 gen t 0 wAGE 
TEATR HUŁMALTOS arszātkows 
$ 19 „Rómáns z Ojczyzmą”, 
LACOWKA” (ui, Królewska 


0: sodź. | „80 „„Ladacznica z żasadami”'. 


18): godz, pó 
TEAT MAŁY (Marszałkowska t 
godz. rtg w Inżynier”, 


TEATR „COMUEDIA” (ul. Szwedzka 2): 
goda, 19 „kiężczyana'”'. 


TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie: 
go): godz. 19 „Pociąg - widmo”. 

TEATR NIATURY” (Marszałków: 
ska 60): golla. 19 „Atrzały na ul Diugiej” 

TEATR KLASYCZNY (MOKotOWBKA iš) 
godz. 13 „brat marnotrawny”. 

TEATR NOWY (ul. Puławska 39): 
godź, 19% „Jadzia wdowa”. 
TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczynny 
AKA KO. 19: „Añi Be ani Mi 

SALA YMCA: g. 19: ,, S'i 
(Opřôćz eżwartków). RRA 

DZIECI WARSZAWY (Karowa 
BA 12 „Pań Fon buduje dom” 
1). 

zdr * WROBELEK WARSZAWSKI 
(Żygmuniowska 8): godz. 1730 1 19,30 
„Expressem po Warszawie”. M 
TKATR GULIWEK (Królewska 13) 

È. „Guliwer w krainie liliputów” 
Ciana Ei MUZYCZNEJ (sala 
»Romy'): Dziś nićczynńy, 


WYBITNI ARTYŚCI RADZIECCY 
W FILHARMONII 

Dziś 11 b.m. odbędzie się w F'llharnonii 
Warszawskiej Koncert symfoniczny & go- 
ścinnym wysiępen! znakomitych artystów 
radzieckich >=- dytygenta K. Iwanowa, 
znanego dobrze w Warszawie z kilkakrot- 
nych występów w naszej stolicy w bie- 
gac: sezonie koncertowym oraż piani= 
sty ła Gilelsa, Obydwaj artyści przy- 
byli do Warszdwy z występów. w Ćze- 
dhish, gdzie odnieśli olbrzymie sukcesy 
Eara BROŃ P 

wanow dgy OW. ędzie  orkies 
Filharmonii SS atl która wykona 
V Symonię — Głazunowa 1 Suitę z baletu 
Gajane, — Chaczaturiana. Wybitny piani- 
sta radziecki Emil Gilels odegra wraz z 
towarzyszeniem orkiestry Koncert forte- 
pianowany b-moll Czajkowskiego. 

gi il gp Ie grę r 000) (gmach Ro- 
my) w Z 14—17, 

Dochód z dzisiejszego Koneerta obaj 
artyści radzieccy przczmąćżylii W całości 
ms odbudowę warszawskiej nr wziąc 


WYSTĘP SPOLU IM. PIATNICAHIEGO 
OŁŁOZONY NA DZIEŃ 14 BM, 

ema > radzieckiego lu im M. 
Piatnickiego, wy staówańy na dzień 13 bm. 
na godz. zóstał prześdnięty na dzień | 
14 czerwca b.r. na godz. 18. Koncert od- | 
będzie się w sali „Roma'', 

Bilety dy na dzień 13 b.m. s4 
ważne w dńiu 14 b.m. Osoby, którym 
przesumięcie koncertu nie odpowiada, mo- 


g% zwracać bilety w miejscach zakupu. , 
| 


ETES) 


nATLANTIC” (Chmielna 38). A ulisy 
wielkigj rewii”. Pocz. seansów godź. 14, 
16.30, (Zw. Zaw.), 22.80, 
„ARTOALNOŚCI' (w Kinie Syrena) 
tylko 1 sóans o godz. 18 (w święta i nie- 
dziele godź. 11). Nowy program nr 19 
„AKPTŁALNOÓSŚSCI” (w kińie Stylowy) 
tylko jeden seuos o g. LL Nowy program 
sktualńości nr 30. . 
„PAŁŁADYUM” (Złota 7/95: „Zycie 
Pniila Zoli”. Pocz. seansów: godz. 14, 19. 
21,380. Dla Zw. Zaw. 16,30. i 
, „POŁONIA' |Marszaikowska Nr 56) 


Gasnąc: łómień'' == godz. 12,30, 14,45, 
ie ag Dla Zw. Zaw. 17. 

SYRENA” nierska 2): „Wieczna 
Ewa’. Pocz.: 15, W 21 (dla Zw. Żaw. 19). 

„STYŁOWY” (Marszafkowska 112) 
Timur i jego drużyna” — godz, 13, 16, 
ja, 19 (Zw. Zaw.), 2L. ja 
i ah a, 
ocz. seansów LĄ * A 
Gaw.) 21. W miedzieię dodatkowy sedns 
© godż 13. 


OGŁOSZERIA DROBNE 


ZGUBIONO rejestracji RKU Płońsk. 
Gwiazda Czesław. o. 465% 


nn, >>Q>)QMoQ)o--<cLeeev.cV oo wn 
. 741378 
PREY w rż 


rozwiązania sceny ope- 
rowej odbyło się wczoraj w sali Teatru Rozmaitości mie 
zebranie pracowników opery warszawskiej 
udziale przedstawicieli Rady Związków Artystycznych przy 
KCZZ, Związku Zawodowego Muzyków RP, Z 
licznych przedstawicieli świata artystycznego stolicy. Ze- 
brani jednogłośnie uchwalili rezolucję, 
rewizji powziętych decyzji zamknięcia 
Wan wić i utrzymania tej sceny w przy- 


d e cy z j i pracowników opery. 
Czy nie znajdzie się 
rozwiązanie? 


Decyzja zamknięcia sceny opero= 
wej niewątpliwie krzywdzi jej pra- 
cowników. Nie mogła być jednak po- 
wżięta bez zastanowienia. Wysuwa- 
ńa jest koncepcja stworzenia opery 
w Warszawie, lecz dopiero po ôd- 
budowaniu gmachu Teatru Wielkie= 
go na placu Teatralnym =- a więc 
gdzieś w r. 1951 lub 1952, 

Gdzie przez ten czas ma się kształ- 


muzyczno -= 
przy wspól- 
ASP=u oraz 


która domaga się 
sceny muzyczno 


Prawdą jest także, że borykając | 
się z wielorakimi trudnościami lua 
dzie tej sceny kontynuówal: swą 
pracę z uporem, mając ża cel umu- 
zykalnienie społeczeństwa. Warunki 
były ciężkie, ale innego wyboru nie 
było. Stąd i niejedno niedociągnię- 
cie, stąd nie taki poziom artystycz- 
ny dò jakiego dążono. A przecież je- 
dnak na tej scenie nabrało właśnie 
szlifu paru Śpiewaków, którzy dziś 
stanowią mocną pożycję, którzy już 
wyjeżdżają z koncertami za granicę, 


Miano ambicję, zapał i niebyleja- 
ką energię. Wiożono w tę pracę naj- 
lepszą wiarę i najlepsze chęci. Sce- 
na ta ma być obecnie zlikwidowa- 
na. 

— Jak trudno coś wybudować, a 
jak łatwo zburzyć == o tym my, 
warszawiacy, wiemy  najlemiej -- 
padło w rozgoryczeniu na zakończe* 


gdzie mają oni ńabierać szlifu sce- 
| nieznego? Kto do tej nowej, przy* 
| szłej, reprezentacyjnej opery w sto- 
licy da kadrę aktorską? Prowincja z 
pewnością nie ńastarczy, I ta w aś= 
nie opinia przedstawiciela Rady Zw. 
Artystycznych przy KCZZ, poparta 
jadnog ośnie przez obecnych na że- 
braniu, jest tu bodajże najbardziej 
ważka, Być może, że ten jeden z naj 
mocniejszych argumentów „obrony“ 
zagrożonej placówki pożwoli na Wwy- 
nalezienie jakiegoś rozwiązania, czę- 
ściowego zrewidowania zapadłej de- 
zycji =— i jednak nie likwidowania 
sceńy muzyczno - operowej w War- 
szawie. Czy ujęte to będzie w inne 
nieco formy organ:zacyjne, czy bę* 
dzie to powiedzmy studium opero* 
we, czy wreszcie ustali się inną na* 
żiwe — to obojętne. 

Warsztat, który ruszył, choć być 


PCK organizuje swój propaga 
W Warszawie zostanie otwarta 


stacja przetaczania krwi 


W dniach 16 — 22 bm. pod protektoratem Prezydenta R. P. 
Bolesława Bioruta odbędzie się na terenie całego kraju „Tydzień Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża”, W sk'ad komitetu honorowego PCK we- 
szli: premier tow. Cyrankiowicz, marszałek Sejmu Kowalski, wi- 
osmarszałkowie tow, Szwalbe, ob. Barcikowski i tow. Zambrzycki, 
marszałek Polski Żymierski, oraz członkowie Rządu, Tydzień ma na 
celu zapoznanie społeczeństwa z osiągnięciami 4 działalnością PCK, 
oraz werbowanie nowych wartościowych członków. Zadania jakie 
PCK przed sobą postawił i pragnie zrealizować, to szerzenie higieny 
i kultury, a także otoczenie wydatną opieką ludzi pracy. 


W ramach tygodnia przeprowadzo 
na będzie akcja zakiadania apteczek 
w fabrykach, kopalniach, ośrodkach 
miejskich i wiejskich. Wznowiona 
zostanie także na najbardziej zni- 
szczonych terenach działalność am- 
bulansów ruchomych. Propagowanie 
walki z alkoholizmem i waiki z bru- 
dem i robactwem prowadzić będą 
koła młodzieżowe PCK. 


Szkolenie sanitarne 


Zarząd Główny PCK znajduje Się 
obecnie w nowym gmachu przy Ul. 
Mokotowskiej 14, Dzia'alność PCR 
żostaa już w ub. r, skoordyńnowana. 
PCK zatrzymał tylko te szpitale, 
które wiązały Swą działalność ze 
szkoleniem nowego personelu, inne 
przekazał samorządom  terytoriai* 
nym. Jednocześnie PCK rozwija ak= 
cję sanitarną, dąży do stworzenia 
jak największej ilości punktów po= 
gotowia ratunkowego i punktów | 
krwiodawczych. 


Specjalny nacisk położony jest na 
działalność szkoleniowo wychowaw= 
czą, przez zakładanie. dwuletnich 
szkół pielęgniarek, odczyty, wydaw= 
nictwa i imprezys;'Na szczególną u= 
wagę zasługuje tu przewidziana ak- 
cja sanitarnego przeszkólenia juna- 
ków SP, w zwiążku z którą PCK 
przygotowuje specjalny podręcznik 
ratownictwa, Budżet PCK na br. 
sięga 1,5 miliarda ż, przy czym 
sk'adki członkowskie i ofiary społe= 
czeństwa zajmują poważną pozycję 
w dochodach. 


Tydzień PCK w stolicy 
Inauguracja Tygodnia odbędzie 


się 16 bm. w „Romie“, Na terenie 
Warszawy prowadzona będzie kwe- 


cały szereg imprez o charakterze 
propagandowym i dochodowym. Mię 
dzy inhymi 17 bm, o godz. 19 odbę- 
dzie się na kortach Legii pfzy uł. 


Wola bez tramwajów 


Od 16 bm. zastąpią je autobusy 


Najbliższe dziesięć dni przyniesie |Leszno, Żelazną, Al. Jerozolimskie, 
wiele zmian w komunikacji miej- |ul. Chałubińskiego do. Placu Zbawi- 
skiej, Seria tych zmian rozpocznie się |ciela. „16“ zamiast do ul. Dworśkiej 
od linii tramwajowej „28“. Z dniem | docierać będzie tylko do ul. Młynar- 
13 bm. — „23“ zostanie skierowana skiej. 

z pl Trzech Krzyży na pl. Staryn- a 

klawika Powodem jest konieczność Tramwajowo martwy (chwilowo) 
odciążenia linii tramwajowej „25% 
zwłaszcza na odcinku ul. Żelażna — 
Nowy Świat. 


skita, obsługiwany będzie przez 6 
autobusów linii zastępczej „V“. 
16 bm. zmiany obejmą aż trzy li- ępczej 


nie tramwajowe: „21“, „16“ i „11%:| Kończą się natomiast kłopoty mie- 
Na okres paru tygodni „21“ zostaje jszkańców Okęcia, Z dniem 20 bm. 
czasowo zlikwidowana. Zmienione i | rusza znowu linia tramwajowa „7“. 
skróccne zostaną natomiast trasy | Będzie ona, jak dawniej, łączyła PL 
„11“ i „16%. Linii „11“ odpadnie ul | Narutowicza z szosą krakowską. Kur 
Dema i część ul. Wolskiej. Woży bė- |sujące tutaj zastępczo autobusy „X“ 
dą skierowane od ul. Staszica przez będą wstrzymane. (Rs) 


Jutro 5,5 metrowa fala na Wiśle 


minie okolice podwarszawskie 


Meldunki o stanie wód w po'u- | leży się liczyć z możliwościami drob 
dniowych połaciach kraju są uspo- | nych zalewów W rejonie Warszawy 
kajające, należy się jednak spodzie | mogą więc być trochę zagrożone tyl- 
wać dość znacznego przyboru także ko najniżej położone tereny. (pa) 

i na Wiśle pod Warszawą. Sytuacja | 

mie jest, jak stwierdzają meldunia, | Rąbanką 
groźna, Wobec posuwania się fali z| 

Duńajca oraz połączenia się z mą; 
fali z Sanu wczoraj o godz. 6 rano 
kulminacja minęła już Zawichost 
przy stanie 672 cm. 

W Puławach kulminacja spodzie- 
wana jest dziś 11 bm. przy stanie | 
590—630 cm, a w Warszawie jutro 
12 bm. w południe przy stanie 550 |” 74 ! Kg. 
cm. Konsumenci obowiązani są do od- 

Wysokość 550 cm. nie jest dla Wa- | bioru mięsa w terminie 3 dni od daty 
łów ochronnych w stolicy niebez- | otrzymania przez punkt  rozdzielczy. 
pieczna, Mimo ewent. akcji prze- Sklepy rodzielcze winny umieścić na 
ciwpowodziowej, która jest w War- | widocznym miejscu ogłoszenie o ter- 
szawie całkowicie przygotowana, nā- | minie wydawania rąbanki, 


na kariki czerwcowe 


W sklepach rozdzielczych mięsnych 
wydawana będzie od 17 do 30 bm. rą- 
banka wieprzowa na kupon 23 kart 
czerwcowych dla kat. I po 1,4 kg. 

Cena detaliczna rąbanki wynosi zł. 


cić narybek artystów operowych, 


sta uliczna, Zorganizowany zostanie | 


rejon Woli od ul. Młynarskiej zź do | 


pętli tramwajowej za kościołem wol | także duży oddźwiek wóród: władz 


nie przemówienia z ust jednego Zz | może czasem chromał, lecz służył na- 


pewno dobrej sprawie, żastuguje 
przecież na opiekę i to taką, która” 
by naprawdę pomog!a, a także pò- 
'prawiła wszystko ćo zle. Trudne wa 
runki lokalowe w W-wie, sprawiają, 
że o rożwinięciu i postawieniu ope- 
ry w stolicy na wysokim poziomie 
na razie nie może być mowy, Czy to 
jest jednak powód, żeby w ogóle pó- 
zbawiać stolicę muzyki operowej, 
choć nawet w formie namiastki (tak 
jak dotychczas), a namiastki tej wy- 
słuchało już przecież 200.000 osób. 


+ 


władze, 
ziikwidowania sceny muzyczno = u= 
| parowej w stolicy miały z pewno- 
ścią swoje uzasadnione racje, Ope- 
ra m. ifin. bardzo dużo kosztuje. Mia 
sto, które ją do tej pory prowadziło, 


które powzięiy decyzję | 
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ŻYCIE PARTII 


Przed Wojewódzkim Zjazdem PPS we Wrocławiu 


Wojewódzkim Zjażdem dolnośląskiej 
organizacji PPS, który odbędzie się 
dnia 20 bm. we Wrocławiu, pepe- 
sowcy z różnych zakładów pracy żo= 
bowiązują się uczcić zjazd wzmoże= 
niem twórczej pracy dla odbudowy 
kraju. 

Do Wojewódzkiego Komitetu PPS 
we Wrocławiu napływają co dzień 


W związku ze zbliżającym się 


deklaracje z wielu fabryk dolnoślą- 
skich, w których robotnicy donoszą 
o swym przystąpieniu do akcji współ 
zawodnictwa i zobowiązują się za- 
kończyć wykonanie planu produkcji 
na czerwieć, przed dniem zjazdu. 
Poszczególni towarzysze określają 
też indywidualnie normy produkcji, 
jakie postanawiają wysonać. 


ZEBRANIA 
kj 


ODPRAWA PEŁNOMOCNIKÓW 
ZBIÓRKI DZIELNICY POWISŁE 


Dn. 11 b.m. o godz. 16 w sali Dzielnicy 


PE przy, ul. Crrvonere Kass ne 
będzie wa pełnomocn w Ko- 
| mitetów ES PPS | PPR do zbiórki na 


Wspólny Dom Dziełńicy Powiśle. Na 'od= 
prawę należy przynieść wszelkie dane do- 
tychczasowych wyników akcji. 


przyznać na teń cel kredyty — pań- 


stwo. Bez pomocy państwa prowa* |; 


dzenie sceny muzyczno-operowej jest 


nie do pomyślenia. Sądzimy jednak, !Psyghipma" — 


Że scen: charakterze np. studłum ! 
ze ak p jzebranie członków Dzi 


operowego, nie mająca ambicji sce- 
ny reprezentacyjnej, a będąca jedy- 
nie szkołą dla przyszłych kadr war- 
szawskiej opery  reprezentacyjńe; 
nie by'aby zbyt kosztówna. Miesz- 
kańcom stolicy „zwłaszcza zaś mło- 
dzieży i ludziom pracy, dałaby móż- 
ność dalszego, nieptzerwanego kon- 
taktu z muzyką operową. 


(S-ki). 


W każdej fabryce apteczka 


ndowy tydzień 


Myśliwieckiej koncert solistów ż t= 
działem znanych artystów polskich. 
Ca'kowity dochód z imprez i wido- 
wisk przeznaczony jest na PCK. 

18 bm. nastąpi uroczyste otwarcie 
i poświęcenie stacji przetaczania i 
konserwacji krwi przy ul. Katowic- 
kiej 4. Stacja ta (pierwsza tego TO- 
azaju w Poisce) będzie zaopatrzona 
W Krew od zdrowych matek, odby- 
wającycn porody w szpitalaca muej- 
skien, Krew tę dostarczają stacji kli- 
ñi i oGaziasy położnicze, Ceza ií 
cm. sześć, krwi wynosi 10 zł, (St.)). 


1 lipca zacznie się 
decydujący etap 
współzawodnictw 
SPB—PPB 

1 lipca akcja współzawodnictwa 
pracy między SPB i Zjednoczeniem 
Warszawskim PPB wejdzie w okres 
decydujący. SPB zgłosiło do a-cji 
współzawodnictwa 12 budowli, m. in 
10 budynków mieszkalńych dla War 
szawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
na Kole i Mokotowie, magazyny 
„Społem”* przy ul. Kolejowej, dom 
PKÓ przy ul. Filtrowej. gmachy dla 
PZO przy ul Grochowskiej 316 i 
PBK przy ul. Ratuszowej 32. 

PPB wystinęło 6 dużych obiektów, 
jak Politechnika Warszawska, gma- 
chy dla .ZOR przy ul. Górczewskiej 
115, dla PKP przy ul. Wawelskiej 60 
| itd. 
| Związėk Żaw. Prac. i Rob. Budó- 
wlańych jest zdania, że współzawóde 
nictwò pracy pomiędzy najwięl.szy- 
mi przedsiębiorstwami budowłanymi 
stolicy wzmoże ogólny ruch budow- 
lany. 


Zmiana targfy MZK 


na Radzie Państwa 


Wprowadzenie z dniem 1 bm. przez 
MZK kart 60 przejazdowych zarniast 
biletów miesięcznych — praćowni- 
czych, niezależnie od szerokiego echa 
wśród mas pracujących, wywołało 


zwierzchnich samorządu stolicy. 

Rada Państwa, której Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej przedkła- 
da do zatwierdzenia wszystkie swe 
uchwały, zainteresowała się natych- 
miast przeprowadzoną poprawką, po- 
lecając przedstawić sobie motywy, 
którymi kierowało się Prezydium 
SRN uchwalając zmiany. 

Decyzji ostatecznej w tej sprawie 
należy się spodziewać pod koniec 
przyszłego tygodnia. (R) 


SOBOTA, 1% CZERWCA 
Warszawa I 


NZ a 


6,15 Wiadomości. 6,20 „Zegarynka mu- 
życzna*. 7,00 Dziennik. 7,15 ,, ka 
muzyczna”, 8,35 „Zaklęty Dwór” — po- 
wieść. 12,04 Dziennik. ,25 Arie i pieśni 
A SR wakiego, me 2 chorobach 

zczół” — p k A uzżyka ut. 
13,20 „Odzzyt då maturzystów’. 14/00 
„Uwertury i fantazje operowe”. 15;30 
„Historia ò mądrym bi Ach- 


16,45 „Prży sobocie po robocie”. 18,00 
Lekoj’ jężyka tosyjskiego. 18,16 Recital 
Świata. 19,25 Konc, Po li Lud. 
20,00 Dziennik. 20,45 „Wieczór Mickiewi- 


czowskt''. 21,15 Koncert Ork. PR. — 21, 
filmowa. 22,00 Muzyka taneczn 

,00 Óśt. wiad. 23,25 Muzyka taneczna. 

arszawa II 

Muzyka 'kowa. 17,10 Muzy- 
Sarbia 18, © Dziennik os 
elektronów” — 
fw 19,15 Muzyka poważna 00 
Dziennik, 20,45 Muzyka taneczna. 21,00 


a: x % 
| Fermentacymy” — 


[Grécji” wygłosi tow. 


Dnia 11 b.m. 
Dzielnica Mokotów — zębrania na ko- 
kc” * cr p 16, 
b ena 
godz, 15, „RCA* — 
Dzielnica Grochów: godz. 18 — ogólne 
nicy. Referat tow. 


19 — ogólne 
erat pt. „Problem 
Marko 


Dębnickiego. 


Dzielnica Bielany — 
zebranie członków. 


Dnia 123 bm. 


Dzielnica Czerniaków — zebranie reor- |i 


ZET ne Koła Wodociągi i Kanalizacja, 
dział Budowy — godz. 13,80. 

elnica Mokotów — godz. 16 — wspól- 
ne ie PPS 1 PPR na kóle przy 
XVI Komisariacie M. O. 

HH ODCZYT 

TOW. MIN. MATUSZEWSKIEGO 
jątek 11 b.m. o godz. 16 odbędzie 
ranie w firmie „Varimex” — 
dytowa 4. Referat temat „Marksizm i 
pod O ch wyslal tow. min. Matu- 


ZNMS 


ZEBRANIE ZNMS 
u POLITECHNIKA W-SKA, 
KURS WSTĘPNY 
Dñ. 11 bm. 6 godz. 20 odbędzi ze- 
prane €złońków p «70 ZNMS ę 2 
ego echnic. 
skiej w lokalu środowiska 
go — Mokotowska 24, 


INFORMACJE 


F| DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
Towarzyszę i towarzyszki 

na terenie Śzielnicy WEPS 

niezrzeszeni w Kołach P: 


Warszaw= 


będz 
zamieszkali |kracji Ludowej", 
śródmieście, | kursu obowiązkowa. 


dach pracy oraz ci towarzysze i towarżysn= 
ki, którzy zmienili miejsce zatrudnienia, 
obowiązani są zgłosić się do sekretariatu 
Dzielnicy Mokotowska 51/53 elem <= 
nienia formalności ewidencyjnych w - 
minach nieprzekraczalnych do dnia 16 
czerwca b.r. 

Zarządy Kół oraz towarzysze i towa- 
rzyszki niezorganizowani w Kołach przy 


Erama pracy, którzy złożyli kwestlo- 


nariusze weryfikacyjne, winni zgłosić si 


w  termińie nieprzekraczalnym do 1 
czerwca b.r. celem odbioru nowych legia 


tymacji na Dzielnicy PPS śródmieście, 


HI DO SŁUCHACZY KURSU 
MIĘDZYPARTYJNEGO 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 


artyjne PPS 
i PPR Dzielnicy śródmieście, tórey nie 


się do sekretariatu 


mania adectw. Sy zielne sob. 


dać w poniedziałek 14 bm. 


Fl DZIELNICA WOLA 
Członkowie PPS zamieszkujący na 
renie Dzielnicy Woła, a nie oma © 
ołach fabrycznych, winni stawić się w 
dniu 11 bm. o godz. 17 na zebranie 
pała Sw CE 
się w lokalu -- À 
Ogrodowej Nr ma 


Obecność obowiszkowa orem 
partyjnym. W stosunku do nieopoczych 
zostaną wyci ięte kons i- 
kające s par. 76 Statutu 


rè- |E DZIELNICA POWIŚLE 


Komitet Dzielnicowy PPS Pówi 
p ug pre r honom PES D 

cy Po e nie eżącym Fa- 
brycznych, a przynależnych re AE A 
do Dzielnicy, o obowiązku niezwłocznego 
zgloszenia się w Sekretariacie Dzielni: 
(Tamka 18) w godz. 10—18, 
godz. 16, celem ozen 
WER Dom. już zadeki 

ch towarzyszy, którzy aro- 

wal wpiatę, Homitet wzywa do szybkie 
go wpłacenia I raty zadeklarowanej sumy. 


trszawskie- |] UWAGA, UCZESTNICY KURSU 


ST. KOMITETU ORG. 
MŁODZIEŻOWYCH 


W dniu 12 bm. 6 z, 16 w sali 
sacyjćj SK PPS p AZ s 
ie się wykład „Państwo Demo- 


Obęciośł gm or 


PS przy zakła= |na wycieczka do teatru. 


Spłonął budynek 


szkoły w Kobyłce 


Straty przekraczają 2 miliong zł 


Wczoraj © godz. 9.30 w Kobyłce 
pod Warszawą wybuchł groźny pożar 
w miejscowej szkole podstawowej. 
Przyczyną pożaru bylo prawdopodob- 
mie krótkie spięcie. Ogień zniszczył 
góine kondygnacje i dach budynku 
sżkoinego. Według prowizorycznego 
obliczenia straty materialne wynoszą 
ponad dwa miliony zł, 


Tylko dzięki szybkiej akcji ratowni- 
czej, w której wziął udział 
nauczycielski, dzieci oraz mieszkańcy 
najbliżej położonych domów, udało się 
uniknąć całkowitego zniszczenia Bu- 
dynku szkolnego. Sprzęt, pomoce nau- 
kowe, akta a nawet ramy okienne zdo- 
laño w porę usunąć z płonącego bu- 
dynku Ognia natomiast przez dłuższy 
czas ńie można było zagasić z powo- 
du braku sprzętu przeciwpożarowego. 
Ochotnicza Straż Pożarna” w Kobyłce 
nie posiada zupełnie węży do sikawek 
i zalewa ogień kublami wody. Wezwa- 
no Oddziały Straży Ogniowej z Wo- 
łomina i Radzymina, jednak po przy- 
byciu ich na miejsce pożaru okazało 
się, że motopompy nie dzialają. Na 
szczęście zdołano uruchomić sikawkę 
ręczną, przy pomocy której udało się 
zlikwidować pożar. 


Wypadek w Kobyłce jeszcze raz za- 


p 
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„Impet”, Kolektura Marszałkowska 1 = L, Pd x 
„Wiedza'* w Polsce, Polska Agencja Pra 
-wa ul. Młodz. Jugosłowiańskiej 11, wszystkie 
P. w Polsce, Biuro Ogłoszeń „Czytelnik” — Centrala ul - 
oddziały Marszałkowska 3/5, 
Marszałkowska 95, 
głoszeń Teofil Pietraszek Warszawa, Wspólna 50, tel. 


Drak. Sp. Wydawn. „Wiedza”* — 


dokumentował smutny fakt, że Ochot- 
nicze Straże Ogniowe w miejscowoś- 
ciach podwarszawskich są całkowicie 
nieprzygotowane do akcji ratowniczej, 
(Ks) 


w porządku! 


Dzielnica PPS Powiśle prosi nas 6 
poinformowanie, że na skutek naszej 
notatki telefon w lokalu biura dzielni- 
ccwego został wczoraj naprawiony. 


Spis młodzieży 
do „Służby Polsce“ 


Odbywa się obecnie w Warszawie 
spis młodzieży męskiej rejestrujący 
do organizacji „Służba Polsce", Po- 
dajemy najbliższe terminy: 

W piątek, 11 bm. spisem tym ze 
stanie objęta młodzież o nazwi- 
skach zaczynających się na K == 
„Koóp”, a w sobotę, 12 bm. do spi- 
su stanie młodzież e początkowej 
sylabie nazwiska „Kor“ oraz pożo- 
stałe nazwiska na literę K. 

Spis odbywa się w Wydziale Woj 
skowym Zarządu Miejskiego, ulica 
Floriańska 10, II p. © godz. 8—12 i 
o 13—16. 


NACZELNA PPS 


10 — 11, Sekretarz Red g 13 —15 


Przy opleraniu prenumeraty na odwró- 


oszukiwanie pracy po zł 15 za 
: od 71 —1%0 mm zł 140; od in 


mm 


71 — 120 mm zł 75, od 12 mm 


„Wiedza'* Oddział w Warszawie. Al. 


rbanowicz, sklep z miat. 


Poznańska 
Sp. Agencji 


38. Tar; ję 3 A 
Prasowej „Glob” 
855-%6 


18, w soboty 
ia deklaracji ma 
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W lasach ianowskich (II) 


ROBOTNIK 


„Odnieśliśmy pełny sukces” 
Dalszy przebieg bitwy partyzanckiej 


Janów Lubelski, w czerwcu 

Wśród ciemności, cicho i ostrożnie | 
ściągali partyzanci placówki. 
— Trudno było dobudz:ć 
nych żołnierzy — mówi „Stefana“, Za- czący zlikwidowania partyzantów. Roz 
siępca dowódcy Brygady Ziemi Lu- | kaz był o tyle nieaktualny, 
belskiej, dziś wojewoda lubelski. — akcja pacyfikacyjna miała być według 
Obudzony — zasypiał z powrotem. | niego zakończona o godzinie 11 (była 
Kiiku takich zostało do dnia następne-; już 17) po czym żołnierze mieli odma 
go i w wększości zginęło. Jedynie ka-! szerować do baz wyjściowych. Rozkaz 


pralowi Wilkowi udało sę po przebu- ; zawierał także instrukcję sygnalizacji| AL w składzie: „Wicek* — Borkow- 
z drzewo | dla artylerii i lotnictwa niemieckiego. | ski, Szelest ; oddział około 40 ludzi — 
w bagnie i po czterech dniach dołą- | Przed własnymi (niemieckimi) stanowi | udało się do kwatery Kaliny, aby na- 
Niemcy białe | wiązać z nimi kontakt 


dzeniu zakopać pod zwa.one 


czyć do oddziału. Podpułk. Czepiga ; skami mieli 

— stary żołnierz i partyzant zwario- płótna. 

wał i musieliśmy go unieszkodliwić. | Rzecz jasna, że partyzanci wyłoż 
kip gt > yłożyi 

„„.— Jak przechodziliśmy? Najpierw | białe skesty sai aka 

cicho a potem na hura! — mówi kpt. ` Zdezorientowana artyleria 


rozłożyć 


Kunicki. — Nie tylko oddziały sztur- | podsunęła się zbyt blisko, co umożli- | AK 
walce | wiedział stanowczo, że dalej nikogo 
których | nie przepuści. Dopiero po długich per- | czenie bojowe przetrzymały i drugą pa 


reke krzyczały. Urra krzyczeli też | wito partyzantom zdobycie w 
ranni na wozach. I jak głośno i jak wręcz dwóch baterii dział (z 
dugo- Jeszcze: po „przejsciu krzyczeli | qwa uprowadzili z sobą a resztę znisz 
: krzyczeli, aż trzeba ich było uspoka- | czyli). Samoloty w czasie jedynego na- 
jać. 

Nie obyło się naturalnie bez szk 


è ŻĘ €- bec niemożności odróżnienia pozycji 
laniny i ofiar, ale przejście udało się Poe 


- szedł odgłos, huraganowej 


Partyzanci wyprowadzili z kotła na- 
wet rannych i zdobyczne działa. Stra- 
ty własne: około 150 ludzi. (Do niewo- 
li nie dostał się nikt. W krytycznej 
chwili odbierano sobie życiej. Niem- 
ców zginęło z górą 1700, > 

Następnego dnia. około południa nad 
kanonady 
od strony Wzgórz Porytowych. To 
Niemcy rozpoczęli szturm na opusz- 
czone przez partyzantów stanowiska, 
ostrzeliwując się wzajemnie z artylerii 
i broni maszynowej. 

Już w tym momencie można 
uważać że bitwa taktycznie 
przez partyzantów wygrane 


Zasadzka 
Niemało przyczyniły się do tego 


było 
została 


wy 


się z walki. i 


Pościg trwa 


Po przerwaniu pierścienia wojsk pa- 
cyfikacyjnych partyzanci, rozbijając po 


dródze we wsi Szeligi batalion Kałmu- | Jest bardzo 


ków, forsują ruchliwą szosę Biłgoraj- 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


niemieckiej na Wiśle (zostały one ode-| nad tym zgrupowaniem AK sprawo- 
zmęczo- | słane do sztabu AL) i rozkaz doty-| wał płk. „Kalina“ — Markiewicz, 


że całaj „Pan pułkownik 


stanowiska. | traktacji, wg relacji świadka: 
niemiecka | Gdy oddział AL zliżyi się do obozu 


lotu wyrzuciły bomby w bagno i wo-| wać 


' systematycznym, skoncentrowanym 
ogniem  moździeży į dział niszczyli 
zamknięte w pułapkę oddziały AK. 
Straty AK wyniosły przeszło  60%/ 
stanu ludzi. Kto nie zginął od pocisku, 
dostawał się w ręce wroga (Niemcy 
rozstrzeliwali jeńców) lub topił w bag- 
niskach. Przebiły się jedynie, pono- 
sząc olbrzymie straty, oddziały „Wira“ 
i „Groma“. 


nie przyjmuje* 
Niemcy mogli natrzeć lada chwila. 
Dnia 22 czerwca 1944 r. dowództwo 


ktywnemu historykowi zrozumieć tak- 
tykę Kaliny. Dlaczego tak się stało?... 
Koncepcja polityczna?  „Komuno- 
wstręt"? Zbytnie zaufanie do Niem- 
ców? Zdrada? 


i opracować 
plany wspólnego działania. 
Oto jak wyglądał przebieg tych per- 


Znów w lasach janowskich 


wartownik zatrzymał go i zapo- 
Oddziały AL mające duże doświad- 
swazjach puszczono Borkowskiego i| cyfikację niemiecką. Drobnymi oddzia- 
Szelesta i' pozwolono im... zatelefono- | łami przebito się przez pierścień okrą- 
do... adjutanta Kaliny. żenia. Straty były co prawda tym ra- 


— Chciałem rozmawiać z  Kaliną. | zem większe (Niemcy zniszczyli mię- 


Proszę 


Akcja uciszamia Warszawy prze- 
biega plamowo, szkoda tylko, że 
nieco zbyt powoli. Ukarano już na 
wet kilku motocyklistów za jazdę 
bez tłumika. 

Nic nie szkodzi. Dobre i to. Tru 
dno ostatecznie wymagać, żeby 
Warszawa się tak nagle, z dnia na 
dzień uciszyła. Kiedyś dojdziemy 
prawdopodobnie do tego, że samo 
chody, nie dając żadnego sygnału, 
bezgłośnie będą przejeżdżać mil- 
czących przechodniów, ale to do- 


ci. 

Na razie jednak hałas się zmniej 
szył bardzo nieznacznie. A może to 
ja właśnie mam takiego pecha. 
Moje okmo wychodzi bowiem na 
ulicę, a naprzeciwko znajduje się 
stacja benzynowa. 

Ulica jest wąska, « technika nø- 
lewania benzyny do samochodów 
nie przewiduje chwilowo możliwo- 
ści napełniania baków w locie. Sa 
mochód chcąc nie chcąc, musi sta- 
nąć. 

Jeżeli stanie przy stacji maleńka 


„Dekawka” w porządku. Jeżeli 


ciszej 


natomiast zbraknie benzyny zwali 


stej ciężarówce zaczyna się nie- 
szczęście. Ulica jest zablokowana, 
a innego przejazdu.nie ma. Robi 
się zator, piętnaście samochodów 
trąbi na piętnaście różnych tonów» 
motory warczą, szoferzy przeklina 
ją, dzieci płaczą a ja razem z nimi. 

Jak tu w takich warunkach pi- 
sać felietony? $ 

Zwłaszcza, że obok stacji znajdu 
je się garaż, w którym bez przerwy 
prawie odbywają się próby moto- 
rów, a obok garażu warsziat karo- 
seryjny, gdzie od szóstej rano pra 
cowici rzemieślnicy tłuką młotka 
mi w blaszane błotniki. 

Nie wyobrażam sobie bardziej 
wdzierającego się do mózgu kała- 
su, niż tłuczenie młotkiem w blasza 
ny błotnik. 

Apeluję do Tych, Którzy Prze- 
prowadzają Walkę z Hałasem, że- 
by przeprowadzali ją nieco ener- 
giczniej. Ja się ostatecznie w koń- 
cu przyzwyczaję, ale to zawsze ja- 
kieś dziesięć lat potrwa. 

Nie chciałbym jednak ich marne 
wać. STRĄCZEK. 


— Pan pułkownik nie przyjmuje. 

— Niemcy uderzą lada chwila. Ma- 
my świeże wiadomości. 

— Pan pułkownik odpoczywa po 
wczorajszym boju (AK miało 2l.yl. 
44 r. większą . potyczkę z Niemcami). 
zmęczony. Nikogo nie 
przyjmie wcześniej, jak za trzy godzi- 


Tarnogród į docierają w  pięciodnio- | ny. 


wym, uciążliwym marszu do wsi Osu- 
chy. Tu oddziały rozdzielają się. Par- 
tyzantka radziecka i oddział Kunickie- 
go po ciężkim boju z Niemcami idą na 
południe, w Karpaty ; dalej do Czecho 
słowacji i na Węgry. AL udaje się w 
kierunku północnym do lasów w rejon 
Górecka Kościelnego. 


Niemcy naturalnie nie zrezygnowali 


padki pod Szklarnią — maleńką osadą | Z pościgu. Przeciwnie, z tym większą 


leżącą na łuku polnej drogi wygiętej 
jednym końcem w kierunku Janowa 
Lubelskiego, drugim — w kierunku 
Jarocimia. 

13 czerwca 1944 r. (w przeddzień 
bitwy) wpadło tu w zasadzkę, urzą- 
dzoną przez partyzantów 6 aut nie- 
mieckich. Jeden z zabitych oficerów 


"miał przy sobie plany odcinka obrony 


W ramach akcji propagandy 
— odbyły się 
„Express Poznański", 
gujące Ligę Lotniczą i 


„Powietrzny Express Poznanski” 


| zaciekłością tropili partyzantów i za- 
! ciskali po raz drugi pierścień obławy. 

Niedaleko Górecka Kościelnego, o 
trzy kilometry od stanowisk AL, skon- 
centrowały się wszystkie.grupy party- 
zanckie AK z lasów józefowskich i bił- 
gorajskich, w łącznej ilości około 1000 
ludzi, świetnie nzbrojonych, umunduro 
wanych i wyszkolonych. Dowództwo 


Tygodnia Ligi Lotniczej w Poznaniu 
loty propagandowe samolotu: Sp. Wyd. „Wiedza“ — 
podczas których zrzucańe były ulotki propa- 
budowę Wspólnego Domu 


Zjednoczonych 


Partii. — Niemałą atrakcją był powietrzny występ „Olesia“, jedne- 


go z bohaterów filmu rysunkowego „Expressu Poznańskiego“, 
wisząc na trapezie, zawieszonym pod kadłubem 


latał nad Poznaniem, 
samolotu. — Zdjęcia w powietrzu 
skiego“ _ Władysław 


który 


wykonał red. „Expressu Poznań- 
Leny — Kisielewski 


WETO AEP WTEM 


Klęska Ai. 


..W godzinę po tej rozmowie ude- 
rzyli Niemcy, AK wycofała się i... — 
nikt dziś nie może zrozumieć tego sa- 
mobójczego kroku — skoncentrowaia 
ponownie w bagnistych widłach rzeki 
Tanew i Sopot o kilkanaście kilome- 
trów na południowy wschód od Biłgo- 
raju. 

Przez cały dzień 23 czerwca Niemcy 


własnych od paryzanckich. wycofały mówi Szelest, | innymi całkowicie tabory), ałe za 
| 


kilkanaście dni brygady skoncentrowa- 
ły się znów w punkcie wyjściowym w 
lasach janowskich, 

— Tak więc odnieśliśmy pełny suk- 
ces przyjmując bój na Wzgórzach Po- 
rytowych — mówi kpt. Apasanowicz, 
szef sztabu brygady im. Wandy Wasi- 
lewskiej, — Przy stosunkowo niewiel- 
kich stratach własnych, zniszczono 
niewspółmiernie więcej sił nieprzyja- 
ciela, związano walką cztery dywizje 
niemieckie, które w przeciwnym razie 
mogły by załatać niejedną poważną 
wyrwę w zbliżającym się froncie 
wschodnim. 

.„.Front ten trzasnął niebawem i 
wkrótce oddziały AL brały udział 
wraz z regularną armią połską i ra- 
dziecką w wyzwalaniu Lublina. 


A. PIECZYŃSKI 


A EKRANACH STOLICY, 


Timur i jego drużyna 


Zanim zdąży ukazać się najszyb- 
sza nawet recenzja, już stugębna 
fama roznosi po całym mieście, że 
film jest udany, albo nie. W zależ- 
ności od tego formują się na dru- 
gi, trzeci dzień po premierze zgod- 
ne z opinią „szarych“ widzów dłuż- 
sze lub krótsze ogonki. 

Po premierze kapitalnej komedii 
filmowej „Timur t jego drużyna“ 
młodociana* publiczność opuszcza 
jąca salę orzekła, że film jest „kla 
wy',„byczy”, albo „w dechę*! Te- 
go ostatniego określenia nie rozu- 
miem, ale musiało ono być najbar- 
dzieć pochlebne, gdyż młodzi widzo 
wie przyrzekali sobie, że jeszcze 
raz wrócą na tem film o zgranej 


li nie poucza, nie nuży, nie zniechę- 
ca. Dzieci są dziećmi, przeżywają 
wesołe i smutne przygody, ale film 
ami na chwilę nie traci pogodnego 
nastroju,, a niektóre gagi są „wręcz 
kapitalne i wywołują żywiołowy 
śmiech na widowni. 

Kilkakrotnie już miałem okazję 
stwierdzić, że wytwórnia „Sojus 
dietfilm", czerpiąc szeroko młodych 
artystów z własnej szkoły filmowej, 
pokazuje nam coraz to nowe, zna- 
komite talenty dziecięce. Wpraw- 
dzie bohaterkę filmu E. Derew- 
szczikową widzieliśmy już parokro- 
tnie (była wtedy znacznie młod- 
sza), ale obecnie poznajemy kilka 
nowych twarzy, z których L.: Szczi- 


Trudno dziś nawet najbardziej l marzenia dalekiej przyszłoś- 


W Bielawie wzrasta nadal 
współzawodnictwo włókiennicze 


Bielawa, w czerwcw. |ce Min. Przem. tow. Minca — na- 

W dniach 2 i 3 czerwca br. bawiła | stępującą rezolucję: 

w Bielawie delegacja czeskich włók- | „My młodzież górnicza z kop. „Cze- 
niarzy, która zwiedziła tamt. Państw. į ladź“ i włókiennicza z PZPB Nr. 1 w 
Zakł. Przem. Bawełn. Nr. 1, intere- | Bielawie, przyrzekamy kontynuować 
sując się szczegółowo stroną techni- | nieśmiertelne dzieło tow. Pstrowskie- 
czną i produkcyjną fabryki. go, przyrzekamy osiągnąć najwyższy 

Wizyta gości czeskich pozostaje w | procent jakości i normy; przyrzeka- 
związku z trwającymi obecnie per- | my również, rozumiejąc potrzeby wy 
traktacjami w sprawie zawarcia u- |niszczonet woina Oiczvznv, wyko- 
mowy o współzawodnictwie PZPB 
Nr. 1 w Bielawie z czeskimi zak*a- 
dami bawełnianymi w Nachodzie. 

Umowa ta, która ma być podpisa- 
na z końcem czerwca — w pierwszym 
etapie na okres kwartalny tj. ok 1-go | 
lipca do 30-ge września br. — ma 
zapoczątkować międzyzakładowe 
współzawodnictwo czeskich fabryk 
włókienniczych z polskimi. 

W tych dniach natomiast została 
zawarta w Czeladzi na Górnym Ślą- 
sku umowa ©e współzawodnictwie 
pracy między młodzieżą górniczą z 
kop. „Czeladź“ i młodzieżą włókien- 
niczą z PZPB Nr. 1 w Bielawie. Pierw 
szy etap tego zespołowego współza- 
wodnictwa młodzieży górnośląskiej 
z młodymi włókniarzami dolno-ślą- 
skimi trwać będzie przez okres 3-mie 
sięczny tj. od 1-go czerwca do 31-go 
sierpnia br. 


Burmistrz Bielawy dekoruje Sre- 
brnym Krzyżem Zasługi tow. He- 
lenę Fordońską, przodowniczkę 
pracy w wykończalni PZPB w Bie- 
lawie, matkę trojga dzieci 


¿Na wspólnym zebraniu. młodzieżo- | nać „plan,roczny do dnia 30-go listo- 
wym uchwalono-wśród ogólnego en- | pada, wytężyć wszystkie swe siły dla 
tuzjązmu pe stym „wypłano na rę- |odbudowy Polski Ludowej". (T. M.) 


Pisarze 31 krajów obradują 
na Kongresie PEN-Clubów 


W dniu 6 czerwca br. zakończył się| stycznej, opartej o życie człowieka i 
w Kopenhadze XX międzynarodowy | jego potrzeby rozwojowe, i powołał 


paczew jest wprost uroczy w roli 
Timura. Najważniejsze jest to, że 
reżyser A. Razumnyj uniknął ja 
kichkolwiek wielkich scen, które by 
wypaczyły życie dzieci i zrobiły z 
tego ze wszech miar udamego filmu 
jakąś pozbawioną znaczenia sensa- 

cję. i 
Akcja rozgrywa się niemal wy- 
łącznie na plenerze, albo w uro- 
czym zakątku na strychu, urządzo- 
nym ze znakomitą pomysłowością. 
Zdjęcia świetne. W kilku partiach 
filmu wyraźnie zdarty dźwięk. Ak- 
torzy dorośli grają gorzej od 'dzie- 
ci, ale spośród widzów 4 dzieci i 
dorośli zabawią się równie dobrze. 
LEON BUKOWIECKI. 


drużynie młodych chłopców. 

Pomysł do filmu'i scenariusz A. 
Gajdara jest równocześnie wzrusza 
jący i pozbawiony jakiejkolwiek 
sztuczności, czy patosu. Grupa 
młodzieży pod wpływem Timura or- 
| gamizuje w sposób dyskretny, a je- 
|jdnak owocny rozmaitą pomoc dla 
rodzin wojskowych, którzy poszli 
na front. 

W jednym wypadku jest to... po- 
cieszanie płaczącej dziewczynki, w 
innym ustawienie drzewa na opał, 
w jeszcze innym obrona sadów 
przed grasującym (także młodocia 
nymi) złodziejaszkam. 

A co najważniejsze, film chociaż 
w założeniu dydaktyczny, ani chwi- 


kongres PEN-Clubów, w którym wzię- 
li udział przedstawiciele piśmiennictwa 
31 krajów. PEN-Club Polski reprezen- 
towali Tadeusz Breza, Jarosław lwa- 
szkiewicz, Leon Kruczkowski, Michał 
Rusinek i Aleksander Wat. 

Znaczńą część obrad poświęcono 
dyskusji na temat aktualnych zagad- 
nień współczesnej prozy literackiej. 
Dyskusja toczyła się głównie wokół 
pisarza referatu francuskiego Jana 
Schlumbergera, o współczesnej prozie 
francuskiej. Jednym z najlepszych prze 
mówień było wystąpienie Jarosława 
Iwaszkiewicza, owacyjnie  witanego 
przez kongres, który w pewnym prze 
ciwieństwie do referatu Schlumberge- 
ra, wysunął problem literatury reali- 


| 


się na tego rodzaju osiągnięcia współ- 
czesnej młodej literatury polskiej, re- 
prezentowanej przez pisarzy zarówno 
lewicowych, jak katolickich i bezpar- 
tyjnych. 

Reżolucja dotycząca Palestyny, po- 
wzięta przez kongres na wniosek de- 
legata Indii, zwraca się się zarówno 
do pisarzy arabskich jak i pisarzy pań 
stwa Izrael, aby w imię współpracy 
kulturalnej świata, zmierzali do utrwa 
lenia pokoju. 

Na. zakończenie obrad kongres, na 
wiadomość o ciężkiej chorobie preze- 
sa Polskiego PEN-Clubu Jana Paran- 
dowskiego, wysłał do pisarza polskie- 
go telegram z życzeniami powrotu do 
zdrowia. 


TŁUMACZYŁ sÓZEF BRODŁKI + 


Pete... Rozumiem cię bardzo dobrze, ale 
nie warto się tym przejmować... — mówił szeptem. 

— Buck, proszę cię, powiedz mu, żeby sobie „ poszedł. 
To jest zebranie delegatów z Illinois. Niech się wynosi, Dureń 
skończony. Powiedz mu, że ma jeszcze mniej szans zostania 
prezydentem, aniżeli ja... a ja nie urodziłem się w Ameryce... 

W godzinę później Altgeld oświadczył delegatom z Iili- 
nols: 
— Albo idziecie za mną, albo wycofuję się i niech sobie 
kto inny zajmie moje miejsce. Jedno z dwojga. To nie są 
zarty — tu chodzi o sprawy poważne, bardzo poważne. Uprze- 
dziłem was zawczasu, że nie ma mowy 0 żadnych wahaniach... 
Chcecie iść za Bryanem — dobrze... Chcecie wygrać wybory 
— doskonale. Ale uprzedzam was, że moim zdaniem, jedno 
nie da się pogodzić z drugim. 

Delegaci zapewnili ge, że stoją na tym samym  stano- 
wisku, co on. Ściskali mu ręce i zapewniali, że idą za nim. 

Gdy poszli i został tylko Sam Mc Conell, Altgeld opadł na 
fotel, blady, trzęsący się. 

— Chory jestem... — rzekł do sędziego. — Chciałbym się 
wycofać z tego, położyć do łóżka i zapomnieć, że istniało kie- 
dyś coś podobnego do Partii Demokratów. 

— Wcale nie jesteś taki chory, Pete... 

-—— Myślisz, że jeszcze nie umieram? 

— Kto pokieruje tym wszystkim? Hinrichsen ogląda się 
ma wszystkie strony, węszy... Okazuje się, że nie potrzeba ro- 


— Uspokój się, 


zumu, niepotrzebne jest doświadczenie — wystarczy mieć 
silny głos. 

— Tak... 

— Ale nie jesteś chyba tak bardzo chory, Pete? 

— Nie martw się! Uporam się z tym. Niech mnie diabli 
porwą, jeżeli miałbym sobie z tym nie poradzić. Ano... zoba- 
czymy! 

XVI 


Prace Kongresu były w pełnym toku i Chicago odpowied- 
nio reagowało na sprawy związane z zagadnieniem demokra- 
cji w Ameryce. 

Któryś kaznodzieja miotał gromy, że w stolicy środkowo- 
zachodnich stanów było więcej prostytutek aniżeli we wszyst= 
mis innych stanach razem wziąwszy i możliwe, że miał słusz- 
ność. > 

Furgony z beczkami piwa turkotały dzień i noc ulicami, 
a bezpłatnie rozdawane piwo „Stary Dziadunio* albo „Złote 
wesele“ lało się strugami. 

Policja otrzymała polecenie nieczynienia żadnych wstrę- 
tów delegatom, chyba że zdemolowaliby część miasta. Niemal 
każdej nocy odbywały się defilady z pochodniami i wiece ulicz 
ne z bezpłatnym wyszynkiem piwa, 

Było to coś więcej, aniżeli tylko Kongres partii. — Na- 
strój jakiegoś buntu i zbliżającej się dramatycznej rozgrywki 
pogłębiał się coraz bardziej aż do podmiejskich zakładów 
rzeźni i warsztatów Pullmana. 

Tysiące, dziesiątki tysięcy robotników patrzyło i słuchało 
tego, co się odbywa. Coś się przewalało przez cały kraj, coś 
się szykowało i kotłowało. Najgorszy okres kryzysu gospodar- 
czego przeminął, świat pracy rozporządzał już dostateczną 
siłą, by walczyć o coś więcej, aniżeli tylko o swą egzystencję. 

Człowiek, nazwiskiem Debs, mówił o socjaliźmie, a inny 
Altgeld, mówił o demokracji. 

_ Opuszczając po pracy warsztaty fabryczne zwartymi, ty- 
siącznymi szeregami, robotpicy byli ożywieni uczuciem no- 
wozrodzonej w nich solidarności. Słuchali na wiecach swych - 


O e W A PE ZO EE a 


przywódców, zapewniających ich, że mogą zaufać „małemu 
Gubernatorowi' . 

Ale gdy byli między sobą, wciąż jeszcze kiwali głowami. 
Napięcie zelżało jak podczas zawieszenia broni lub jak to by” 
wa, gdy przed samą burzą zapanuje nagła cisza. 

Starzy działacze związkowi nie pamiętali czasów, kiedy 
wszystko szło tak dobrze i spokojnie, i wierzyli, że Altgeld 
znalazł wreszcie właściwą drogę — taką, którą da się osiąg= 
nąć bez gwałtów, bez karabinów, bez mordowania, bez szpic- 
lów i agentów Pinkertona. 

Górę ponad wszystkim znów wzięła owa typowa, amery- 
kańska wiara w przyszłość, bo teraz wszystko wydawało się 
możliwe do urzeczywistnienia. 

E Nawet w stojących nad jeziorem pałacach bogaczy, po- 
dzielano częściowa to przeświadczenie. 

Co prawda nienawidzili Gubernatora i nie znosili jego 
posunięć, nazywając go między sobą: „ten przeklęty czło” 
wiek*, mimo to jednak zdawali sobie sprawę, że kryzys mi- 
nął, że oto zbliża się nowy okres wielkiego dobrobytu i boga” 
cenia się, że niewątpliwie wzmocniły się i stanęły na bardziej 
bezpiecznym gruncie zarówno kerzyści, jakie czerpali z życia, 
jak też ich kapiące od bogactw domy, ich zasady moralne, za- 
leżne od koniunktury, ich poczucie wyższości, jako panującej 
klasy, ich blichtr i blask. 

Mogli sobie już pozwolić na to, by prowadzić rozmowy 
na temat „ludu“, a nawet zastanawiali się nad tym, czy ich 
partia nie broni w sposób najbardziej skuteczny i pewny in- 
teresów tego ludu, czy nie jest w gruncie rzeczy partią szero- 
kich mas? Bo czyż to nie oni zapewnili Ameryce dobrobyt, ja- 
kiego nie znano dotąd na świecie? 

Mogli być więc spokojni... powody do obaw minęły. De- 
mokraci pokazali do czego zmierzają i można było spokojnie 
wystawić czek na dziesięć, na dwadzieścia, na pięćdziesiąt ty- 
sięcy dolarów lub na dwa razy więcej dla Marka Hanna, któ- 
ry stał na czele Republikanów we Wschodnich Stanach. 


(85) (d. e. n.) 
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Bezpłatny Dodatek 
Tygodniowy 
Warszawa 12 czerwca 1948 r. 
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CENTRALNY 


Wactaw Wagner 


Dom z różowej cegły 
Pierwszy akcent wspaniałej Marszałkowskiej 


Dwa światy, których grani- 
ea stanie się ulica Marszałkow- 
ska na odcinku od Królewskiej 
po Aleje Jerozolimskie, wyzna 
czają jej zabudowę. | 

Od wschodu — od Nowego | 
Światu. — najbardziej zaa- 
wansowanego warsztatu praty 
„zabytkowiczów", dochodzi do 
ulicy Marszałkowskiej zabudo= 
wa wieków dawnych, z erei] 


czony zostanie już w roku 
bieżącym. Dom ten (Marszał- 
kowska 124) nie jest właściwie 
całkowicie nowy. Mieszkańcy 
Warszawy pamiętają -dobrze 
solidny gmach dawnego towa- 
rzystwa asekuracyjnego „Ro- 
sja“ z secesyjnymi ozdobami, 
zegarem i pochyloną u sklepie- 
nia figurą trzymającą latarnię. 
Budynek ten, należący już 
przed wojną do PKO, nie ulegi 
całkowitemu zniszczeniu i zgo- 
dnie z tendencjami w pierw- 
szych latach niepodległości 
przeznaczony został do odbu- 
| dowy. Przebudowa jednak jest 
ltak zasadnicza, że budynek, a- 
|ni z zewnątrz, ani od wnętrzy 
nie będzie przypominał daw- 
nego. Znikną nie tylko cechy 
zewnętrzne, ale i charaktery- 
styczne dla początków wieku 
iXX dwa podwórza. Gmach u- 
zyska też czwarty fronton od! 
ać nowej uliczki, dzielą- 
icej go od stojącego dziś w rui- 
nie budynku Filharmonii. We- 


wagą XIX i pierwszej ćwierci 
XX wieku. Mimo znacznych 
zmian, jakie przewidziano w 


Elewacja nowego gmachu PKO od strony ul. Sienkiewicza 


ka z gruzo - betonu o zabar-|rzeźbiarsko i może dać ciekawe 
wieniu charakterystycznym |efekty kolorystyczne. Za uży- 
szaro - różowym, Z tego mate-, ciem do elewacji gruzo - beto- 
riału mają być wykonane jako|jnu przemawiają nie tylko 
odlewy wszystkie szczegóły | względy oszczędnościowe ale i 
rzeżbiarskie, zaczynając vd: emocjonalne. Różowa fasada, 
krat balkonowych i okien pi-;z użytym do niej materiałem, 
wnicznych, a kończąc na płas- | przypominać będzie zawsze he- 
korzeźbach tematowych. roiczny okres budowy z gru- 


á zów stolicy. Polski. 
Materiał gruzo - betonowy E SE EERS 
daje się znakomicie modelować 


|wnątrz odbudowy _ powstanie 
į wielki dziedziniec, przykryty 
na wysokości pierwszego  pię- 
tra płytą z żelbetonu i szkła. 
i Będzie to olbrzymia hala ope- 
„racyjna PKO. 


Jedną z ciekawszych cech 
wielkiego gmachu będzie jego | 
plastyczne wykończenie. Pro- 
jektodawcą gmachu, inż. arch. 
Lachert, zapoczątkował prak- 


Płaskorzeźba odlana 
w gruzo-betonie 


związku z przeznaczeniem te- 
go obszaru na dzielnicę banków | 
i central, finansujących nasze | 
życie gospodarcze, plan gene- 
ralny odbudowy Warszawy nie 
zmienia zasadniczo jej charak* 
tengri W ia i DARZYŁ 
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Bulwar stumetrowej szerokości 


tycznie współpracę  architek- 
tów z rzeźbiarzami, powierza- 
jąc opracowanie elewacji pra- 
cowni rzeźbiarskiej Biura Od- 
budowy Stolicy, prowadzonej 
przez art. rzeźbiarza Jerzego 


i Jarnuszkiewicza, 


Cegła z gruzo-bctonu 


Jako. materiał do wykończe- 
nia elewacji całego gmachu 
przyjęta została cegła — liców- 


p | Zasłona balkónotwa 
SĘ z gruzżobetonu 


Badania profesora Kippinga, prowa 


' dzone w 'aboratoriur. Uniwersytetu w 


Nottingham į kontynuowane przez che 
mików aa terenie wielu krajów stały 
się podwaliną nowego systemu chemii 
organicznej odkrywając jednocześnie 
szereg. nowych. możliwości. w dziedzi- 
mie chemi; stosowanej. 
Zapoczątkowane przez Kippinga pra 
ce miały wykazać :czy tdk ardzo? róz- 
powszechaiony pierwiastek chemiczny 
krzem jest w stanie — podobnie jak 
węgiel — tworzyć nieograniczony łań- 


Od zachodu natomiast przy- 87; 
legają do `, Marszałkowskiej 
wielkie przestrzenie ruin, na 
których powstać ma przyszła 
centralna dzielnica handlowa 
Warszawy. Zupełne zburzenie 
tych terenów pozwala tutaj na 
nieskrępowane planowanie. 
Znalazło to swój pierwszy wy- 
raz w realizowanym Obecnie 
poszerzeniu śródmiejskiego od- 
cinka Marszałkowskiej i stwo- 
rzeniu wspaniałego bulwaru. 


100-metrowej szerokości 
Marszałkowska będzie posiada- 
ła dwie jęzdnie, przedzielone 
szerokim pasem zieleni, wśród 
której staną pawilony kawiar- 
ni, restauracji, a nawet wejścia 
do projektowanych podziem- 
nych sal kinowych. 


Strona zachodnia tego bul- 
waru zabudowana zostanie mo- 
numentalnymi gmachami, wof- 
no stojącymi, poprzedzielany= 
mi szerokimi arteriami boczny- 
mi i zieleńcami. Staną tu bu- 
dynki centralnej dyspozycji 
społecznej. takie, jak Dom Ro- 
botnika, Dom Chłopa, central- 
ny gmach spółdzielczości, bu- 
dowle, związane z nowym wy- 
razem polskiej rzeczywistości. 
Zabudowa zachodniej połaci u- 
licy Marszałkowskiej nie bę- 
dzie więc zamykała, a raczej 
otwierała dostęp do nowoczes- 
nej dzielnicy handlowej. 


Wschodnia natomiast Ściana 
Marszałkowskiej będzie nieja- 
ko granicą dńwnej Warszawy— 
murem odgraniczającym dwa 
okresy urbanistyczne history- 
cznego rozwoju miasta. Będzie 
ona zabudowana wielkimi oś-, zH 
miopiętrowymi gmachami o je- Z 
dnakowej wysokości i jednoli-; ę 
tych zasadniczo elewacjach, 
różniących się jedynie bogac- 
twem zdobniczych plastycz- 
nych szczegółów. 


Lelio Basso 
(Włochy) 
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Jiri Hajek 
(Czechosłowacji, 


Zdenek F'ierlinger 
(Czechosłowacja) 


Potężny gmach PKO 


Poważny odcinek, pomiędzy 
ulicami Sienkiewicza a Święto- 
krzyską, zajmą gmachy PKO, 
z których pierwszy ukońr 
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Konferencja Socjalistyczna w Wilanowie 
w karykaturze Juliana Zebrowskiego 


Dziś: Co to są kwanty 
Nowela Czechowa 


Rozmawiając z czeskimi 
przyjaciółmi... 


s5itamisiaw S$Sojeckł 
Do ostatnich Mohikanów 


Wrócić — nie wrócić!? — Oto pytanie — 
I z tą walczycie myślą: 

Czy nad Tamizą wolne konanie, 

Czy życie tu, nad Wisłą!? 


Do tych pagórków i łąk zielonych, 
Gdy serca jeszcze się modlą — 
Przez propagandy ciemną zasłonę 
Tracicie trzeźwy pogląd. 


Że Polskę tylko wy budujecie — 
To hasło u was w modzie — 
Jedna jest tylko Polska na świecie, 
Reszta to zamki na lodzie! 


Kochacie Polskę, chętnie w to wierzę, 
To nawet brzmi lirycznie; 

Lecz, gdy my tutaj kochamy szczerze, 
Wy tylko platonicznie! 


Słowami nową Polskę budować, 
Wierzcie — trudno piekielnie! 
Cegła materiał lepszy od słowa — 
Trzeba się wziąć za kielnię! 


I zamiast słuchać co wam do ucha 
Zmyślona plotka wyje, 

Lepiej z nad Wisły echa posłuchać 
Jak nasza Polska żyje!... 


Rewelacyjne sylikony 
Noewoodkryte związki krzemowe dokonują 
rewolucji w chemii 


cuch połączeń. Jak wiadomo, krzem | cennych właściwości. Jako etruktural- 
występuje w kwarcu i w wielu glin-| nie epowinowacone z kwarcem, pia- 
kach i jest składnikiem skorupy ziem- | skiem į szkłem odznaczają cię niezwy- 
skiej, wypełaiając ją w 26 procentach. | kłą wytrzymałością, ią na 
Po tlenie, jest to najbardziej rozpo” | ciepło oraz niską temperaturę, nie 
wszechniony pierwiastek, przepuszczają wody, eą doskonałymi 
_|izolatorami elektryczności į stanowią 

| bardzo przydatny materiał . plastycz* 
ay. Niektóre sylikony występują w po. 
staci twardego — podobnie jak szkło 
— materiału, inne — w formie klel- 
stej substancji, przypominającej gu- 
mę, 


Ciekawe właściwości 
związków krzemu 


W wyniku badań — okazało cię, że 
związki krzemu; które nazwano syli: 
konami, posiadają szereg ciekawych i 


Odporność na wysoką 
temperaturę 


Wzmiankowane właściwości związ” 
ków krzemowych zostały praktycznie 
wykorzystane w czasie ostatniej woj- 
my światowej, kiedy to zaczęto je sto- 
sować w konstrukcjach silników 6a- 
molotowych jako powłokę  lakierową 
«a przewodach zamiast używanej do- 
tąd izolacji gumowej. Lakier sylitowy 
jako materiał izolacyjny wykazał bo- 
wiem większą odporność na wysoką 
temperaturę (od 150 do 300° C) oiż 
normalna guma, umożliwia więc pracę 
silników przy wyższej temperaturze. 


Guma sylikonowa daje cię równie 
łatwo wulkanizować jak guma natu- 
ralna į przewyższa tę ostatnią pod 
względem elastyczności a także odpor- 
ności na ciepło, zimno ; wodę. 


Sylikony w produkcji farb 


Sylikony posłużyły do produkcji 
farb į lakierów o nądzwyczaj cennych 
zaletach. Emalią eylikonową są po- 
krywane m. in, naczynia kuchenne, 
Karoseria samochodu pokryta lakie- 
rem eylikonowym (system natrysko* 
wy) nie wymaga nawet polerowania, 
ponieważ i tak jest dostatecznie od- 
porna na wpływy atmosferyczne į wa- 
hania temperatury, Impregnowane 
związkami krzemu ubrania, obuwie i 
kapelusze są absolutnie wodoszczelne. 
Pod działaniem pary krzemowej pa- 
pier, tkanina bawełnianą j wełaa etają 
się całkowicie nieprzemakalne, Szyby 
pokryte cieniutką niewidoczną błonką 
sylikonu nie zaciekają podczas deszczu 
tak, że wycieraczki elektryczne, sto- 
scwane na szybach przed kierowcą w 
samochodzie stają się zbyteczne. Sy- 
likonowe tłuszcze, smary į oliwa mo- 
śą przez długi czas znajdować cię na 
składzie bez obawy zepsucia cię aa 
skutek zmiany temperatury. Jako pro- 
dukt plastyczny nadają się m. in. do 
wyrobu soczewek optycznych, 


Stosunkowo wysoki, jak dotychczas, 
koszt produkcji sylikonów ogranicza 
ich ezercze zastosowanie w praktyce 
do wypadków istotnej potrzeby, w któ- 
rych specjalne zalety związków krze- 
mowych odgrywają dużą rolę, Należy 
się jednak liczyć z tym, że na skutek 
usprawnienia metod produkcji koszty 


Pierre Stibbe 
(Francja) 
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= Co to są kwanty 


O odkryciu, które wywołało przewrót w nauce 


Humor zagraniczny 


W lutym br. zmarł w 90 roku 


j Jeżeli mówimy o odkryciu które; wszystkich prawach czy zasadach 
życia wielki fizyk niemiecki Max 


i sady dotychczasowej fizyki 
wywołało przewrót w nauce fizy-; fizycznych wiemy o wiele więcej, 


sycznej'* 


„kla- 
za niewzruszone. Atoli 


Planck. Uczony ten zajmował się 


ki, to nie należy tego rozumieć w| że stosunki zachodzące, tak w bez- 


teoriami promieniowania oraz ter-| ten sposób, jakoby przez to nowe| granicznym wszechświecie, jak i w 
modynamiką, a za działalność swo- | poznanie, liczne prawa z dziedziny | świecie atomu (mikrokosmosie), u- 


1 


pd, A 


tj 


f 


to pan dzwonił?... * 


ją z dziedziny fizyki otrzymał w r. 
1918 nagrodę Nobla. Jest on twór- 
cą t.zw. teorii kwantów, która to 
zdobycz naukowa okazałą się nie- 
zmiernie doniosłą dla nauk przy- 


wywołała istny przewrót. 


m 


: SCENARZYŚCI AMERYKAŃSCY 
OSKARŻAJĄ 
PRODUCENTÓW FILMOWYCH 


Związek autorów scenariuszy fil- 
mowych wystąpił do sądu federal- 
nego przeciw decyzji amerykańskie- 
go stowarzyszenia producentów fil- 
mowych w sprawie zwalniania z 
pracy i umieszczania na czarnej li- 
ście autorów filmowych za ich prze- 
konania polityczne. 

Skarga związku, opąrta na obo- 
wiązującym ustawodawstwie anty- 
trustowym, oskarża producentów o 
konspirację.  Trzydziestu autorów 
scenariuszy, którzy wytoczyli skargę, 
oświadcza, że rezolucja producentów 
zagraża wolnemu rynkowi i twórczej 
pracy oraz narusza ich prawa cy- 
wilne. 


PROF. KOCZALSKI 
WRĘCZA NAGRODY LAUREATOM 
KONKURSU IM. SMETANY 


W ramach tegorocznego festiwalu 
muzycznego w Pradze odbył się mię- 
dzynarodowy konkurs fortepianowy 
o nagrodę im. Fryderyka Smetany 
na rok 1948. W konkursie tym dwie 
pierwsze nagrody zdobyli wspólnie 
21-letni Francuz Bernard Flavigny i 
19-letnia Bułgarka Emma Bohar. 
Trzy dalsze nagrody przypadły w u- 
dziale młodym muzykom czechosło- 
wackim: Ewie Glanz, Annie Mach i 
Jęrzemu Vrestalowi. 

Zwycięzcom konkursu wręczył na 
grody wybitny pianista polski, prof. 
Raoul Koczalski, który przewodni- 
czył jury konkursu. 


WIZYTA PISARZA 
JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 


Do Krakowa przyjechał pisarz ju- 
gosłowiański dr Julio Benesic, wielki 
przyjaciel Polski. Benesjc przełożył 
kilkaset utworów naszej literatury 
m. in. prawie « całego Mickiewicza, 
Prusa i OQrzeszkową. 


„The Saturday Evening Post". W uznaniu zasług nad zbliżeniem 
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rodniczych a w dziedzinie fizyki| konał się przewrót, chcemy przez. 


| 


Kronika kulturalna 


—0 


mechaniki, światła czy PSE kazują się nam w świetle innym, 
ności, któreśmy od lat ustalili, mia-; niż nam się to wydawało np. przed 
ły się stać nieważne w sensie na-| 50 laty. 

szego codziennego doświadczenia. | 


Nie o to chodzi... Mówiąc,.że do- Gdybyśmy chcieli pojęcie kwanto- 


wania energii określić i jego donio- 
sle znaczenie dla nauki fizyki i w 
ogóle nauk przyrodniczych z całą 
dokładnością uzasadnić — pokaza- 
łoby się, że to lektura zrozumiała 
tylko dla umysłu wyszkolonego, 
obeznanego z wyższą matematyką. 
Toteż wszystko, co tutaj powiemy | 
będzie tylko słabym porównaniem, | 
nie dającym istotnego obrazu tego 
wyczynu ducha ludzkiego, jakim 
było odkrycie teorii kwantów. 


to tylko powiedzieć, że dziś o tych 


kulturalnym polsko - jugosłowiań- 
skim, nadany zostanie Benesicowi 
doktorat honoris causa Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego. 


POLAK OPRACOWUJE 


BUŁGARSKIE PIEŚNI LUDOWE | Czy w naturze istnieje ciągłość? 


Młody kompozytor polski Włodzi- 
mierz Morga, opracowuje zbiór buł- 
garskich pieśni ludowych. 

Włodzimierz Morga jest autorem 
kantaty napisanej ku czci bułgar- 
skiego premiera Dymitrowa. Utwór 
ten został odegrany podczas śniada- 
nia w poselstwie bułgarskim, wyda- 
nego w czasie pobytu premiera Dy- 
mitrowa w Warszawie. 


Stare łacińskie przysłowie mówi; 
„Natura non facit saltus“, czyli wę 
naturze istnieje ciągłość, nie ma 
przeskoków. Ten pogląd na wszel- 
kie zmiany zachodzące w przyro- 
dzie przyjęli starożytni bezkrytycz- 
nie i przetrwał on aż do naszych 
czasów, gdyż nie umiano sobie 
wyobrazić aby między atomami 
czy drobinami materii, jakoteż w 
przestrzeniach międzyplanetarnych 
czy  międzygwiezdnych istniały 
miejsca „puste“. Nawet przypusz- 
czenie, że promień świetlny, a 
więc energia elektryczna, może być 
gdzieś „przerwana“ uważano za 
absurd, jako coś nie do pomyśle- 
nia. 

O zmianach energii myślano nie 
inaczej jak o procesie ciągłym, Cia- 
ło mogło — jak sądzono — zyski» 
wać lub tracić energię w więk» 
szych, mniejszych lub nieograni- 
czenie nawet małych ilościach. 
Brauna, M. Buczkówny, J. Millera, | Dopiero Planck, opierając się na 
A. Nofera, A. Pogonowskiej, W. Wo- badaniach promieniowania ciała t. 
roszyłskiego, W. Olszewskiego, A.| ZW- „Czarnego“, doszedł do prze- 
Pijanowskiej, T. Stupeckiego, A.| konania, że te przyrosty dodatnie 
Wirtha, J. Szezawińskiego, T, Gie- | lub ujemne energii zachodzą moż- 
gera, M. Lakowiczówny i J, Hertza.| na powiedzieć „skokami“. Wpro- 

Antologia będzie zawierała poza wadził on ideę atomowości do uj- 


„| mowania pojęcia energii: jak nie 
Pray krótkie notatki biogra ma ciągłości w materii, tdk nie ma 


jej I w energii. Ciało nie może zy- 
skiwać lub tracić dowolnie małej 
ilości energii, istnieje pewne mini- 
mum, — twierdził Planek — które 
tworzy jak gdyby atom energii i 


ANTOLOGIA MŁODYCH POETÓW 
STUDENTÓW U.Ł. 


Z inicjatywy koła polonistów przy 
Uniwersytecie Łódzkim przygotowa- 
na została do druku antologia mło- 
dych poetów - studentów U.Ł. 

Wyboru utworów dokonał sąd 
kwalifikacyjny, w skład którego we- 
szli prof. prof. U.Ł. Stanisław Adam 
czewski i Andrzej Bolewski oraz 
czterech r'odych krytyków i badą- 
czy liters; 

Do antologii wejdą utwory A. 
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J. SWATOŃ WICEDYREKTOREM 
DEP. SZKOLN. ARTYSTYCZNEGO 


Prezes Zarz. Gł Zw. Zaw. Muzy- 
ków RP, Józef Swatoń, został mia- 
nowany wicedyrektorem Dep. Szkol- 
niectwa Artystycznego w Minister- 
stwie Kultury i Sztuki. 


ło może otrzymać lub stracić, 
względnie porcji takich może być. 
dwie, trzy, pięćdziesiąt, zawsze 
określona liczba całkowita. Taką! 
najmniejszą porcję nazwał Planck! 
kwantem. 


Plancka teoria kwantów 
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| ; O WE iS m wW © g FTR g EŃ Teoria kwantów okazała się in- 
strumentem niezmiernie pomoc- 


Opowiadanie uczestnika inwazji 1944 r. 


rówki, działa, czołgi — wszelkiego 
rodzaju śmiercionośne i niszczy- 
cięlskie narzędzia wojny, pojazdy 
i maszyny. Na statkach tłoczą się 
żołnierze w mundurach polowych. 


Tysiące okrętów 


Konwój nasz był jedną z wielu 
podobnych flotylli, płynących 
wzdłuż południowego wybrzeża 
Anglii. Z każdego portu, z każdej 
zatoki, zatoczki i przystani wypły- 
wały setki statków i zlewały się z 
naszym konwojem, jak dopływy 
wpądające do rzeki, Jak okiem 
sięgnąć roiło się od statków. Pod 
wieczór ciągnęło kanałem La Man- 
che przeszło cztery tysiące okrę- 
tów wojennych i statków transpor- 
towych, nie licząc nieskończonej 
ilości jednostek pomocniczych. 
Można tu było znależć wszystkie 
formacje odpowiadające wymaga- 
niom nowoczesnej wojny, a więc: 
saperów, marynarzy, lekarzy, żołt- 


nierzy wszelkich rodzajów broni, 


saperów morskich, straź nadbrzeż- 


- na, służbę łączności, komandosów. 


Nie brakło nawet psów. Ac 

"Nigdy chyba jeszcze nie wywie- 
ziono z Angiii ani z żadnego inne- 
go kraju takiej ilości psów. Psy 
poszczególnych żołnierzy i psy ~ 
maskotki niektórych oddziałów zo- 
stały przeszmuglowane na statki 
dzięki pobłażliwości wartowników. 


„..Jak okiem sięgnąć, widać stat- 
ki, balony, okręty wojenne, cięża 


i 
l 


—— 


Aluminiowy 
ścigacz 
w wielkiej Brytanii spuszczono 


- pized kliku dniami ma wodę pierw- 


‘minium, Ścigacz wykonano dla 
urynatki angielskiej po wielu 
'siącach eksperymentów, pró- 
"/zomych w. ścisłej tajemnicy. 
 ujciekawszą częścią ścigacza jest 
| adłub, ważący 3razy mniej miż pro 
Gukowamy dotychczas kadłub ze 
stali. Ta pokaźna różnica w war 
że umożliwi zwiększenie szybko- 


iy ścigacz, wybudowany TA 
ści i zasięgu ścigacza, 


| Przed czterema laty, 6 czerwca 1944 roku, rozpoczęła się inwazja 
| anglo-amerykańsko-francuska w Normandii. Opóźniony względa- 
| mi politycznymi drugi front wreszcie związał część sił niemiec- 
| kich w Europie. Ogólne kierownictwo nad tą przygotowywaną 
| od szeregu lat operacją wojenną objął generał Dwight Eisenho- 
| wer. Była ona opracowana bardzo gruntownie i starannie; wzię- 
| ły w niej udział liczne siły ludzkie, ogromna ilość materiału wo- 
| jennego, statków bojowych i transportowych, samolotów. 
| Jeden z uczestników inwazji, amerykański korespondent wojen- 
ny W. B. Courtney w następujący sposób kreśli swe wrażenia 
| z desantu we Francji: | 


BA PEEP 


M 


Łoskot samolotów nieustannie 
rozdzierał powietrze. Nad nami u- 
nosiły się olbrzymie ilości samolo- 
tów sojuszniczych. Ale gdy żoł- 
nierze przyglądali się ich mane- 
wrom, marynarze uważnie wpatry* 


Ponadto większość załóg  okręto-| 
wych miała własne psy. 

Na naszym statku były dwa psy 
— maskotki. Jeden z nich, czarny 
jak atrament terrier, wabiący się 
Iskra, od razu zaprzyjaźnił się z 
żołnierzami, na co marynarze pa-| wali się w morze. Albowiem mię- 
trzyli krzywym okiem. Postanowi-; dzy marynarzami a żołnierzami 
li pilnować go w chwili lądowania, | istniała poważna różnica zdań co 


pore przez chmury  przezierał | promieniowania 


f 
| 


by go żołnierze nie porwali. Oba-| do tego, skąd grozi większe nie-; 


wy ich nie były bezpodstawne. W | bezpieczeństwo. Żołnierze obawiali 
chwili lądowania pies skoczył doj się „Luftwaffe“, marynarze zaś — 


łodzi desantowej i marynarze mu-: łodzi podwodnych i ścigaczy. Szcze 
sieli zabierąć go z powrotem na| gólnie groźne wydawały im się ści- 
statek, gacze, owe szybkie, zwrotne, 

śmiercionośne łodzie torpedowe. 


„Wielkomiejskie ulice“ 


Na falach kołysały się kolorowe 
boje, wyznaczając szlak dla okrę- 
tów, niczym wielkomiejską  ulicę.' 


Każdy kapitan wiedział dokładnie, | tom. 


którą „aleję“ obrać, na jakim „ro-, : : 

gu“ zakręcić i gdzie się zatrzymać. | Przed nami Normandia... 
Każdy z nich znał też dobrze czas,| (O zmierzchu skręciliśmy na po- 
wyznaczony na każdy odcinek po-, łudnie. Przed nami leżała Nor- 
dróży. Pogoda niezbyt nam sprzy-| mandia, gdzie 900 lat temu wyią- 
jała, lecz nawet w najgęstszej mgle; dował Wilhelm Zdobywca, pocho- 
trudno było by zabłądzić lub zgubić! wany później w Caen. Za nami gi- 
konwój. U wybrzeży Normandii 
wszystkie statki uszeregowały się 
w długie wąskie kolumny, sunąc 
jak gdyby po szosach. 


spoglądali na czujne  kontrtorpe- 


angielskich, Wiełu z nas oglądało 
je po raz ostatni. 

Na wszystkich statkach zapano- 

Wody przybrzeżne zostały sta- | wało nagle poruszenie. W ciemno- 
rannie oczyszczone z min. Na pla-; ściach nocy rozbłysły rakiety, roz- 
żach wyznaczono wielkie kolorowe | legł się huk wybuchów i loskot wy- 
kwadraty, oświetlone w nocy refle-; strzałów artyleryjskich, Pociski 
ktorami, osłoniętymi od strony lą-| smugowe rysowały czerwony tor 
du i rzucającymi światło tylko nai na niebie. Ale zaraz powrócił spo- 
morze. Znaki te pozakladali żoł-i kój. Była to jedyna i bardzo nie- 
nierze, którzy pierwsi wyskoczyli | śmiała próba nalotów ze strony 
na ląd. Teraz każdy kapitan kie-! „Luftwaffe“. 
rował swój statek wprost na odpo-| Nad ranem ochłodziło się i mo- 
wiedni kwadrat, 


ji 


Toteż marynarze z wdzięcznością í 


dowce, gdy żołnierze tymczasem | Badania Państwowego 
zwracali wzrok ku naszym samo-, 


1 
f 


' 


nęły w mroku kontury wybrzeży | 


' działalności; w roku 1945 dokonano, 


jna dalszą kontrolę żywności w kraju. 
| Dotyczyć to będzie m. in. produktów | 


|jmlecznych, wypieku chleba, jakości 


rze było wzburzone. Od czasu do | wie. 


nym do objaśnienia i zrozumienia 
wielu niejasnych dotąd zagadnień. 
Przede wszystkim objaśnił Pianck 
procesy, jakie zachodzą w czasie | 
ciała czarnego, 
księżyc w pełni i srebrzył wodę il które dotąd stanowiło dla fizyków 
okręty. Prawie nikt nie spał tej | prawdziwe utrapienie z powodu 
nocy. Żołnierze stali oparci o bur-| niezgodności między obliczeniami 
ty i wpatrywali się w przestrzeń. |teoretycznymi a doświedczeniem. 


piosenkę ludową „sur le pont| zło praktyczne zastosowanie w t. 
d' Avignon“ we własnej przerób-; zw. „komórce  fotoelektrycznej”, 
ce. Śpiewał „sur la plage de Nor-| wykorzystano nawet do obliczania 
mandie* i uśmiechał się do siebie. | częstości drgań krótkich fal nad- 
Za chwilę horyzont rozjarzył się | fiołkowych w przypadkach, gdy nie 
językami ognia. Usłyszeliśmy da-| można tego zrobić zwykłymi spo-; 
leki pomruk, To zaczynały grać; sobami. Zmierzono w ten sposób | 
wielkie działa okrętowe. Płomienie | między innymi promienie gamma į 
błyskały. wzdłuż całej linii widno- | ciał radioaktywnych oraz promie-| 
kręgu, tworząc pierścień świetlny, | nie kosmiczne. 
taki sam, jaki widać na zdjęciach| Zasada Plancka teorii kwantów 
zaćmienia słońca. | daje wgląd do zmian zachodzą-| 
Mimo woli zacisnąłem zęby. cych w modelu atonm Bohra i po | 
Podniósł się lekki wiatr i wydął zwala przewidzieć długość fali wy- 
brezenty, rozpięte na pokładzie. syłanego przezeń światła. W ga- 
Nad kontynentem czerwieniał Świt. zach — jak wiemy — cząsteczki 
łęk wschodziło jak przekrwio- | nie tylko wirują, ale również prze- 
ne oko. c ? biegają z miejsca na miejsce. Oma- 
Do Zatoki Sekwańskiej wpływa" | wiana forta objaśnia tkkcje ga- 
ła największa w dziejach armada... | 26w zarówno na zmiany tempera- 
tury, a więc zachowanie się materii 
w niskich temperaturach, jak i naj 
zmiany tejże materii pod wpływem 
światła. 


Instyfużu Higieny 

Z okazji odbytego niedawno zj 7%- 
du kierowników Oddziałów Badania 
Żywności Państwowego Zakładu Hi- 
gieny, opracowano sprawozdanie z 
działalności tej instytucji w zakresie 
badania środków żywnościowych. 

O rozwoju działalności Państwo- 
wego Zakładu Higieny świadczy m.j 
in. wzrost ogólnej liczby dokonanych j 
prób produktów w ciągu 3-letniej | 


Starą zasadę łacińską, że w na-| 
| turze nie ma przeskoków, na!eża- 
|łoby zmienić na wręcz odwrotną:! 


przeskoki. 
Podstawowa zasada fizyki 


Zasada teorii kwantów, które 
Planck ogłosił w pierwszym roku 
15.424 próby, w roku 1948 — 51.404, | obecnego stulecia jest dla dzisiej- 
a w roku 1947 — już 68.959, 


Zjazd postanowił zwrócić uwagę| 0n posługuje się podobnię jak za- 


sadą dźwigni czy prawem grawita- 
cji. 

Nie wyda nam się przeto dziw- 
dostarczanego na rynek mięsa oraz, ne, że ta zupełnie nowa, rewolu- 
wszelkich produktów, któryca spoży-| cyjna teoria Plancka wywarła 
cie w stanie, niezdatnym do użytku,| ogromne wrażenie na współczes- 
może wpłynąć szkodliwie na kaoz] nych badaczach przyrody, a zwła- 
szcza fizykach, którzy uważali za- 


| dziś w naturze odbywają się tylko f4. 34. Wha, g4, 35. 


| 
Sa oe r Ac kota ri Zapisane posunięcie. Białe nie 
| 


wszelkie próby, celem jej zachwia= 
nia, tak ze strony ścisłych mate- 
matyków, jak i przedstawicieli ba- 
dań doświadczalnych, posłużyły w 
rezultacie tylko do jej powszech- 
nego uznania. Przez tę zdobycz u- 
mysłu ludzkiego nasz. poglad na 
prawa przyrody z ciasnego, przez 
nas samych utworzonego  zaułka, 
mógł się rozszerzyć na niedające 
się jeszcze przewidzieć dziedziny 
wiedzy tak przyrodniczej, jak i fi- 
lozoficznej. 

Teoria kwantów okazała się jed- 
ną z najpłodniejszych i najważniej 
szych nowoczesnych teorii fizycz- 


nych. 
L. WYGRZYWALSKI 


SZACHY 


ZADANIE nr 66 
P. WENMAN 
(200 zadań zebranych nr 158) 


sA 


Mat w 3 pos. 

Kontrola diagramu: Białe: Ke7, 
His, Gh2, Gh5, p:a3 (5), czarne: 
Kc, Ga4 (2). 


OBRONA FRANCUSKA 


grana w XIX rundzię mecz-turniejn 
o mistrzostwo świata w Moskwie, 
maj br, 

Białe: 8. RESHEVSKY (USA) 

Czarne: M.M. BOTWINNIK 

(ZSRR) 

1. d4, e6. 2. e4, d5. 3. Se3, Gbå, 4, 
e5, c5. 5. a3, QG:e3+, 6. b:03, Het. 
7. Hg4, f5. Oba ostatnie ruchy ezar- 
nych proponował leningradzki mistrz 
Rowner. Botwinnik zastosował tu 
ten system po raz pierwszy, być mo- 
że ze względów psychologicznych, 
gdyż ulubiona przez niego ostra kon- 
tynuacja 6.. Se7. 7. Hg4, c:d4. 8. 
H:g7, Wg8. 9. H:h7, Ha5 niewątpii- 

Reshevsky'e+ 


taką tylko najmniejszą porcję Cia-' wię dobrze było znane 


mu. Od tej chwili obaj przeciwnicy 
wstępują na mało utarte drogi. 

8. Hg3, c:d4, 9. c:d4, Se7. 10. Gü2, 
0—0. 11. Gd3, b6. 12. Se2, Ga6. 13. 
Sf4, Hd. 14. G:a6, S:a6. 15. Hd3, 
Sb8. Tylko tak, ten skoczek musi 
przyjść na c6. 

16. h4! Sc6, 17. Wh3! Wa-c8. 18. 
Wg3, Kh8. 19. h5! Wf7. Mistrz ame- 
rykański rozegrał tę część partii, 
znakomicie i Botwinnik zmuszony 
był przejść do obrony. Ale białym 
na pozostałe 21 ruchów zostało już 
tylko 30 minut czasu, a właśnie w 
drugiej części partii prowadzi się 
zwykle decydujące ataki, wymaga- 
jące dokładnego obliczenia i dużej 
ilości czasu do namysłu, 

20. h5. Pragnąc uniknąć wszelkich 
niespodzianek Reshevsky zamyka 
skrzydło królewskie, co jest jednak 
korzystne tylko dla czarnych. Białe 
mogły już tu forsować remis, gra- 
jąc: 20. S$6+, Kg8. (Jedyne. Nie 
można przyjąć ofiary skoczka: 20... 
h:g6. 21. h:g6, Wf8. 22. Wh3ę, Kg8. 
23. Wh8+-! K:h8, 24. Hh3+). 21. Si, 
Kh8. 22. Sg6+ itd. Za najniebez= 
pieczniejsze dla siebie uważał Bot- 
winnik 20. Wcl z dalszym c4 

20... g6. Ż1. Wel, W7—f8. 22. SeZ, 
Sc—b8! Aby oswobodzić drogę wieży. 

23. Kfl, Wed. 24. Kgl, Sb—c6, 25. 
Gę5, 548. 26. Wel, Mi. 27. c3, Sa5. 
28. Sf4, Wo6. Krytyczna pozycjał 
Botwinnik idealnie uplasował figury 
tak dla obrony skrzydła królewskie 
go, jak i dla kontrataku na hetmań- 
skim, i jeżeli białe nie zdołają otwo- 
rzyć gry na skrzydle króla, to prze 


iwaga czarnych na hetmańsk:'m oka= 


że się rozstrzygającą. 

29. GI6++, To jest jednak przed- 
wcześne. Białe mogły wzmocnić na» 
cisk, grając 29. Wg:e3, ale i wtedy 
po 29... Sc4. 30, W3-—e2, Hd7 partia 
byłaby równa. Także w wypadku 
29, We—e3, Sc4. 30, We—f3, Wf—C8 
powstaje pozycja z. obustronnymi 
szansami. 

29... S:f6. 30. e:f8, Śc4. Ważne 
„wtrącone* „posunięcie, uniemożli- 
wiażące „połączenie* b'ałych w.eż. 

21. Hbi, H:f6. 32%. a4, gó. 33. SdZ, 
Whi, We?. Koń- 
cowa część partii toczy się w g0- 
rączce obustronnego niedoczasu. 
Botwinnik mocno atakuje: 

26. Hdl, Hg6. 37. Wh4, 2. 38. £$, 
Wc—t1. 39. Sf4. Tylko grając 39. Se5 
Reshevsky mógł jeszcze stawić pe- 
wien opór. 

39... W:f4! 40. g:f4, W:f4. 41. Hbl, 


mają żadnej obrony przed g3. Pod- 
czas dogrywania nastąpiło: 

42. Hd3, g3. 43. Hfl, g:f27 +. 44. 
K:f2, Wg5. 45. FIh3, Wg2+. 46. K:f3, 
Bd2+-. 47. Ke3, Wg3++ i białe pod- 
dały się. 

(Uwagi skrócone w/g arcymistrza 
W. W. Ragozima z „Sowieckiego 
Sportw".) 
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DO SYNKA 


Rozmawiając z czeskimi przyjaciòłmi 


( Stanowczo za mało pisało cię u nasjtu również żywa synteza przyjaźni 
© spotkaniu ludzi filmu. polskiego 1| polsko-czeskiej, Vlastimil Hofman ze 
czeskiego, w Szklarskiej Porębie, A |srebrnowłosą żoną — i znakomity Ho- 
ezkoda. Sprawa dotyczyła jednego zjlender, loris Ivens, Niepokój wywołu- 
aajcokawszych zagadnień naczej eztu je spóźnienie się czeskich gości, któ- 
ki: zagadnienia kultury filmowej. _ jrych miał tu eprowadzić inicjator zjaz 

Po raz pierwszy ujarzałem Ziemie |du, reż. Ford. Przybywają dopiero na 
Odzyskane, Wepaniała szachownica | drugi dzień — bardzo ożywieni į bar- 
zagospodarowasrych pól i łąk, echlud- |dzo głodni, gospodarze karmią pra- 
mych miasteczek, wei zamożniejczych | wdziwie urocze panie ze słynną aktor 
niż gdzie indziej, miast, przecranych į ką, Marią Vasovą į mężczym z „dyłk- 


skiej, Filmy tedy nie mogły stać się| nigdy z oczu przyszłości swego kraju; 
przedmiotem ogólnej dyskusji, Z ko:|w tym jest pierwiastek ewoistego ro- 
aieczności cały ciężar zjazdu epadł| mantyzmu narodowego”. Łączy się z 
na gozważanią artystyczno-kulturzine | tym eprawą emocjonalna, uczuciowa: 
i kto wie, czy tak właśnie nie było) wystrzegajmy cię ukazywania ludz; — 
lepiej, : formuł, ukazujmy żysie w całym je- 

Centralne miejsce zajęło, zarówno | go bujaym bogactwie, Ponieważ zaś 
ze względu na treść, jak į formę, prze| aie zawsze można zrobić to na zamó- 
mówienie wiceministra Kultury į Sztu-j wienie, przeto min, Sokorsk; zwraca 


Kiedy już zaczniesz pisać, mój syneczku, 
sierocą rączką pierwsze słowa kreśląc — 
Potoczy się przed tobą barwną steczką 
nieznany świat i znęci głębią leśna. 


Fijołek będzie o Twe oczy pytał, 
atramentowy żuk, czy nie upadniesz... 


straszliwym pługiem wojny, ale już 
zwycięsko dźwigających się ku gó" 
rze... Wrocław ; jego duma: Państwo- 
wa Fabryka Wagonów, jedna z maj- 
większych w Europie! Jelenia Góra z 
jej zielonymi utokami, Cieplice, wresz 
cie — arska Poręba. Prawie poe- 
mat jarów, lasów, tysięcy odcieni zie- 
lonoścj malujących góry — rzeka, 
przedzierzjąca cię w dole poprzez ka- 
mienieię złomy — w dali wzruszająco 
naiwny pejzaż, poprzecinany wąskimi 
dróżkami, z boku których 


tatorem“ czeskiego filmu, jego naczel 
nym dyrektorem, Ludomirem Link- 
hardtem, ma czele — į wreszcie TOZ» 
poczyna się oglądanie filmów i właści 
we obrady, s 

Szczerze mówiąc, filmy, które przy- 


wieźli ze sobą czescy goście, nie były 


zbyt szczęśliwie wybrane. Miał być 
pokazany „Krakatit“ (wś. Ćapka), do 
bry film, który oglądałem niedawno 
w Pradze., Zamiast tego pokazano nam 
tylko reżysera tego filmu, Otokara 


| hardta, 
j 


ki, Włodzimierza Sokorskiego, obok 
niego zaś dynamiczny referat naczel- 


nego dyrektora filmu czeskiego, Link- 


W przemówieniu swym min. Sokor- 
ski poruszył zagadnienie najwyższej 
wagi: „jak pokazać problemy naszej 
rzeczywistości į jak znaleźć właściwy 
dla mich wyraz artystyczny w filmie“. 
Słowem, jak eddziałać na psychologię 
widza. Mia. Sokorski ostrzegał przed 
upraezczaqiem zagadnień socjalizmu, 
i w ogóle przed techniką „czarno”bia- 
łą", „Nie mą ludzi z jednej bryły“ — 


wznoszą | Vavre, który wywarł na nas jak naj*| mówił, Należy ukazać pełnego czło- 


się czworokątne bryły domków, kry- | lepsze wrażenie, ale oczywiście, filmu | wieka — człowieka skomplikowanego. 
ewego zastąpić nie mógł, „Most“ reż. Jednym z zadań polskiego filmu, w 


tych czerwoną dachówką. Trochę 
Utrillo w polskim wydaniu — ściślej, 
Malczewski — oczywiście, tea młod- 


Gzy. 

Wysładłem z auta, w którym dzieli- 
łem tak zwane trudy podróży z dyr. 
Toeplitzem (z „Filmu Polskiego"), je- 
go małżonką i słynnym „dokumentali. 
eta“, uczonym  filmowcem,  Jeaa'em 


Jerzego Weissa, który oglądaliśmy, | związku z tym, staje cię: „nie tylko 
jest filmem bardzo teatralnym į eta-| oddziaływanie na ludzi, którzy myślą 
aowczo  przeciążony dialogami —|tak jak my, lecz także aa tych, któ. 
zaś „Szewe*”, ciekawy ze względu na|rzy myślą inaczej niż my, ukazanie 
swą tematykę (Wioena Ludów), jest, konfliktu w ten eposób, aby było ja- 
artystycznie filmem dość naiwnym. |ene dla nieuświadomionego widza, że 
Bardzo piękna kolorowa fantazja przy, jego subiektywna prawda jest sprzecz 
rodnicza (niestety, krótki metraż!) |na z obiektywną prawdą dziejowego 


uwagę na konieczność czerpania tema- 
tów i wątków tematycznych dla filmu 
ze źródeł już gotowych, istniejących, 
powieściowych. 


Tym protestem przeciwko filmom- 
plakatom 4 aawoływaniem polskich 
filmowców do ukazywania „głębokiej 
prawdy życia w jego wszystkich — 
aie tylko politycznych ¿é społecznych 
— przejawach“ zakończył minister 
KAA referat, a canm tiry 3 (sz 

yrektor naczelny Filmu iego 
r epad irg do Opowiadania 
etworzeaia wspólnej bazy dła filmu : 
prawdziwie socjalistycznego. Wydany ostatnio przez czytelni- 

Braliśmy potem wszysey udział w|kowski „Klub Dobrej Książki”, 
dyskusji, ale w zasadzie było to już zbiór opowiadań Ksawerego Pru- 
tylko komentowanie rzeczy powie-|szyńskiego pt.: „Karabela z Me- 
dziamych, W gorącym przemówieniu |jschedu', to jedna z najwybitniej- 
podkreślił dyr. Linkhardt, że cele fil-|szych pozycji tegorocznej prozy. 
mu polskiego į czeskiego, prawdziwe-|Tom zawiera osiem opowiadań, od- 
go filmu współczesnego, eą jedne i te |rębnych treściowo. Elementem łą- 
same; stworzenie dzieła, opartego naiczącym, wspólną więzią tych bar- 
głębokiej i nie elałszowanej obserwa* dzo różnych utworów jest wojna i 
cji — dzieła, które przemawiało by|jej wpływ na losy poszczególnych 


*" Brnąc niecierpliwie w gąszczu dziwnych liter 
będziesz się bał i cieszył, że tak składnie. 


Aż gdzieś znienacka słońce cię oświeci 

i szczęście się otworzy złotą bramą. 
Uśmiech i płacz wybiegną Ci naprzeciw, 
gdy już napiszesz pierwszy wyraz: mamo! 


Pruszyńskiego 


maczy i ukazuje w psychologicz- 
nym oświadczeniu wiele spraw na- 
szej współczesności i wiele gagad- 
nień, które każdy Polak musi roz- 
wiązać indywidualnie, byle zgodnie 
z własnym sumieniem i obowiązu- 
jącą każdego, najogólniej i najsze- 
rzej pojętą etyką. 


„Karabela z Meschedu* jest kstą- 


Painlóvć, Powitanie z przyjaciółni, jaie mogła wynagrodzić mam braków | rozwoju”, żką psychologiczną, chociaż nie ma 


których dawno cię nie widziało, Kor- 
celli (ten od „Papugi*) dziś jest dy- 
rektarem CIK'u (Centralnego Inetytu- 
tu Kultury) i pełni wraz z paroma ko: 
legami z filmu rolę gospodarza. Jest 


tych filmów. Z polekich wyświetlane 
były tylko filmy średuło- i krótkome- 


Jak zrealizować te zadania? 
Mówca zwrócił uwagę ca to, że 


trażowe, z których duże wrażenie wy. częstokroć w przeprowadzeniu tezy 
wart na obecnych, ciekawy i przemy- | walki klasowej zatraca się moment 
ślany film „Kopalnia“, reż, Brzozow-lnarodowy, „Ale proletariat nie tracił 


Leom Makowóiecii 


© dwóch SZT R i dwóch filmach 


powieści umiejętność podpatrywania | nie poszli tutaj po linii aajmniejszego 


Kilka msy już zajmowałem cię aa 
„amach „Robotnika“ kwestią ecenariu- 
sza filmowego. Zdarzyło się tak, że 
po tych teoretycznych rozważaniach 
nadeazły do Polski dwa filmy, oenute 
ma tie powieści, przetłumaczonych na 
język polski į szeroko czytanych. Fil. 
my te w najbliższym czacie zawitają 
do Warszawy, przeto przed, recenzją 
filmową warto porównać teksty ksią- 
żek z tekstami scenariuszy, Filmy te 
to: „Zielone lata“ według A, J. Cro- 
oina į „Zagubione dai“ wedłag Jame- 
sa Hiltona, 

A, J. Cronia jest jednym z aaj- 
chętniej filmowanych autorów, z pew- 
nością nie dlatego, że pisze książki 
„filniowe”, lecz dlatego, że wytwórnię 

skie czy brytyjckie starają 
się wykorzystać jego powszechnie w 
świecie literatury znane nazwisko, W 
Polsce widzieliśmy co prawda tylko 
„Cytadelę" (wzór znakomitej przerób 
ki książki na film), ale tymczasem| 
powetały filmy: „Gwiazdy patrzą na 
nas“, „Klucze królestwa“ i „Zielone | 
lata“, Nie przesadzę chyba, jeśli Po” | 
wiem, że „Zielone lata“ należą | 
ełabszych dzieł Cromina. 

Są coe nadzwyczaj dalekie od 
prób rozwiązamia czy choćby postawie 
nia zagadnień epałecznych i ogólno: | 
ludzkich, które krzyczą niemal z każ- 
dej strony książki „Gwiazdy patrzą 
na nas“. Nie ma tam nawet eugestyw- 
nej walki człowieka z» zorganizowa- 
nym į przekupnym klanem lekarzy, 
która etanowi trzon akcji „Cytadeli“, 
„Zielone lata" to przeciętna, chwilami 
nudnawa opowieść o młodym Irland- 
czylku, który znalazł się po śmierci 
matki w protestanckim domu w Szko- | 


i charakteryzowania najrozmaitszych 
postaci ludzkich. „Zielone lata" nie 
polegają więc na fascynującej akojt, 
są raczej galerią znakomitych typów, 
nieraz wręcz sobie przeciwstawnych. 

Książka jest zdecydowanie afilmo- 
wa, ale to tym bardziej nie upoważnia 
twórców filmu (reżyserem jest V. Sa- 
ville) do opuszczenia jedynych praw- 
dziwie filmowych momentów, jakimi 
są niezwykłe przygody młodego olto- 
paka w rodziaie włoskiej, wraz z cho- 
robą ukochanej małpki i pielgrzymki 


oporu i (zjawisko godnę najwyższej 
uwagi) nadali filmowi cechy bardziej 
zbliżone „do powieści, jako gatunku 
sztuki, niż posiadało je dzieło Hiltona 
w oryginaie, 

Jeśli 5 części powieści Hiltona naz* 
wać A,B,CD,E, to chronologicznie 
zostały one ułożone D,A,C,B,E—czy: 
li, że akcja trzykrotnie powraca do 
minionych dai — ulubiony chwyt wie- 
lu scenarzystów į twórców filmowych. 
Tymczasem, ku maszemu zdziwieniu. 
treść filmu niespodziewanie p r o 6- 


dzieci na wysoką górę w ulewnylt u j e chronologię i film rozwija się 


deszcz. 
Odaoei się wrażenie, że reżyser na- 


według echematu A,B,C,DE, — jest 
więc maczaie czytelniejszy 


kręcił keiążkę według kolejności ecen, | od powieści, znacznie prostszy, a mi- 


ale potem «ceny powyrzucał, resztę 
zaś połączył w całość nieumiejętnie i 
nięprzekonywająco. Scenarzysta Ro- 
bert Ardrey, idąc na lep gustów ame- 
rykańskiej publiczności zakończył 
książkę ełodkim happy endem ; na 


[niekorzyść ciekawazych fragmentów 


akcji dodał kikadziesiąt zupełnie zby- 
teczaych ; mdlych pocałunków, 

Film „Zielone lata“ jest więc jas- 
krawym przykładem jak nie należy 
traueponować powieści na ekran, mi- 
mo, że sama tieść poszczególnych, za- 
chowanych econ jest aiemal zupełnie 
zgodna z książką. 

Wprost przeciwne zjawisko obser- 
wujemy w „Zagubionych daiach*, we- 
dług Jamesa Hiltona. Hilton jest piea- 
rzem par óxcellence filmowym, Wy- 
kazał to nam już film „Zagiaiony ho- 
ryzont", ale nawet pobieżna lektura 
„Zagubionych dni“ potwierdza tę opi- 
mię, Książka składająca eię z pięciu 
aiewielkich części jest niemal goto- 


mo to aię odbiega tak dalece jak film 
„Ziełone lata“ od wego pratotypu, 

Mimo, że film pomija kilka waż- 
nych postaci powieściowych (między 
innymi postać narratora), jak również 
akcenty społeczae į polityczne, silnie 
podkreślone w dziele Hiltona, mimo, 
że z nieco niesamowitej opowieści 
powstał obraz psychologiczay, poświę 
cony przeważnie zagadnieniu miłości 
— obraz ten nie stoi w eprzeczności z 
ietencjami autora. 

Scenarzyści pozwolili sobie przesu- 
naé punkt ciężkości z osoby pana Rai. 
mera na panią Rainer, dodali ważny 
moment narodzenia dziecka, u z u- 
pełnili powieść potrzebnymi z 
penktu widzenia filmowego dialoga- 
mi, działali jedaak tylko aa dobro fil 
mu, dając reżyserowi do rąk ecena- 
riusz dramatycznie doskonały, Dzięki 
temu film stanowi jednolitą całość, 
którą z punktu widzenia celowości 
przeróbki filmowej trudno jest zaata- 
kować, 


jednakowo do każdego człowieka, Nie bohaterów, Nie są to jednak opo- 
poddawać się wpływom posymietycz- |iwiadania wojenne: wojna odgrywa 
nej filozofi; życiowej Zachodu, miejtu rolę katalizatora, wyzwalające 
szukać ma podobieństwo Amerykanów |go nowe możliwości charakterów 
ratunku w sztuce, jako w ucieczce odljyż przed jej wybuchem ustalo- 
życia, lecz wydobyć z życia jego o©p-|nych i jak gdyby określonych przez 
tymietyczaą prawdę — oto jest zada” |poprzednio istniejące warunki. 
nie. 

Przemówienia te przyjęto hucznymi 
oklaskami, Po czym wśród toastów, 
wzniesionych za przyszłą współpracę 
polsko-czeską i czesko-polską  (zapo” 
czątkuje ją wspólnymi siłami wyda- 
wany kwartalnik filmowy) — wśród 
ożywionego gwaru į uścisków, rozsta- 
liśmy «ię, unosząc ze sobą kilka pra- 
wdziwie twórczych myśli, skąpanych 
w kryształowej aurze pięknej Szklar- 
skiej Poręby, 

Myślę, że to jest wiele. 


Wszystkię opowiądania, zawarte 
ww „IKarabeli z Meschedu*, posiada- 
ją bardzo współczesną problematy- 
kę, A więc zagadnienie budzącego 
się poczucia narodowego w „Spra- 
wie Smagacza“ i „Karabeli z Me 
schedu*, czy przeciwnie — wyna- 
rodowienia się, które autor opisuje 
i bardzo konsekwentnie uzasadnią 
w opowiadaniu pt.: „Krysta“, czy 
wreszcie powrotu łub pozostania 
na emigracji żołnierzy walczących 
na Zachodzie. Temu problemowi 
poświęca Pruszyński dwa ostatnie 
opowiadania — „Pomiędzy wilki" i 
„W Giewałdowej".. Bohaterzy- tych 
opowiadań postępują różnie — ale 
zgodnie z własnym sumieniem, w 
które zaopatrzył ich autor, zgodnie 
z rozwojem własnych przeżyć i cha 
rakterów. 


We wszystkich opowiadaniach o- 
statnia wojna jest tylko elemen- 
tem, warunkującym powstanie pro- 
blemu, a nie właściwym tematem. 
Bardzo sugestywne, choć skąpe œ 
| pisy zdarzeń wojennych uzasadnia- 
ją tworzenie się postawy moralno- 
psychologicznej poszczególnych bo 
haterów. Dlatego też „Karabela z 
Meschedu* jest tomem prozy psy- 
chologicznej, w której Pruszyński 
przedstawia się czytelnikowi jako 
twórca charakterów. Typowe są 
tylko sytuacje, w których autor sta 
wia swoje postacie i — w konse- 
kwencji ich reakcje. Oczywiście, nie 
należy. tego brać dosłownie. To- 
masz z Giewałdowej—mimo wszy- 
stko zostaje w Polsce, bohater zaś 
opowiadania „Pomiędzy wilki“ mi- 
mo wszystko pozostaje w Kana- 
dzie. 


„Karabelą z Meschedu* porusza 
zagadnienia aktualne i ważne spo- 


Wieczór poswiecony 
pamieci Osterwy 
w Moskwie 


Komitet Słowiański ZSRR i 
Wszechrosyjskie Towarzystwo Tea- 
tralne urządziły w Domu Aktora w 
Moskwie wieczór poświęcony pamię- 
ci Juliusza Osterwy, przy licznym 
udziale wybitnych przedstawicieli 
świata teatralnego i artystycznego 
stolicy radzieckiej. 

Jeden z najwybitniejszych reży- 
serów i aktorów radzieckich, Berse- 
niew, powiedział m. in.: „Składamy 
dziś hołd serdeczny nie tylko arty- 
ście, jakich niewielu było w hi- 
storii, lecz i płomiennemu bojowni- 
!kowi sztuki, trybunowi teatru poj- 
'mowanego jako misja społeczna, nie- 
skazżitelnemu człowiekowi i obywa- 
telowi-patriocie". Berseniew podkre- 
Ślił wielkie tradycje teatru polskie- 
igo i nowe demokratyczne tendencje 
|rozwojowe, które coraz dobitniej 
dochodzą w nim do głosu. 


Wydawnictwa 
o sztuce w ZSRR 


cji, Chłopak przeżywa różne przeciw. | wym scenariuszem, który wymaga tyl- 

ności losu, wreszcię otrzymuje spa-|lkc kilku skrótów į zręcznego ecenopi- 

dek po dziadku i może rozpocząć stu- |eu, aby przeniesienie ma ekran eie 
dia w wybranym przez ciebie zawo- |eprawiało większego kłopotu. 

$ A jednak ecenarzyści Claudine Best, 

Z dawnego Cronina pozostała w tej Geonge Froeschel i Artur Wimperis 


RHorioam Pie OLLI 


terackich średniej klasy. 


łecznie. Zmusza czytelnika do za 
stanawiania się nad nimi i — nie- 
jednokrotnie — do rewizji wła- 
snych sądów, nieraz automatycznie 
formowanych na wzór przyjętego 


Są to więc dwa miezmiemie charak-| W ciągu 20 lat wydano w ZSRR 
terystyczae przeciwstawne sobie praf | 15.425 książek, poświęconych sztu- 
kłady przeniesienia na ekran dzięł li- {kom pięknym. Nakład ogólny tych 

publikacji wyniósł 83 miliony egzem 
` plarzy. 
3 


ide nowych przekształceń + "nowych rej horyzoncie jawi się oto, jako jed- | nowej, Walka toczy się o świadomość 


walk. Ale każdy problem będzie dla ną z Jej pierwszych i zarankowych kulturalną, Życie daje nam materiet 
nas istniał o tyle, o ile będzie wczaro* | gwłązd — „Konstruktywny Metafo-| mniej więcej gotowy. Faktów przysz- 
wany i wcielony w odpowiedni wyraz. ryzmi%, łych nie jesteśmy w stanie ja zyć 
ale życie 


Dwucziestelecie „Meteora” 


ariystyczny, o ile każde z zagadnień 
stanie słę najuniwersalniejszym sym» 


Pamiętam, że po ukazaniu się tego | falach pracy przygotować, 


manifestu miałem kilka telefonów z| żąda od nas znajomości psychiki spo- í 


w niej za grosz tak zwanego psy- 
chologizowania, Forma jej to cha- 
rakterystyczny dla Pruszyńskiego 
realistyczny reportaż — ale reporaż 

wyboru. 


: Książka Pruszyńskiego tłu 


konstruowany na -zasadzie 

Że w wyborze opisywanych  zdą- 
rzeń autor kieruje się wymagania- 
mi psychologa, a nie na przykład 
batalisty, że akceńtuje. przeżycia 
psychiczne bohaterów, a nie ze 


wnętrzne perypetie ich losów — to 


właśnie sprawia, że opowiadania te 


utworach, nie posiadających jedne- 
go, uchwytnego problemu społecz- 
no - moralnego, jak na przykład 
„Paliki* czy „Opowieści szkockie”. 


W tych drobiazgach Ksawery Pru- 


szyński staje się mistrzem przywró 


conej przez niego do życia staro- 
polskiej gawędy, pełnej humoru i 


lekkości formy, nieograniczonej ści 
siymi ramami ` konstrukcyjnymi, 
formy, w której nie obowiązujena 
wet zasada pointy. Ten nawrót do 
przeszłości występuje najostrzej w 
„Opowiadaniach szkockich”, „ które 


przypominają swoją wolną kompo- . 


zycją powiastki z „Decamerona* 
Boccaccia czy „Heptamerona'*: M.i- 


gorzaty z Nawarry. Podobieństwo 


to powiększają jeszcze krótkie 
wstępy, w których autor opisuje 


niedzielne zebrania słuchaczy i ich 


reakcje. 
Styl Pruszyńskiego jest jasny, 


pozbawiony retorycznych ozdób. Je 


go prostota ma w sobie klasycyzm 
pisarza . realisty i etensjonal- 
ność dziennikarską. Właśnie dzien- 
|nikarska przeszłość Pruszyńskiego 
sprawia, że w przeciwieństwie do 
większości pisarzy swojego pokole- 
nia, nie wzorował się on nigdy na 
literackich wielkościach dwudzie- 
stolecia. Odległy mu jest wszelki 
pomłodopolski barok i kądenizm; `“ 
jedyne pokrewieństwo „jakie daje 
się wykryć w jego prozie artysty- 


cznej, to pokrewieństwo z Sienkie- ` 
wiczem, od którego zdarzą mu się 


czasem przejąć charakterystyczny 
układ zdania, czy całe wyrażenie 
nawet, jak np. „zgorzał ze szczę: 
tem". 

EELENA WIELOWIEYSKA 


ZW Z S  O S 


| skeneji zbiorowości, aby najgłębiej 
docterał do istoty zachodzących prze” 
|mian, Należy wreszcie zracjonalizo* 
| wać naszą społeczną zależność, by 
jza zasadzie pracy dzisiejszej 

jakłę zadanie czeka na nas jutro“, 
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wiedzieć 


bolem sztuki, Tak tylko pojmujemy i| zapylaniem, co znaczą poszczególne 


łeczeństwa, wymaga orientacji w za-+| Z innych publikacji członków gri 


a a 1 
rwsza w dziejach Łodzi grupa poetycka 
Pie a kła arte tak tylko rozumieć chcemy sztukę, ja*|w nim wyrażenia, Julian Tuwim np. sadniczej linii, po której kroczy kul-| py „Meteora* zamieszczonych w mie- 
25 maja br. minęło 20 lat od pierw- | Miejckiego, włedy już studentów Unt-| ko oręż w welce o rowy dzień pracy, | długo doliberowcł ze mną nad tym,! tura“, sięczniku należy wymienić niezwykłe 
szego wysiępu grupy poetów łódzkich | wersyleiu Warszawskiego (dodać na- | reformę rolną, kasę chorych, czy dyk*|co to takiego ten „konstruktywny me*| A w następnym, trzecim numerże | ciekawy, pierwszy w ogóle w Polsce 
„Meteor“, Ws!ęp o najmłodszej poezji | wiasowo należy, że do gimnazjum ro" | taturę proletariatu. Wszelka organiza |taforyzm”, zaś Bolesław Leśmian ra- | „Meteora“, tenże autor w artykule | essay o surrealiżmie — Lucjana Korze» 
polskiej wygłosił Władysław Bień: | syjskiego w murach obecnego Gimna-| cja póza sz!uką jest organizacją wy- dził odwrócić porządek słów dla lep-| „Mitologia czynu”, poddając ostrej | nlowskigo p.t. „Pióra samopiszące'”. 
kowski, znany obecnie posol i byly zjum Miojskiego chodzili także Julian branego wycinka rzeczywistości. Poe- szego oczywiście brzmienia na „metas ; krytyce postawę społeczną grupy po- Widzimy więc, że obok akcentów re- 
wiceminister eświaty, po czym wystę: | Tuwim į Mieczysław Braun). Grupa zja organizuje nie wycineń, ale całą foryczny konstruttywizm”, co młało | etychiej starszego pokolenia, „Ska- , dykalizmu społecznego, grupa poetyc* 
pili ze swymi uiworami:.Światopełk- ta miała swój organ „Meteor“, od któ- | rzeczywistość w słowie, Słewo jest niby pogłębić treść naszego manilestu, mandra“, pisał: „Skamander“ nie dat' ka łodzian zajmowała się żywo nos- 
Korpiński, Roman Kołoniechi, Jan rego wzięła nazwę. Był to mięsięcznik pierwszym, a zarazem ostainim i je-| Jeden tylko Tadeusz Peipeg wszystko! w swej twórczości ani jednego mo- | winkami artystycznymi z zagranicy, 
Ostaszewski, Marian Pieckal, Kazt-| kiórego ukazały się trzy numery (z dynym środkiem, zdolnym ogarnąć, a jod razu zrozumiał t pochwalił nas za| mentu o zdecydowanej bezwzględnej, była więc swego rodzaju pierwszą w 
mierz Sowiński i Grzegorz Timolie- | lutego, marca i grudnia 1928 roku) ti potem przekształcić w nowy obraz | to, wartości, na tej drodze nie można by-| Łodzi awangardą społeczno-literacką. 
jew, Prócz autorów recytowali ich|w których zamieścili swoje utwory, nieogornioną rzeczywistość, Dlatego)  Rozwijaniem poszczególnych tez po | ło oczekiwać twórcy, który by zam- | Dalsza praktyka poszczególnych jej 
wiersze artyści Teniru Miejskiego: Ela| następujący autorzy: Władysław Bień | za istotny pierwiasiek wszelkiej poe-| wyższego programu zajo! się w nastę-| knal w soble jakąś część teraźniej- | członków, rozbitych w następnych la- 
Dziewońska, Juliusz LubiczLisowski | kowski, Mila Elinówna, Stełan Flu-| zj; uznajemy słowo obrazowe, synte-| pnych numerach główny jego froot | apoóci. Nie znajdziemy bodaj jednego | tach į chodzących luzem, potwierdzi. 
i Karolina Lubiceńska. Wieczór miał | kowski, Tudeusz Horzelski, WY | Fycną budowę obrazów è zergarize- | tyk i krytyk Władysław Bleńkowski. | utworu, który by odkrywał istotne |ła tę ogólną postawę grupy. Część 
powodzenie nadzwyczajne — tak, że| pełk Karpiński, Roman Kołoniecki,)waną takich obrazów konstrukcję”, W numerze drugim „Meteora“ w bosi przemiany naszego czasu. Wśród mło*| ugrupowania łódzkiego znalazła się 
na powszechne żądanie publiczności | Lucjan Korzeniowski, Jan Ostaszewski, | Kończyła się zaś ta dekleracja| jewym artykule „Na barykady“ pisał | dych toczy się jednak walka o stosu*| potem w społecznikującej grupie lite- 
został nicbawem powiórzony w innej,| Marien Piechal, Włodzimierz Słobo- poetycka nasiepującym apelem, który! na temat aktualnej wtedy tzw, poczjij nek twórczości do zasednień istot- | rackiej- „Kwadryga“ w Warszawie, 
obszerniejszej sal; j w powiększonym | dnik, Kazimierz Sowiński i Grzegorz | tu przytaczam nie bez rzewnaj tezki| proletariackiej: „Z jakiejkolwiek od-| nych, o wytłumaczenie roli twórczej część zaś w awangardyzującym ugru- 
składzie autorów. Wzięt w nim udział | Timoilejew. - | pobłażającego nśmiechu: powiedzi na pytanie, czy proletariat | jednostk} w społeczeństwie, Świadczą: powaniu środowiska krakowskiego 
Julian Tuwim, który specjalnie przy” W pierwszym numerze „Meteora*| „Wierzymy w to t wszystkim rożka! czyta proletarincką poezję, 
jechał w tym celu z Warszawy, nostę* ; grupa ogłosiła swą deklarację ideowo-; zujemy wierzyć! Niechaj rozpięte an | wnłosk; o tej poezji nie są wcale oczy 
prie Mieczyslaw Braun, Mila Elinów- artystyczną, której główne założenia | teny waszych nerwów przyjmą zyj rotę T.zw, poczje prołciariacka chee 


zagadnień, wreszcie dyskusje o po | samą Łodzią poszczególni członkowie © 
zji pracy i poezji proletariackiej, Trze-| „Metęora* nie zatracili jednak uigdy 
ba oprócz tego mówić o rzeczach kontaktu, drukując utwory 


swe La 


czy nie, | tym nawoływania do społecznych | pod patronatem Tadeusza Peipera. £ 


ma i Lucjan Korzeniowski, 

Ta pierwsza w dziejach Łodzi grupa 
poetycka rekrutowała się przeważnie 
z byłych wychowanków Gimnazjum 


brzmiały: 
„Pradniemy być wyrazictelam; eza- 
su, v 


donicj historii, skąd czerpiemy moc 


osnąć z całej kulturalnie świa” | 
, Poezji o „szerokim oddechu”, na któ- 


dźwięk natcknionego słowa! Otwórz 
cie zeryglowane okiennice waszych 
powiek na drogę prawdziwej Poezji, 


być słowem w ustach proletariatu, 
chce zbudzić echo w dzielnicach ła 


istotnych. Trzeba, aby zamknięty w ar-| łamach czasopism łódzkich, bądź pro- 


jion przyśpieszyć koniec aon tystyczną formę twór ducha ludzkiego | wadząc kolumny literackie w miejsco 


ry burżuazyjnej i kłaść łundamenty| dawał maksimum psychicznych kòn- 


wych dzi. 
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— Posłuchaj pan, najmilszy! — 
napadła na właściciela purpuro- 
wa i prychająca mieszkanka 47 
numeru, pułkownikowa Nakżaty=| 
rina. — Albo otrzymam inny po- 


no bilardowe, a kiedyśmy spoj- 
rzeli, braciszku ty mój, na 
szwach istne Stany Zjednoczone. 
Tak wysoko, bestia, zadarł nogę, 


kój, albo wyniosę się zupełnie z|że ani jeden szew nie ocalał.. 
pańskiego przeklętego hotelu. To! Cha — cha — cha — cha. Damy 
jest spelunku! Zlituj się pan, mam í były tam obecne... między inny-, jest dorożkarz, lecz sztabs - kapi- 


dorosłe córki, a tutaj dniami i 
nocami słyszysz same tylko okrop- 
ności! Do czegoż to podobne! Dnia 
mi i nocami! Czasami wypali 
coś takiego, że po prostu uszy wię- 
dną! Po prostu jak dorożkarz! Do- 
brze jeszcze, że moje dziewczyn-' 
ki niczego nie rozumieją, w prze- | 
ciwnym bowiem wypadku wypa- | 


Okurina... Okurin 


znasz przecież naszych 


inie jest głupi i powiada.. cha — 


ROBOTNIK 


HOTELU 


czątku myśleliśmy, że podarł suk- | pana to nic nie jest? — Jestem, 


„łaskawy panie, pułkownikową! 
pepy Nie pozwolę, aby w mo- 
| jej prawie obecności jakiś tam do- 
| rożkarz mówił takie okropności! 

| — Ależ, wielmożna pani, to nie 


mi żona tego mazgaja — podpo-!tan Kikin... Ze szlachty... 
rucznika 
wściekł się... Jak on, śmie zacho- 
wywać się nieprzystojnie w obe- 
cności jego żony? Od słowa do 
| słowa... 


— Jeśli zapomniał o swoim szla- 
| chectwie do tego stopnia, że wy- 
¡raża się jak dorożkarz, to zasługu- 
'je na jeszcze większą pogardę! 
| Jednym słowem, niech pan nie dy- 


| ludzi! Okurin posyła do Drużni- skutuje, lecz pozwoli mi przedsię- 
lkowa sekundantów, a Drużnikow wziąć odpowiednie kroki! 


| — Cóż ja mogę, wielmożna pa- 
| 


dałoby uciekać z nimi na ulicę... į z i a ; KAT AE ; 
On i teraz coś tam mówi! Posłu-| 3 —7 cha... i powiada: — „Niech ni, zrobić? Nie pani jedna skarży 
chaj pan! posyła nie do mnie, lecz do kraw- | się, wszyscy skarżą się, — co ja Z 
i ca, który uszył mi 'te spodnie.| nim zrobię? Przyjdziesz do niego 
— Ja, braciszku ty mój, znam | Przecież on zawinił!“ — Cha —,do pokoju i zaczniesz mu tłuma- 


jeszcze lepszy wypadek, — 
zległ się ochrypły bas z sąsiednie- 


To-; cha — cha... Cha — cha — cha! 


Córki pułkownikowej Lila i 


| czyć: „Hannibalu  Iwanowiczu! 
jBój się pan Boga! Wstyd!*, a on 


go pokoju. — Pamiętasz porucz-;: Mila, które siedziały przy oknie*garaz skacze ci do twarzy Z pięś- 


nika Drużkowa? 


Tenże właśnie, ; podpierały pięściami zapuchnię- | 


ciami i rozmaitymi słowami: „Od- 


Drużkow pewnego razu jednym lte policzki, spuściły zalane tłusz- | wal mi się" i tak dalej. Skandai! 
uderzeniem pakuje żółtą kulę w | czem oczki i zarumieniły się. 


kąt i z przyzwyczajenia, wiesz, 


— Teraz pan słyszał? — ciąg- 


zadziera nogę wysoko do BÓTY ..nęła dalej Naszatyrina, zwraca- 


Nagle coś tam: trrrrach! 


Z po-|jąc się do właściciela. — Według 


Charles Boyer i widziana po raz 
artystka Ingrid Bergman w filmie 


ekranach stolicy 


T 


4. AGE 
pierwszy w Warszawie znakomita 
„Gasnący płomień“ (Foto Metro- 


$ 


Goldwyn - Mayer — MPEA). 


ps 


Rozrywki umysłowe 


Drugi turniej zadaniowy (ciąg dalszy) 
Warunki uczesiuictwa podaliśmy w numerze z dn. 9 maja br. 


13. WIĄZANE KWADRATY MAGICZNE 


(za rozw. 5 


d 
| © | 
nm 


W trzynaście powyższych kwadra- 
tów wpisać wg podanego znaczenia 
po trzy wyrazy pięcioliterowe, po- 
£iomo i pionowo jednakowo brzmią- 
ce. Litery przypadające w kratkach 
g liczbami (1—13) dadzą właściwe 
rozwiązanie: imię i nazwisko poety 
polskiego. 

Znaczenie wyrazów: 

1. Kaftan męski, albo kobiecy. Wy- 
goka godność szlachecka w dawnej 
Rosji. Przyrząd do rozbijania murów. 

2. Przyrząd do wbijania pali, Mo- 
neta francuska. Nędznik, łotr (hebr.) 

3. Kozodój, nocny ptak owadożer- 
ny. Rodzaj oszklonego powozu. Zwie 
rzę domowe. 

4. Zapalenie błon śluzowych. Ptak 
brazylijski z rodz. tukanów, pieprzo- 
jad. Stopień hierarchii urzędowej. 

5. Sklepienie. Rzeka we Francji. 
Stolica europejska. 


punktów) 
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6. Kogutek, kurczak. Część wago- 
nu. Klej rybi. 

7. Litera „Y“, ypsylon. Moneta 
złota i srebrna w Indiach wschod- 
nich. Pręty żelazne, albo drewniane 
wzdłuż i wpoprzek przytwierdzone. 


8. Wielkość, rozległość, Ptak Z| przybył nowy pasza. Chcąc się dowie- į 


rzędu sokołowatych. Rodzaj małpy 
wąskonosej. 

9. Naczynko do picia z uszkiem. 
Narzędzie rolnicze. Uroda, piękność. 

10. Sufit, powała. Sprzęt sporto- 
wy. Hasło. 

11. Rodzaj czapki używanej przez 
duchownych. Zwaliska, gruzy. Młyn 
do piłowania. 

12. Znany przed wojną piosenkarz. 
Historyk rzymski. Prorok, doradca 
Daniela. 

13. Część domu stanowiąca pewną 
całość. Pieśń St. Moniuszki. Miejsce 
zamieszkania. 


14. REBUS 
(za rozw. 3 punkty) 


E podomego wyżej rysunku sdczytać jednowyrazowe reswiązania 


Blgriac 2 się rano i nuż chodzić 
po korytarzu w samej, przepra- 
|szam, bieliźnie. Albo weźmie re- 
wolwer i pakuje po pijanemu ku- 


le w ścianę. W dzień żłopie wino | 


a w nocy rżnie w karty... a po 
kartach bójki.. wstyd przed mie- 
szkańcami! 

— Dlaczego pan nie wypowie 
temu łajdakowi? 

— A czy takiego można wyku- 
i rzyć? Winien za trzy miesiące, nie 
|jdomagam się nawet pieniędzy, 
| bądź tylko łaskaw wyprowadzić 
się... Sędzia pokoju orzekł, żeby 
się wyniósł z pokoju, a on z ape- 
lacją, z kasacją, i tak ciągnie.. 
Rozpacz i nic więcej! Boże miło- 
sierny, a co to za człowiek! Mio- 
dy, piękny, mądry... kiedy jest 
trzeźwy, nie znajdziesz lepszego 
od niego. Niedawno był zupełnie 
trzeźwy i cały dzień pisał listy do 
rodziców. 

— Biedni rodzice! — westchnę- 
ła pułkownikowa. 


przyjemność mieć takiego łobuza? 


jów i nie ma takiego dnia, żeby 
nie procesował się za awantury. 
Rozpacz! 

— Biedna, nieszczęsna żona! — 
westchnęła pułkownikowa. 


walerem. Skądże! Żeby się choć 
sam jakoś ustatkował — i za to 
dziękować by Bogu... 
Pułkownikowa przeszła się po 
pokoju. 
— Kawaler, mówi 


dała pytanie. 5 
— Oczywiście, wielmożna pani. 
Pułkownikowa zastanowiła się 

na chwilę. 


pan? — za- 


LLOYD GEORGE I SUFRAŻYSTKI 

Kiedy angielskie sufrażystki, 
chciały przeforsować swe plany (pra- 
wo głosowania dla kobiet), chwytały 
się różnych pomysłów, zdobywając 
na najdziksze awantury, Po jed- 


się . . p 
nym takim występie „niebieskich 
pończoch Lloyd George miał gwat.. 


towną dysputę z jedną z sufrażystek. 
żystek. 

Ta ostatnia widząc, że jej najlep- 
sze argumenty trafiają w próżnię, że 
przeciwnika reform nie przekona, 
przyskoczyła wysoce podrażniona do 
Lloyd George'a wołając: 

— Gdyby pan był moim mężem 
podałabym panu truciznę! 

— A ja — odpowiada na to zaata- 
kowany — gdyby pani była moją żo- 
ną, zażyłbym tę truciznę bez waha- 
nia. 


NAJLEPSZY ZWIERZCHNIK 

Do pewnej miejscowości w Anatolii 

į dzieć o nastroju ludności a zarazem 
poznać opinię o swoich poprzednikach, 
wezwał do siebie jednego z mieszkań- 
ców miasta, liczącego chyba ze sto lat 
życia i zapytuje go: 

— Jesteś bardzo stary i widziałeś 
|już wielu paszów. Powiedz mi, który 
z nich był najlepszy i co dobrego zro- 
bił on dla was? i 

— Wielu ich tu było lepszych i gor- 
szych — odpowiada zapytany — o jed- 
nym tylko nie mogę powiedzieć nic złe- 


go. Miał do nas przyjechać z Kon- | 


stantynopola jechał i jechał, aż 
umarł w drodze i wcale do nas nie 
przybył. I ten — na Allaha — był naj- 
lepszym, o Panie. 


EINSTEIN I MARY PICKFORD 


| Genialny fizyk Albert Einstein, który 
| jako Żyd musiał w swoim czasie Opu- | 


| ścić Niemcy, znalazł się w czasie swe- 
| go pobytu w Hollywood w domu sław- 
(nej artystki filmowej Mary Pickford, 
| która oczarowała go swym wdziękiem 
« urodą. 

— Kim jest właściwie ta Mary Pick- 
| ford. —- spytał wielki uczony dyskret- 
mie swego sąsiada. 

Zapytany, powstrzymując się od 
miechu, udzielił ma inśoruacj, po 


— Wiadomo, że biedni! Co to za| 


(j 


— On, wielmożna pani jest ka-! 


A ouel a 


— Hm!... Kawaler... wypo- 
wiedziała w zamyśleniu. — Hm!...' 


jego! Mój mąż jest dygnitarzem woj-| Lila i Mila, nie siedźcie przy ok- 


nie — jest przeciąg! Jaka szkoda! , 
Młody człowiek i tak się rozpuś-| 
cił! A dlaczego? Brak dobrej opie- | 
ki! Nie ma matki, która by... Ka- 
waler? Proszę, tak to bywa... Bądź 
pan łaskaw — mówiła dalej mięk- 
ko, po namyśle, — pójść do niego 
i poprosić w moim imieniu, aby 
wstrzymał się od  niestosownych 
wyrazów... Powie mu pan: „Puł-| 
kownikowa Naszatyrina prosiła... | 
Z córkami, powie pan, mieszka 
pod 47 numerem... Przyjechała ze 
swojego majątku... 

— Słucham. 

— Tak pan powie: pułkowniko- 


|wa z córkami. Niech przyjdzie 


chociażby usprawiedliwić się... Po 
obiedzie jesteśmy zawsze w do- 
mu. Ach, Milo, zamknij okno! 

— Po cóż mamie jest potrzebny 
ten rozpustnik? — spytała Miła po 
odejściu właściciela. — Wyszuka- 
ła sobie mama gościa! Pijak, awan- 

: turnik i oberwaniec! 

— Nie mów lepiej „ma chere“... 
Zawsze tak mówicie... No i siedzi- 
cie! Jakimby nie był, nie należy 
mimo. wszystko pogardzać nim... 
Nie ma tego złego coby na dobre 
nie wyszło. Kto wie? — westchnę- 
ła pułkownikowa, spozierając z 
troską na córki. — Być może, że 
tu rozstrzygnie się wasz los. Ubierz 
cie się na wszelki wypadek, 


Triumf plastyku 


Dotychczas podkreķano zawsze, 
że największą zaletą nowoczesnych 
plastycznych wyrobów jest ich nie- 
zwykła twardość. Obecnie londyńska 
firma „Mitcheil Plastics Ltd“ wypu- 
ściła na rynek nowy produkt plasty- 
czny, który jest miękki i elastyczny, 
jak ciało ludzkie i który jest używa- 
ny między innymi do fabrykacji lalek. 

Lalki z nowego materiału plastycz- 
nego wydają się tak „ludzkie“, że 
mają zupełnie specjalne powodzenie u 


? S Í małych dziewczynek. Są one nie tylko 
Besztają go, wyganiają z poko-| ogromnie podobne 


do prawdziwych 
niemowląt, ale mogą być także łatwo 
rozmontowane na części i złożone z 
powrotem; można je też myć zimną 
lub gorącą wodą bez uszkodzenia ich 
faktury. 

Ponad, 70, wystawców demonstruje 
towary w Dziale- Plastycznym Brytyj- 
skich Targów Przemysłowych. Jedna z 
firm specjalizuje się w wytwarzaniu 
plastyku o największej twardości. 
Ostatnio poddano ciężkiej próbie blat 
stołowy, zrobiony z tego stalowo- 
twardego materiału plastycznego: zga- 
szono na nim 20.000 niedopalków pa- 
pierosowych — po okurzeniu stołu nie 
było widać na nim żadnego śladu spa- 
lenizny. 


Anegdoty 


czym nie omieszkał powtórzyć aktorce 
przebiegu rozmowy. z Einsteinem, 
Wielka artystka potrząsnęła z poł- 
towaniem głową: 
— Doprawdy, ci ministrowie nie- | 
mieccy są niemożliwi; poza swoją po- 
lityką nie mają o niczym pojęcia. 


ZAIMPONOWAŁ MU 


Ciekawą anegdotke o Napoleonie | 
Pierwszym opowiadał jeden z najwięk- | 
szych jego wrogów, sławny w hi- 
storii Austrii Metternich. Dyploma- 
ta ten, biorąc raz udział w wielkim 
polowaniu cesarskim, został zaproszo- 
ny przez Napoleona na Obiad. W to- 
warzystwie cesarza francuskiego zna;_ 
dowali się oprócz Mettemicha także 
dwaj bracia Bonapartego, Ludwik i Jó- 
zef oraz jego szwagier Murat. Jako 
miejsce uczty obrano chatę w lesie, 

kuchnią zaś, gdzie przyrządzano P+" 
| trawy, znajdowała się opodal. 

W pewnej chwili znudziło się Ce- 
; sarzowi czekanie, więc zwraca się 
do jednego ze swoich braci ze słowa- 
mi: i 

— Królu Holandii, dowiedz się 
czemu nie podają do stołu? 

Ludwik podniósł się, poszedł do 
kuchni i wróciwszy stamtąd rzekł, 
że niebawem podadzą. 

Upłynęło znowu kilka minut, a Na- 
poleon, k!”* e lubił tracić czasu 
na próżno 1zecze zniecierpliwiony: 

— Królu Neapolu, idź į powiedz, 
że czekamy. 

Murat pośpieszył z poleceniem ce- 
: sarzą i powrócił z obietnicą, która 
| jednak znów nie zostałą spełnia. 
| Nakoniec cesarz, bliski wybuchu 
, wściekłości, krzyknął: 

— Królu Hiszpanii, każ im podać 
to co jest gotowe, ale bez zwłoki! 

Józef pośpieszył do kuchnni i przy- 
niósł jedzenie. 

W ten sposób Napoleon przez tę 
pomysłowo zaimprowizowaną  scenc | 
zaimponował nie mało dyplomacie 
austriackiemu. Metternich, znalazłszy _ 
się w domu po owym polowaniu po- 
wiedział do eweqo sekretarza: j 

— Jest to jednak człowiek ponad 
przeciętną miarę, Któż bowiem może 
wię pochwalić, że wysyłał do kuchni 
trzech po kolei królów, aby się prze- 
koneli czy kolacja gotowa. 


| 
| 
1 


m meee: 


A na świecie... 


się 
soumi im. Ordżonikidze w Dnieprodzierżyńsku. W wieży roze 


Olbrzymie kłęby pary wznoszą nad wieżą potężnej Kok» 
wodnym 


palony koks pozostaję przez równe 50 sekund pod 
) e ściśle 


prysznicem, gdyż piece hunticze potrzebują koksu 
określonej wilgotności. (Foto SIB.) 


e 3 f A à à z 
Widok na stary port w Nicei. Na nabrzeżu — statek handlowy 
przybyły z Algeru, wyładowuje ładunek beczek z winem. 

i (Foto SAP). 


Tak wygląda „mózg“ wielkiej stacji kolejowej. Ta kabina kon- 
trola czuwa nad całą instalacją sygnałową stacji przeładunko=* 
wej w Harrow on the Hill pod Londynem. Każdy pociąg wjeż- 
dżający na tory stacji staje się... światełkiem na olbrzymim 
elektrycznym: planie i każde jego poruszenie jest tam automa= 
tycznie notowane. (Foto SAP). 


Amerykański okręt wojenny „New Jersey" (52.000 t) na tle 
drapaczy chmur w Manhattan. (Foto SAP) 


Nowy rower kosztuje w Paryżu aż 13 tys. franków... Ale na 

t. zw. „rynku pcheł" (odpowiednik warszawskiego Kercelaka) 

można nabyć poszczególne części rowerowe oddzielnie i złożyć 
rower za tańszą cenę. (Foto SAP). 


